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Zmort ychwstonie wolności •• 

I ro wa 
Rozmaite były okoliczności i własnego kraju, przeistaczając sy- trzymały broń, ręce, którymi zabi- sy opiewania ofiarności polskiego 

nastroje, w których obchodziliśmy stematycznie swoją ofiarną pracą ,jano, dzisiaj zużytkowane zostaną piechura, idącego na bagnety zdo· 
święta w okresie , ostatnich lat. pozostawione ruiny w tętniące ży- przy warsztatach. Te ręce będą bywać Monte Cassino. Zapomnia
Towarzyszyły im wydarzenia i sy- ciem warsztaty i 7.akłady pracy. przyśpi~szafy r-0zwój naszego ży- ło .się o hymnach pochwalnych na 
tuacje, które radosne święto Zdawaliśmy sobie wszyscy sprawę cia gospodarczego. cześć polskiego marynarza. Walki 
Zmartwychwstania niejednokrot- z tego, że daleko jeszcze u nas do Wystosowano apel do Polaków na lądzie, morzu i w powietrzu, 
nie zmieniały nam w ciężkie, pełne możliwości zapewnienia masom 

1 

za granicą. W prostych, szcze- przeszły już do historii, pisanej o. 
trosk i przeżyć rozmyślania nad ludowym godziwej stopy życiowej rycb, braterskich sło~h, wezwa- fiarną krwią polskiego żołnierm. 
przyszłością. Ołowiane chmury nie i warunków, odpo'\viadająeych wła no wszystkich do kraju. Otworzy- Dzisiaj nikt tej historii nie czyta 
woli, kłębiące się nad naszymi ściwemu wkładowi społeczeństwa liśmy bramy odrodzonej Ojczyzny poza naszymi granicami. Dzisiaj 
głowami, strumienie krwi polskiej, w dzieło _ugruntowania 1 pogłębie- przed każdym · jej synem. Bez widzą tylko, uciążliwych emigran· 
wylewane na wszystkich frontach nia zasad demokraty,nznych w Od- względu na to, na jakim walczył tów, niepotrzebny element, kandy
świata, nieludzkie cierpienia roda· rodzonej Rzeceypospolitej. Wiemy froncie. B~ względu na to, jakie datów ńa parobków w odległych 
ków, jęczących za kolczastymi wszyscy i mówimy o tym wyraź. zajmował stanowisko. Znamy do- stepach, których ugory mają być 
drutami obozów koncentracyjnych nie, że wkraczamy dopiero w fa.zę brze wdzięczność wczorajszych orane potem żołnierza polskiego 
i gryzący dym, unosząey się z pie. stabilizacji stosunków powojen· kombatantów. Zapomnie1i o przy- na użytek imperialistycznych in-
ców lITematoryjnych, buchają- nych, które w miarę rozwoju na- r7.eczeniach i deklaracjach rruca. teresów wielkich mocarstw. 
cych ogniem nienawiści i zbrodni szego życia gospodarczego pozwo nych hojnie w ogniu' walk i roz- Dlatego wołanie nasze musi mie6 
na polskiej ziemi, towarzyszyły lą dopiero praktycznie realizować strzygnięć. Zginął bezpowrotnie posłuch. Zrozumie je każdy żoł
nieodląeznie, przez dłufZie lata · at- ~asady, jakim hołduje ustrój de- entuzjazm dla naszych bohater- nierz. Wróci, skąd wyszedł przed 
mosferze buntu i walki, którą mokracji ludowej, czyniącej pracu- skich lotników. Skończyły się cza- laty. Nie pozwoli się mamić obiet
przepojone były umysły Narodu jącego człowieka współgospoda-
Po1skiego. Nie było domu, w .któ- rzem kraju ... 
rym nie brakowało najbliższych. • • • 
Upragnioną wolność, pierwszy Ale _patrząc trze'.iw~ na bil:ins 

etap budowv Polski Nie odle łe. os~~tTI?-ego okresu, mu~rmy s~er. 
• •, P g J, dzrn, ze zamyka on się powazny-

oparteJ o rowne prawa swych o- - • · · ml w zli • 
bywateli bez względu na ich sp<>- lllI os"!gDięma • ys .s'?1-y z 
łeczne poc,bodzenie, przeżywaliśmy wstępneJ f~zy tyme2:asowosc1, któ
w cieżkich warunkach powszeeh' ~ą zastęp'!Jemy trwałym. moc~ym 

b . . . d t tku • 1 zorgamzowanym porządkiem 
n~g,o zu ozema, me os a. , cier- prawnym. Naród dokonał wyboru 
pien •. ~,danych przez WOJnę, Prze: sejmu nstawodawczPgo. IItóM- da 
cl1oomhsmy te czasy przywaleru ~'- . ~- · 
oo-romem · oho · k ·w . trud. liraJ().Wl uową, demokt'"8.tyczną kon-
~ wiąz. 0 1 ., oyv. stytucję, llftród wybrał wyraźnie 

N1~ b~c~ na tragiczne_ przeJSCia! .między chaosem, zamętem i nie· 
głod I zim.no, na "?'nISZCzon~ I produktywną, szkodliw dzi:ałal

-.m=il:S!!l:!l!li:l!!:!::lamllllll„11!111!1!111-llS!!ll zmaltretowany orgaruzm,_ :r'?p~o- nością podrywającą aut~t i si
„ ny terrorem przez naJezdzcow, łę m1 d · · dl ł ś · 1 ki • 

robotnilt polslti stanął do budowy !' eJ mepo eg 0 ci po s eJ, 
wam::..-aaam„„1111m1D111illll3„KG1..aaa;;imm·illllll:!il::ililll~:m11iaz:11:aaa„1111:... a tworczą pracą obozu postępu, 
- któremu udzielił swego zaufania. 

Wszyscy byli zgodni w tym, że 
trzeba krajowi stworzyć taką at
mosferę, która sprzyjałaby jak 
najszybszej mobilizacji wszystkich 
sił dla twórczego procesu odbudo
wy. Każdy rozumiał, że z trudem 
rodzącej się nowej Polsce, ńie mo
gą towarzyszyć wystrzały, niosą.
ce bratobójcze kule w piersi ludzi 
dobrze pojmu.iącycb swoje obywa
t~Iskie i patriotyczne obowiązki. 
Przedstawicielstwo Narodu Pol. 
skiego, nie chciało i nie mogło 
pozostawić poza granicami wła
snego kraju żołnierzy wolności, 
tych, którzy w najlepszej wierze 
porwani szczytnym hasłem walki 
o sprawiedliwość dziejową, p9szli 
na tnid bojovtY, aby go uwień
'2yć ciężko wywalczonym zwycię-

' 

„ ... N asz wkład 
czące groby 

w walkę o wolność był ogromny. Krzyże znct" 
polsk.żch żołnierzy widnięją na wszystkich 

szlakach wojny" 

stwem. Nie chcieliśmy patrzeć na nicami, których nikt nie dotrzy. wia i zdolności do pracy. To są 
to, aby rodacy nasi używani byli ma. Na.płyną do kraju transporty rzeczy o wielkiej istotnej wartości 
przez obcych jako tolerowana i wczorajszych żołnierzy. Ustawią. i doniosłości, o których zapominać 
wykorzystana siła robocza w tym się na froncie p1·acy. Wykorzysta- nie wolno. 
czasie, kiedy tyle _jest do zrobienia ją swoje doświadczenia i ·praktykę . • . 
we ~łasuym k.raJu. • nabytą na emigracji. Zużytkują 'Y _trzecim r?ku n~J mepodle· 

Se.1m uchwalił ustawę amnestyJ- dla własnego kraju. Będziemy ich głosci obcb~dzimy swięta Zmar
ną. Od tego właściwie zaczął swo- witać gorąeo i serdecznie. Uczyni- twychwstama w atmosferze zinar
j' działalność. Opuścili mury wię. my wszystko, aby szybko i łatwo twychwst~a prawa i p~ejów 
ZJ.enne l!Jdzie skazani za wykro- dostrzegli różnicę między wła- ?b~atelskich, pod _znakiem zg?dy 
c~e1tia przeciw prawu, za targnię- snym domem, a poniewierką i ob- i_ br~ter~~a, w_ obliczu całkowi~ej 
CJ'e się na porządek prawny w czyzną. likwidacJ1 ognisk zapalnych sie· 
piei;~szym czasie naszej niepo~e- Do Jj.raju naszego wrócił po Ja- jąeych dotąd n~el!.okój J .zgrozę~ w 
~łosc1. Jednynt- przebaczano ,winy tach bezprawia oln1pacyjnego i po erze krzepnące~ JednOSCI myśli 1 
i darowano karę ca.łkowicie, inni pierwszym okresie tymczasowości ~zynu ~rzągmętego ~ ~dbudowę 
korzystają z wydatnego zmniej- duch prawa i wolności obywatel- 1 rozwoJ RzeczypospohteJ. 
szenia otrzymanej kary. Zapew- skiej. Została uchwalona deklara· POLSKA PARTIA SOCJALI
n.iouo bezkarność każdemu, ]{to z cja praw obywatelskich, która STYCZNA dała swój bogaty i war 
własne,1 woli porzuci dJ:ogę pod. gwarantuje każdemu obywatelowi tościowy wkład w stabilizację sto
ziemnej walki pn.eciwko dzisiej- równość wobec pl'awa, bez wzglę- sunków, które pozwalają nam dzi· 
szej rzeczY"istości polskiP,j. WY· du na narodowość, rasę, religię, siaj mimo ciężkiej jeszcze sytuacji 
f.'hoM~'\ z lą.sów polskich ludzie, 11łeć, pochodzenie, stanowisko i wy gospodarczej patrzeć spokojnie w 
kt<lrych dotychczasowym 7.ajęciem kształcenie, nieykalność osobi- przyszłość, której każdy dzień za
by!y akty gwałtu J n~pa.d~w: R7:11- stą1 • ochr~nę. życia i mi~!lia, wol-, Z?™:zać się bę~e nowymi osiąg. 
ca.Ją masowo bron, UJawma.1~ ine, nosc sum1ema i wolnosc wyzna- męćiaml i PJ'.ZY'Spieszonym tempem 
zr~ają z dot:c~czasow_ą. działał- nia, prawo do nauki, w?lność pr~ marszu do dobrobYtu i szczęścift., 

„ ... Znamy doorze wC!zięcznośćwczora/szych !ł "r.1batantów. Za- I noslc1~. NI a.Ih~tn- 'Cle ocbend1ła~ą _dkimo~rl! s~, słowa,• stoś~aminys~:? .i zel>ran, łopąrtego na sprawiedliwości spo-. h I I l 1 , wo ę 1 sz ae e e po u n, .1a i menarusza1no c esz-rua, prawo . ecznej I absolutnej wolności pra. 
pomniano o ynu. ach poc iwa nych na cze.~·~ po, ! eg~ .'1!a~ IM" owali się nstawodawcy. MMo- wybierania i wybiera.Inoścł., ta.jem eującego człowieka w Odrodzonej, 
rynarza, piechura, lotnika„. Dzisiaj pozostali tylko uczązliwi I wo wci~gają się w proces budo. nicę korespondencji, prawo do pra- Niepodległej Ojczyźnie. 

emigranci .• .._•' wy. Ręce, które jesuze wczoraj~~ i W3'Jl~ ochroą ~ · ARTUR KARA.OZEWSKI 
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ULLE IS KUJE 
przeciw partiom lewicowym · 

Ambitny· generał chce być pre·zydentem / 
PARYŻ (SAP). - Roz~ przeprowadzonych przez I cha Bluma, zrywającym lktórzy twierdzą, że ma !Gaulle, nadsyłanych z ~nd)nu. 

grywka pomiędzy genera~ premiera Ramadiera z ge~~ mosty miedzy partia so~ on już nawet gotową li~ 1;1ft~ opo~-u ~ wće takFranc11 btywnwe 
l d G n · l ·a1· - d c· I ł t,:""· tu s-..ue osią„ną pozy y e~ ~ . au e, a. partia~ nera em. . CJ 1styczną, . a e au~ stę przysz ego gaume . wyniki dla armii sojuszniczych. 
m1 soc1ahstyczną I komu~ Kola polityczne były lem. W artykule tym PARYZ (PAP). - W czwar Następnie Duclos domagał się 
nistyczną staje się ,coraz zaintrygowane w czwar~ Blum wyraźnie podkreśla, tek dnia 3 bm. francuska ~ar~ natychmiastowego wszczęcia ~ 
ostrzejsza, mimo rozmów tek rano artykułem Le,,. że jakkolwięk nie cfice tia ko~unis~zn.a. zorganizo- k?w~ z pre.z~dentem repubh111 

pyzesądzać powagi sytua~ wała wiec, :-a ktory p;zybvło k1 ~ietnamski~J: ,„Podczas gdy 

P
. 1 • • t . d ak . około 18 tysięcy robotmkow. Indie - powieClział Duclos -

Olska O 
• d • CJl .- ? J.e n m~s~ Na wiecu przemawiali Tho· wkrót~ ju:i będą tylko wspom wyp WIU a SIQ stw1erdz1ć, ze walka JUZ rez, Duclos i Marty. Thorez o· nieniem dla imperium brytyj-

h • • • jest otwal'ta. świadczył, że „Reakcja znała· skiego, Fran<:ja mogłaby się 
- ZU DUIYC mlUSIOWym 10Zhl0)8818M W obecnvch warunkach zła sobie rzecznika w generale utrzymać w Indochinach, gdr 
NOWY JORK. Na posiedzeniu My, którzy reprezentujemy rzą- konflikt między de Gaiul~ de Gaulle". . . . by stosowała politykę .opar1' 

komisji rozbrojeniowej ONZ dele- dy mamy pozornie większe zna- 1 ti m· b d Duclos podkreślił, te dzięki na zasadach poszanowania wol . , em a par a 1, ę ący~ ·g · d kt .c.. d ś .„ gat Polski, ambasador Oskar Lan- czenie, niż ci prości ludzie, dążący . l d . 1„ z1 norowamu yre VW 5 ... n. e no ci • 
ge, wygłosił przemówienie, w któ· jedynie do spokojnego i bezpieez· ml 1l: W a o/k- II?-OZe tky" 
rym przedstawił polski punkt wi- nego bytu. Lecz pamiętajmy, że ko się poWlę szyc. W u:= 
dzenia w sprawie rozbrojenia. w ostatecznym obrachunku oni luarach pałacu burboń~ 

Na wstępie dr Lange oświad- będą nas sądzili, a jeśli zawiedzie skiego (parlament) krążą Slnrciu monarchistów czył, że rząd polski upoważnił go my ich nadzieje, sądzić nas będą dl ki · d G ull 
do całkowitego poparcia sprawy surowo. Mam nadzieję, że nie z- POe.108 ' ze e a e F I M d I 
rozbrojenia ś~atowego. Polska wy wiedziemy pokładanego w nas za- chce zostać prezydentem z a UDIJq w a ryc e 
powiad.a ~ię za natychmiastowym ufania. Musimy tak wywiązać s~~ republiki i że dąży do LONDYN (PAP). - Agen· 1 starć ~dzy m<;inarchis~ & 
rozbrołemem bez dalszych zwłok z naszych zadań, aby zaspoko1c zwiększenia zakresil włai: cja Reutera donosi te w Ma· członkaIDJ. Falangi. Po re pierw 
i wymowek. - żądania ludzi na całym świecie". d d ki . N' dry . t d~hod!zi d szy miały one miejsce przed 

Niewiele jest krajów, które bra- zy prezy enc eJ. ie:s me częs 0 0 kilkoma ty~odniami. Monatchtt 
ły tak czynny udział w wojnie i ści i fala~giści wzajemnie za„ 

~~s:~~~~~~~łro~:~oJ:~: T a 1· n e a 'r c h ·1 w u m H 1· t I e r a ~~ z:i~br~m:~~le:a~ na decyzję ONZ. Juz w styemiu , lało w niektórych miej ach: 
1946 r. zmniejszyła swe siły zbroj bójki ' 
ne o 40 proc. w porównaniu ze sta b d • k · • bł •k • nem z maja 1945 r. We wrześniu ę Zie . w ro ce opu I owane ----------
ubiegłego roku polslde siły zbroJ· Q · 
ne zostały jw zniesione do poło- LONDYN (SAP). Agencja United k.l·es jego działalności, ale w miesiąć Kluge, prawie te doprowadził do rw· :r=::r. I 
wy. W budtecle polskim nie ma· •Press podaje rewelacyjne dane o później, około 15 sierpnia kiedy cie- poddania sprzymierzonym wszyst- fl""U ~ 
żadnych pozycji, przeznaczonych tajnym archiwum Hi111era. Na kilka szący się największym zaufaniem kich oddziałów armii niemieckiej, L;~~--llll••••••• 
na roz'!,udowę przemysht wojenne dni pned za.kończeniem wojny - wod1.a, marszałek Guenther von walczących na zach~zle. BERLIN (PAP). Po CZWlll'tk~ 
go. P~lska jest zbyt zajęta odbu· grupa SS-manów zebrała się w wym strajku generalnym górników 
dową 1 rozbudową gos,Podarczą, by Berchtesgaden, aby zniszczyć prze-. , . • • w Zagłębiu Ruhry panował w p1--
marnowac grosz pubhc~y .i zal!!O- chowywane tam najważniejsze pa- yw1ad z min Mołotowem tek normalny ~po~ój przed&\\>iątA!cz-by surowcowe na zbroJenia. To . . . . • ny. Ele..1'.trowrua 1 telefony działały 
wszystko upowaznia Polskę do p1ery wodza, a m1anow1cie, s~o- . normalnie. 
przemawiania za rozbrojeniem gratowane protokuły romiów Hitle- MOSKWA PAP. Komentator rai Pytanie: „Czy istnieje możli- * . 
światowyrh. Polska postanowiła re. z naJwyższ;ymi dowódcami woj- dia amecykańskiego Staal prze· wość kompromisowego 'uzgodnie- ~ERLIN _ (P~P). Radio .hamb~r-

duk s. b • ni i l' b śs. sk n-1 dził . d d . ki . .. dz.i k' . skie donosi ze b. ·kronprinc ni~ zre. ow.ac z roJe a icze no c o„,,.„„. p~o:va wywia z ra ~ee m ni.a pr~pozycJ1 ~a ee. ieł w spra- miecki zwiÓcu się do rządu hOl~-
~OJSk, numo że ze wszystkich kra Niszczenie tego poufnego archi- rrumstrem spraw zagrarucznych wie ZJ~dnoczerua N1enuec, oraz derskiego z żadaniem zwrotu zamku 
JOW europejskich ma ona najdłuż- wurn odbywało się w wielkim poś- Mołotowem, podczas którego zadał propozycji amerykańskiej, wysu- w Doorn, , gdzie zamieszkiwał b. ce-
szą granicę z Niemcami, a wszys· plech 1 'ć 1 6 eh ł radzieckiemu mężowi stanu nastę- wającej projekt federalizacji?" sarz Niemiec Wlllu~lm II, po J)ierw-
cy wiedzą co to znaczy, i mimo że u częs pap er w za owa a pujące pytania.. Odpowiedź: „Nie wykluczam ta- szej wojnie światówej, Holandia 
znajduje się w najtrudniejszej ze sio, cześć zaś p<YZOStała spalona. Pyt · . c kiej możliwości o ile porozumie· skonfiskowała ten zamek jako wlu 
wszystkich krajów europejskich Po zajęciu terenu przez armię a- ze P:~~ey~j:" :::;":~:a pa~ nie to da możn~ść narodowi nie- ~~ć nieprzbjaciels~ B. krone 
sytuacji strategicznej. Lecz Polska merykańską, wszystkie pozostałe w sprawie politycznego ustroju Nie- mieckiei;iu rozwązania cał~go za- cusViej ~~=fi~w:kupa~~:j wN!emh!o 
~ostawiła na ONZ. Wierzy o~ Berchtesgaden papiery dostały się miec, może doprowadzić do roz· gadniema za pom~cą plebiscytu"· motywuje swe żąc.łanie argurneft
ze ONZ zapewni ł~tn prawdzi- do rąk Biura Dokumentów Armii członkowania tego państwa i jakie Pytanie: ,"Y" jaki sposób można· t~m, że Wilhelm II nie był nigdy 
we bezpieczeństwo zbiorowe. USA w Europie, gdzie w ciągu dwu pańskim zdaniem mogą być nastę- by przywr?.c1ć rządy demokratycz hitlerowcem. 

Jeśli ONZ Ź --"edzl _.... . stw takich st· - . " ne w GreCJl ?" * • &w• e, ... ._.y me lat były :rla.rannie studiowane i ba- P a po anowien · Odpowiedź: „Najlepszym sposo- BERLIN (PAP). Jak donoszą :z 
mele pozostaje do zrobienia. Wy- dane Odpowiedź· KonsekwencJ·e ta- b b ł b t · · Duesseldorfu bryty3'skie „„ ..... _,,.., ..... ś · b · .1; • • • • • •• • " • • em yo y pows rzymame się . . . .,.„„: .......... „-cig z roJe,n mnSlałby s~ę odbyć Te.raz po raz pierwszy maj4 być k1eJ decyzJ1 byłyby ruepoządane państw obcych od interwencji w ficJalt,le szacuJą na jeden milion ton 
kosztem dobrobytu szerokich mas. one opublikow gdyż dałyby militarystom niemiec· t p G c „„ węgla straty spowodowane straj-

N a zakończenie dr Lange qodał, . , ane. . kim i elementom marzącym o re- wewnę r~e s rawy re Jl . kiem górników w Zagłębiu Ruhry 
że należy jak naiba.rdzie' r , . W Jednym z tych dokumentow . . . . . Pytarue: „Czy przypuszcza pan, oraz zamknięciem kopalń z powodu 

J . J P zyspie Hitler mówi, że najcięższym dniem wanzu moznoś.ć wzięcia w .sw?Je że polityka amerykańska wobec świąt. Dla odrobienia tych s.trat, 
~~!Jr~~u~!; I~~~0~:1:ają P:~ jego życia był nie 20 lipiec 1944 kie ręc{~P~~ ~Je~oczenia ~ie~~ec Grecji według planu wysuniętego ~eba będzie dwórh lub trzech mie 
decyzje w tej sprawie dy wybuch bomby miał poioźyć -. k ?, Y o o za czasow is- przez prezydenta Trumana przy- Sl4=0Y' czasu. • • 

· - mare a • czyni sit do stworzenia ?'7.ąd6w de ·I· 
-----------~-----------·-----------------mokra.tycznych w Grecji?" RZYM (PAP). W piątek zoist.t tu 

Goście czescy pożegnali Warszawę 

Usunąć widmo niemieckiej agresji 
- 010 wspólny cel Polski i Czechosłowacji 

Odpowiedź: „Wątplf, tak samo sparaliżowany ruch pocztowo - te
jak watpi w to wiele innych l~graficzny wskutek strajku pracow 
· " -. mków poczty. Strajk ten prokla-
osób , mowany na znak protestu przeciwko 

Pytanie: „Czy przypuszcza pan, programowi rządu, wprowadujące
że konferencja moskiewska jest ce mu redukcje na poczcie. . Zachodzi 
Iowa 1 da konkretne wyniki'?" J obawa,' źe strajlc może rouizerzyć się 
Odpowiedź: „Jest bardzo potą· Ina prowincję. 

dane dla wspólnej naszej sprawy,;------------
aby konferencja moskiewska dała 1 

.~ARSZAWA. , (SAP). -1czechosłowackiego, sprawozdaw,aby sprawa traktatu pokojo- jak najlepsze wyniki. Nie zalety to 
Dziś ran~ odlecieli samolotem ca dY'Plomatyczny „Expresu wego z Niemcami została jak jednak tylko od delegacji radzlec
do Pragi parla1!1en~r.zyści cze ~ieczom~go" przeprowadził z 

1 

najprędzej rozwiązana i to w k~ej. W k~dym razie mo~ zapew-
chosłowaccy, ~ł?wru przywódcy rum wyw1.ad. taki sposób, który zagwarantu• m~ pana, iz. delegacja radziecka do 
czechosłowackie i partii socjal- • . je nam zlikwidowanie raz na łozy wszelkie~ stara6, aby rezul~a: 
demokratycznej, którzy bawili - Co 8ądzi pan o sytuacp zaws,ze buty niemieckiej i za· ty konfere~cji były jak najbardz1eJ 
·~rzez cztery dni w Warszawie międzynarodowe1 na tle Kon~ n..wni ż 'd . , k' . pozytywne • . ' f " C te h M k . ? i-- , e naro ruem1ec i me 
ąd~c. gośćmi. PolSikiej Partii erenc1i z r~c w os Wle · powstanie nigdy i nie podrrie· -------------

Soc1a:hstyczne1. - Gł6wn'l podstawą do przy sie się do roli mocarstwa. 
w czasie swojego pobytu w sr;>ieszenia zała~iet,rla ~k wiel- Zdaniem moim oczekiwać na~ Skulki stralku 

Warszawie, goście czechosło- kiego problemu J~kim Jest s~ra- leży, że Konferencja Moskiew· W ZttOłtłhht Rabry 
waccy odbyli konferencję w wa ~ra~tatu pokoiowego z Ni~m ska bedzie pierwszym krokiem NOWY JORK (PAP). 
CKW PPS cami, l w ogóle wszystkich d · ł . . . · t d h hl . l't k' o ostateczne.Ro za atw1enia Korespondent ,,New York Ti· 

ru nyc pro emow po 1 Y 1 sprawy niemiecitiej nawet i w " d · E t k tk' Głównym tematem konferen międzynarodowej jest solidar· . . mes onos1 z ssen,. e s u t 
cji było uzgodneinie stanowi· ność i lojalność, niezbędna mię· wypad~~ gdyb! .me. u~a.ło się 1:dn~o:-vego strai~u 300 tysięcy 
ska obu partii w sprawie Nie· dzy wielkimi mocarstwami załatw1c pomyslme lStme1ących gormkow Za,15.łęb1a Ruhry od· 
miec. · ' sprzeczności. Na pewno w Mo- czuje 13 państw europejskich, 

Szczególnie w kwestii nie~ s.kwie ustalony zostanie termin które otrzymują około 12 proc. 
Przed wyjazdem dr William mieckiej my, Czechosłowacy, dalszych pertraktacji i roz· niemieckiej produkcji węglowej. 

Barnarda przewodrnic:z;ąoego ko mamy z narodem polskim ten mów Wielkiej Czwórki. Jedncdniowy strajk oznacza 
misji za~ranicmej parlamentu sam punkt widzenia, pragniemJ: stratę 230 tysięcy ton węgla. 
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DE O R YCZ E fetletOil 
Szlachetczyzna, sztywne kołnierzyki i legitymacje partyjne Rakiety czy kilof? 

Mówiąc o obyczajach, myślimy za
·wsze o stosunkach międzyludzkich i 
o cztowieku. Zawsz·e bowiem miara 
obyczaiowościi zamyka s!ę w kr:;gu 
codz:ennych spraw, dotycz;i::yd1 
współżycia. zwyczajów towarz:r„ 
skich, zdo·'.noś~ .. do współdz.atania w 
gromadz!e. Obyczaj bowiem - to 
n;e tylko sprawa !ndyw'du:ilnych 
cech czfowieka, ale w p:erwszej mie 
rze suma wtaśc·\vości. narzu::etnych 
przez rodzaj pracy, przez zw'ązk'. z 
innym: luJźm 1 . 

\V Polsce iedyną k'as;; s:rnle;zn;i, 
która potrafiła wyksztaL:;ć i narzu
cać otocze1·u ~\\ ój styl żyo:a, by la 
szlachta. Do dz:ś jeszcze mówi·?11y o 
szlachetczyźnie, a w·ęc o tyc.h po-
7ostalośc ach obycz:i ;:Jw szlachec
kich. które zdołały prze.niknać do 
innych klas i warstw spoleczel1stwa 
i utrwalić się poprzez r.aśladown•:
ct ,,·o. Zwalczamy je uporczywie, 
gdyż porraiilsr się dość zakorzen·ć '. 
vrz·eszkadzai<J „ wytwarzan ·u no
\\ rch form obyczajowycb. 

SZLACHETCZYZNA I SZTYWNE 
KOLNIERZYI(! 

Stosunek szlachcica do otoczenia 
re·:~ulo.wany by! w p'erwszym. rz~
dz e p;zynależnofo :1 kastową czln
'"' eta. St;1d pog-arda d'a chtonshn. 
i każdego, kto n'.e leg'tymowa 'ę 
herbem: ~-;.~c'nność sasietlzk'.1, która 
r:!e11.'gno\\'ala odrc;!J:iość kastow<J. 
~tąd }ednocześn·e 11a:,n.~ naśladow· 

pracy, aile il we współżyciu sąsledz· 
kim i towarzysk:'m. Nie byfo wypad
ku, aby za wiod!a ~olidarność zała.gi 
iahryczne.i, mieszkańców domu Tor' 

botnicze.go, w sytuacji, kiedy trzeba 
byto rozstrzygać sprawę wspólną 
l1rh nawet pj.Jną potrzebę jednostk!. 
W w·elu miasta:ch robotnicy niemal 
111tnmatycznie wsooma:gaj;.i s!ę w wy 
pa·dku n:eszczęścia w postaci choro
hy lUJb śmierci. 

\Vsoomniane objawy są niewąt.pll

wie zalązkami nowych o·b~rczalów, 
którP winny być p'elcgnowaTe. \Vla
~ci\'l.'Y jednak stosu:iek czlow'eka d0 
czło\l/rka w każdJ:m .nieiscu i cza· 
<;ie: w fabryce, biurze, na ul:'Cy, tram 
wa,iu, sklepie, m'e zkaniu - może 
wvks7takać s'ę poprzez · możiiw·e 
11a ib.1 rd1'ej powszechne uprzysti;pnia 
•1:e z11a:.,;111ości rfiżnych przejawów 
7n-ia, do,yczących spo obów praco 
wa11 'ł, mieszkania, czy choćby szu-

kani>a roz.rywtG;, poprzez likwjdow.r 
nie r6żn'ic w wykształceniu. 

n·n~WIADCZENIE WOJENNE 
I POWOJENNE 

Oficerowi czy podoficeroWi w w.oi 
:>ku w okresi>e przedwojennym ulat
wi.1ła kastowy, pelny cltę1'i poniża

nia sto~11nek do żołnierza - ta oko
l : czność, żo byli tacy rekruci, któ· 
rzv pięrwszy raz widzieli pociąg, ja
dąc do wojska, n:e znali ś'w'atł:t ele· 
krvtcznego I dtnuchan.;em chcieli ga
~ić lamp~ elektryczną· itd„ !td. 

Wojna zmus.zala ludzi do częstej 

?miany miejsca zamieszkan:·a, dokG
r:ala przemieszania lud.noś„i, w trud
nych często tra.g1cznyC1h wamnkach 
z dala od kraju, uczvla poznawać ~,n• 

nvch ludzi i ich ~posoby życia, ksztal 
"il~ samo dz' ełność. 

W okresie powojennym reformy 
ll!'lroiowe - poza wlaśc:wymi cela-

ml - mają wła ściwje wplywa~ na 
ksz.taUowanio się nowych form oay
cza.jowyc>h. Chcemy bowi')Itl, aby 
stosunek człowieka do człowieka byl 
urny, by wyn~'kal z p0cz.ucia szacun
ku wzajemnego, toleranclL, chęci 

wspótdziałanJa i 1>0nl°'-"Y· 
Czy mo.żna mówjć o oslą,gnięclach 

w tej dzfedzinie? W pewnej m'·e
rze tak. Ale ciągle jeszcze przeszłość 
ciąży nad dniem dzisleiszym, W ielu, 
n;estety zbyt w:elu biurokratów se
paruje się od otoczen'a wynioslośc'.ą, 
wynikającą z głupoty. K<mtakty ze 
środowiskiem nie są traktowa1J1e Ja
go normalny Judzki stosunek człowie 
ka z człowiekiem, ale raczej amh:
cyinie, hierarchiczn.e. Zie nawyki 
będą jednak \\rypierane, usunie ie z 
czasem życie, ktćre żtobi SC'bi~ no
we łożyska, szuka wlaściwyah fonn 
god.nych m ana demokracji, 

ANTONI POKORSKI 

Wszystkim naszym Czytelnikom, Przyjaciołom, Sympatykom 
Kolporterom, wszyst~im Towarzyszom zorganizowanym wal-

czącym pod sztandarami Polskiej Partii Socjalistyczne.:j o przy
s~łość i szczęście Ludu Polskiego, składamy 

najlepsze tyczenia wielkanocne 
~---Elllłll ...... ~--------------------~--=---imm----------·-' 

r.:ctwo tych obyczajów przez '11'ektó.
re sfery urzę-d111icze w okresie przed 
"oiennym, traktowanie sztywnego 
kolnierzyka jako znaku świad~zące- ~ t rontu masowego kolportażu 
~o o przynależncści do grupy uprzy 

„vileiowanej. o , . zy ro' dm1·cs'c1·c ' Dziś sztywne kolnierzykl nie są # aw modne, n'.'e noszą &·oh nawet najwy- • bitni·eis.i dygnitarze państwiow~ iaile ' 
szlachetczyzna znaczy btt 1 ó;vdzie Każdy dzień naszej akeji pra- ci, by kolportować Jr6.pony na pierwszym miejscu. Przekonamy 
i;woje ślady. ivloina je łatwo rozpo sowej przynosi nowe rezultaty. ŚWOJeJ ~elnley. Odwiedzają się czy zwycięży entuzjazm, za
znać 1poprzez dość częstą dziś chęć WspóJ:zaw<>dnietwo socdalistycz- kaźdego, zo:rgamzowanyeh, sYJll• pał l ofiarność mJ:oidim.eży, my 
~zukania przywilejów, tilkiegio ukla- ne rośnie i wzmaga siQ. W na- pafy.ków i biernyich. rutyna., praktyka i vrzy;wiąza
dtt w&pólżyc:a, który by wyróżll':·ał, st~pnym numel"Z6 podamy dial· Najbliższe juz dni wykażą, kto nie do organizacji, pnodująeej 
z.apewniat lepsze szanse. Są nawet sze cyfry i nowoe śnod10IW:iska, któ uplasuje sit1 nioodlwołamie na dzielnicy partyjnej? 
tacy którzy leg!tymację partyjną re stanęły na froncie piropagan-
skorzy są traktować Jako herb szla· dy prasy S()lcij•alistyeznej. 
checki, symbol wyżswści i pr.zywile-
ińw 

"0LIDARNOśC I ZDOLNO~C 
WSPót.DZIALANIA 

Dobre obyczaje demokratycZJJo nie 
mog;.i s'ę wykształcać s dnia :na 
cl2iel1. Nowe warunki pracy i współ· 
'i:\ ca ludz:· muszą oddzia ływać 
przet czas d!u;i;szy, a1by przyjąć mo
zly właściwe '!formy, IO•bowiązuj;ice 
w:t;\<szość spale zeństwa. Klasa ro
hotn:c.rn i duża część c1lbp6w :pie· 
li;,;•?o\\·ali w sobie od laty cec.hy, któ 
rP nh'!wątpl'vr!e staną s:ę bardt: ej 
powszechne. D0 naiważn'·ejszy;h na 
leży sol ' darność i zdolnoś<' wspól~ 
d1.1:J:111'a w gromadzie. \VYks-;,tatca
ly s:ę te cechy nie tylko w .;}za~ie 

Z dotychczasowego przebiegu 
akcji wynika wyraźnie, że w tej llł HIJllS 
chwili zaryS()WMY Sit} juJż dwa Mosk1·ewsk1·e1· Konlerenc1·1· bardzo p!OWaZnie. ubieg.aj~oo się 
o S'Lłandar pra~y soojalistyez- _ 
ncj, środowiska organizacyjne. M~SKWA (~A.P)._ - Jak Podczas wczorajszej konfe-
S t,o OM TUR gm l{lją.ey mło- kolwiek obrady mm1strow spraw rencji ministrów spraw zagra-
d ą·e. ,,.n 'al' "'' p .J_• 1 zagranicznych ~ielkiej Czwór::: nicznych w Pałacu Lotników 

·z1 z S""'J ISl>yczną oraz uz.1e • k' ł t k · uk , M k- · ł ł , · PPS ś , d • · • p i są w pę nym o u 1 oncze w os Wle - us yszano g os-
~a b :° mi_e8?1~r":_ r~w~; nie Konferencji ,przewidziane ną eksplozję. Początkowo nikt 

ku
ore ~o NRY na1J.Wl~~r.ą.db osc jest nie wcześniej niż 12 kwiet nie wiedział co to znaczy. 
ponow. ywa IZOOJa o ywa · tł ·1 d I · 

się na całej linii. l\Uodziez Turo- ~a ro~z.cze15o nte e ~gacdJe czy Po chwili zostało wyjaśnio::: 
. . d mą JUZ przygo owania 0 wy- ne że to saperzy wysadzai' ą wa rOZWIJa masową pmpagan ę jazdtt: ' . . · , 

docierając z kuponami do zakła materiałami wy~uchowym1 Io~ 
dów pracy i domów mieszkał- Obrady ministrów toczyły na rzece Moskwie, aby usunąc 
nyeh~ a starsi t<marzysze z Pra- się wczoraj przez cały dzień. Z<l;tor .. ·Jeden z obecnych odpo· 

· tai· y _,, 1• d · 'vV · · d · · . W1edz1ał: we.1. s ~ z , w.nrawn, o porwie- w przerwie mię zy za1ęc1am1 

dzialn!_, wypróbowani żołnierze wyświetlono ponownie film roz - Ach, tak! A ja myślałem, 
..--------------. spraiw~ robotniczej nie pomija- rywkowy dla uczestników Kon że na piętrze nad nami obra-

ją żadnej okazji cey sp-0sobnoś- ferencji. dują .zastępcy ministrów w 

DO NABYCIA 
WSZĘDZIE 

'l'YGOD~IO\VY 

PRZEGL.~D 

POLITYKI 

l\IIĘDZY'N" .\.RODOWEJ. -----·-
Cena egzemplarza . . . zł 10,-. 

Prenumerata kwartalna zł 100,-. 

Redakcja I Administracja': 

Warszawa, ul. Daszyńskiego 18. 
Konto P. K. O. I- 44:90. 

O nich sie amieta bardziej 
niż o oliur1rch niemiec.kiej okopucij 

(SAP). Władze anglo - amerykań Zjednoczone, a dewiz na pokrycie 

I 
skie wydały rozporządzenie przewi- kosztów importu udzielą oba mo
dujące przydział dodatkowych racji carstwa anglosaskie. 
żywności. Zarządzenie dotyczy prze 
szło 3 milionów niemieckich dzieci 

sprawach ekonomicznych Nie
miec. 

Informatorzy byli tak 'dy-
skretni, te nie udało się stwier
dzić, kto to powiedział - i au
tor najlepszego, jak dotychczas, 
dowcipu - jeszcze się .nie u
jawnił. Jest nim podobno jeden 
z ministrów. 

\V wieku ·od lat 6-12J zamieszkują- ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-„••••-•••• ·······································-························································ cych zunifijrnwane strefy. Posiłki :: O Biff uA YCBMIAST :: 
wydawane w ramach tego dodatko- :5 p TRZE ił T : 55 
wego przydziału będą kosztowały :: KSIĘGOWY - BILANSISTA do k.S'ięgowuśoi finansowej. :: 

•• KSIĘGOWY do księgowości mater:larowej, •• 
25 fenigów. :: RACHMISTRZE prodkcyjni, :: 

Dofychczas Brytyjczycy dożywili 55 DEKARZE na Toboty dachowo~ai;>owe (remonlt. dachów) , 55 
2.200.000 dzieci w Niemczech Ame- :: SZKLARZ - na szklenie szedów, :: 

• •• l\fURABZ - !Ila tynkąwanie 1 naJP.l'MVę nwrów, •• 
cykanie zaś tylko 800.000. Obecne 55 IUALABZ - na roboty klejowe 1 olej.tle. 5'E 
ulepszenie zostało zarządzone w wy i: STOLARZ SE 
ni.ku planu Herberta Hoovera w 55 BLACHARZ - na reparacje fabryczn'9. SS 
sprawie udzielania pomocy żywnoś- SS REFLEKTUJEMY TYL K O NA SIŁY WYKWALIFIKOWANE. S$ 
ciowej Niemcom ii 55 

· :: Zg'łaszać 8'1.ę: Państwowe Zaldady Pn.emysłu Jedwabnlczo-Galante- :: 
żywności na cele dożywiania nie- 5$ ryjnego Nr 1 - ltódź, ul. Kllłńskiego Nr 102 (Wydzliał PersOl!llalny). 55 

mieckich dzieci dostarczą Stany ::••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••••••:: ..______________ „••••••••••••n•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••1111•••••••••••••••••••••••••U••••• 

Anglicy nie mogli pozostać 
w tyle. S{>rowadzill S-Obie rów
nież c1dpoWiednią ilość niemiec· 
kich specialistów i techników 
do prac na polu produkcii' wo
jennej w Wielkiej Brytanii. Dzi 
siai, w dobie utrwalania pokoju 
i wysiłku świa'ta nad powszech 
nym bezpieczeństwem, nie sięg 
nieto po specjalistów z dziedzi
ny odbudowy kraju, rozwolu 
przemysłu, usprawnienia pro 
dokc!i czy też zorganizowa• 
nia życia gosp-0darczegoi. ale 
za najważniejszy problem uwa 
ia się wynalazki w przemyśle 
wojennym, Tego zdanla są zre
sztą wszyscy uczciwi Anglicy, 
którzy podnoszą głośny krzyk 
w tej sprawie na łamach pra
sy, 

Z tym sprowadzaniem Niem
ców poszło iui bardzo daleko. 
Z jednej z główn:ejszych pia· 
cówek badawczych usunięto 
wsŁystldch uczonych brytyj
skich, obsadzając ją niemal 
całlrnwicie obywatelaml Trze
ciej ~zeszy. Zadanie, jakle o
trz~ mali c1d wykonania, Jest 
bardzo interesujące. Małą mia· 
now.icie kontynuować badania 
w kierunku produkclii w~
szych i lepszych pooisków ra
kietowych. więc brooł, która 
za jmuje we współczesne) 'tech
nice wojennej drugie miejsce 
za bombą atomową. Przecho· 
dzi się do porządku dziennego 
nacl niebezpieczeństwem. ie u
dzielając zbyt wiele zaufania 
hitlerowskim si;.~cjallstom, mo 
gą c'nl użyć nabyte w Anglii 
doświadczenia ii wyniki prze
civ. ko ,tej samej Anglli w przy· 
szłych Niemczech. 
~ównocześnie usuwa się ze 

służby r.aństwowej specjalis
tów brytyjskich. podejrzanych 
o sympatie komunistyczne. 
Władze badafą .ściśle osoby 
Z\\.lązane z pracami nad ener
gią atomową, usuwafąc tych, 
którzy małą skrystalizowane 
poglądy liberalne 1 sympatie 
mi:rksistowskie. Słusznie zapy 
tują nawet konserwatywne or
gany angielskie, na jakiej pod· 
stawie władze MNIEJ Uf AJA 
B~YTY.lSKIM KOMUNISTOM 
niż ~lEMIECKIM UCZONYM? 
Załóżmy, że nie byli oni nawet 
nii;dy hitlewwcaml. ałe czy za 
mało przekonywującym jest ar 
gument, że byll, sa i ~wsze 
powstaną NIEMCAMI? 

Wedle zgodne) opinll prze
ważającej większości narod<>w 
brytyjskich. zatrudnienie Niem
CÓ\'\' nie jest życiową spraw 
dla Anglii, Uczeni brytyJsr 
W}'komdą powierzooe im zada
nia napcwno lepiej i uczciwleJ. 

Dlaczego nie zostawić An
głiJ:ó w na swc'ich posterun
kach, a Niemców odesłać do 
domu? Wzamian za specJalis
tów atomowych i rakietowych, 

· czy nie lepiej byłoby sprowa· 
d~ić górników, którzy byliby 
11ai;ewno pożyteczniejsi i bez 
por6w11ania mnlej niebezJ>iecz
ni? A przy tel okazji, możnaby 
również ułatwić powrót do do
mu tysiącom zatrudnłooiym dzi 
siaJ w górnictwie angielskim, 
którzy radzi by wrócić do kra 
J•1. który o<puściłi przed laty, 
zamieniając swoje narzędzia 
pracy na broń przeciwko fa
szyzmow1. Czy nie lepłej spro· 
w~dzić robotników rolnych za
miast innym, wolnym ludz!om 
po~iadaJ::icym własną odbudo
wolacą się ojczyznę, malować 
miraże dobrobytu I względne
go zabezpieczenia. wzamian za 
pracę n1 roll w c1dległycb ko· 
l<miach? 

Nic wiele upłynie c1.asu od 
doliOnani.a wynalazków przez 
niemieckich uczonych do wy
korzvstania tych prac w pro
dn~cjl we fabrykach niemiec
kich. Trzeba mieć zaufanie ·do 
wrodzonych Niemcom właści· 
wości tworzenia :rn'a7d s1pie
irowskich I w:vwiadowczvch. 
Tr1eb:i pamietać o ich w'ecz
nei tad7.v odwe'tu za oc'niesio
ne klęski. Trzeba doceni:ić WY· 
czs'ny r..iątej kolumny c1.asu o~
tatnleJ wolny. Kto <> tym za
pom!·na. ocknJe sie kiedyś z 1rn
rycza I cieżMm żalem. Ale wte 
dv Jut będzie stanowczo :r;a 
p{.foo„. 

WII(. 
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Wielkanocne święto Zmartwychwstania Przcdśwtątccmc rcUclłslc 
..: Każde święta mają to do siebie, nimi się :zastanowić. Bo trzeba PX'ZJ 

Na .orzełomie wiosny i lata jeszcze prud nią ciernista, drogi czeka nas Zmartwych- że długo stosunkowo ~ porze- znać - wrażeń w okresie pr:zed-
obchodzimy uroczystość Zmar- wszak odrasta głowa hydrze wstanie. dzaj\cy je okre9 1ol'1lczkowej pra. Ś'Wiątecmym mieliśmy moc - CT.Y 
twychwstania. Jest to owiana germańskiej. Mijają w ciężkim Ludzkość, o ile chce istnieć, cy 1 przygotowań, absorbujących w to obserwując mijające nas w go
poezją i. majestatem wiekuistej trudzie długie miesiące, jeszcze a nie zginąć w up<>dleniu, musi wy1bitny sposób nie tylko najbar- rączkowym pośpiech~ tłumy na 
prawdy Jedna .ż najpiękniej- nie zostały ustalone warunki porzucić szlak wojny, który dziej nimi pochłonięt.e gospodynie, ulicy, czy też oglądając wystawy 
szych legend ludzkości. pokoju. Kraj, zdewastowany j~st synoni:mem gwałtu i zbrod- ale ciążących - zw'łaszcza w oetat sklepów i _dokonujących w nich za-

Bóg - Czło•v.iek, wcielenię przez okupację, nie odetchnąw n1. ~re.szc1e z ~rob:i nędzy mo: nich dniach - uad tyciem całej ro- kupy ludzi. 
Dobra, Piękna, Miłości i Prze- szy jeszcze po mordach, łupie- r~lneJ 1 maten~lneJ wydoby,c dziny. I być może, właśnie ta atmo 
baczenia został wyrokiem spr.ze stwach i demoralizacji, jakie się na rzeczYWJ.stą . Wolnośc, ~ generalnych porzą~.ków, za- W DWA LATA PO ZAKO:A'CZENIU 
dajnegó sądu na śmierć skaza-" l' ... ~ . tał Qpartą o poszanowanie prawa, kupów gotowania i pieczenia jest WOJNY szerzy i .-.s1 qprawcy, zos . h k „ ż ś i. • ' k , lek · 1 ny ,oplwany, zawleczony na dotknięty straszliwym katakliz powszec ny po. OJ s~c ę c.e. 1 najistotniejszą częścią namych przy Zanim co o~w . po"".1emy, na e• 
Gol&otę 1• tam przybity do krzv- g oź 6 • • ł W t dobrobyt człowieka 1 narodow. szłych wspomnień z okresu świą- ty sobie ~w1adom1ć Jedno, że to l'i mem r ne6 o zywio u. szys dz' . b - d · Wli-m· ża. k t . ć b ł d Te na 1e1e udzi w nas o - tecznego. Same bowiem dni świą- dop!iero druga powoienna 't:llAa-

o o, co fu~~zy &~m. ~ l .a radzająca się przyroda ze snu teczne wolne ju± od pracy a prze- noc. Trzy lata temu nad całą ziemi~ 
.Na ziełmiac?, . na któr'{~h o?<> ~ek w dos drum. . ies1ęc1to eciu zimowego i wieszczące wiosnę znacz;ne na odpoczynek i •odpręże- polską rozciągała się jesZC?..e ponu-

w1ązywa o msc1we przytWzame: 1 rzyw y awrue1sze - o na- w· lk s . t z . d d ok k • b b d ..l- k w· le anocne Wlę O mar nie mijają szybko i zda się niespo ra noc okupacji, a prze WO!na -
o za ~ o 1 zą za .zą , po sza U'I'Oga rzyżowa. iemy I twych wstania str, . . rozlegały się w naszym kraju ar-

panowarue~ pańs~a, w kt6f1?11 jednak napewno i wierzymy . · zezerue. tni st-... :i... i tocz ły zawzięte 
s!łoszono, ze człowiek człow1e- · h · · · S · ł ·w · k ma e '"°"")'. Y' • 
k . j 'lk' h ł . mezac wiame, że na końcu teJ tanrs awa oszczyns a ROZMYSLANIA P.RZY PEŁNYM walki z ustępuiacymi wojskami hi• owi est W1 iem - as a m1- · · 
łośc(bliiniego i d·obra powszech żOŁ~KU tlerowskimi. 
nego były nie do przyjęcia, go· BI U ft O TRA HS PORTO W O - EXPEOYCYJNE Okres przedśW11ąteczny, W)'lllaga- Dwa lata po wojnie - i zawaloo 
diiły w utrwalo~y porządek jący dużego_ nakłtadu sil ~. prZJ:'- ne najprzeróżniej~ymi artykułatni 
społecZ1!-Y· G~osiCiel takich ha- w I &: l 1ll ~ 6 gotowania su: ~a. i~h ~J~e· me sklepy na centralnych naszych u.U• 
~et musiał zginąć w męce i jak "· ł '7 .Hl pozostawia własctw1e Ju± Wiele cza- h _ jedno--....1 łwiado-. J d · 'lani eh ć tr d · cac przy '"""""' ..... , się ego sę mom i oprawcom Spółka z 1>gr. odpowiedz. su na rounys a. o a YCJa mości o trudnościach i brakach l'O" 
zdawało ~mierć hańbi"ca miała nakazuje dokonywać je właśnie w ~ h _......,,_, h ·'-- __ t.... 

, , -i • • woJennyc we WS"';y"'wuc ~ nuua na wieki unicestwić ~łoszonA okresie wielkanocnym. Nie nadaJa kr . h E N' chcem: przez 
przezeń nauki. LóD:t - ul. NARUTOWICZA Nr 28 siQ ku temu równie:!: specjaln!.e sa~ toaJac "edulr~pyż, ieakury t 4--" 

. Telefon Hi2 (}3 św' t b star . doty ły pow1 z ee, e u nM a J"""' 
Niewiasty nad Nim płakały. m~ io •, ,~ +~a'- ~ły dobrze i naj'lepiej. Chcemy tylko 

iWerion.ika otarła krwawy pot pr syte ws
1
zyds.stamtni""'5°• "3 _md· ę pttypomni.eć, że w tyciu naseym 

'-·· 'd d ~ • Ć z A L A T W I A TR A N SPORT KOL 11: I. one o o o a WJ.a omo . . j . „_, d z ~warzy l ącel'io na „mier iet te -i..- ~ d k . panuJą wc1ą:!: eszcze wieuue ys-
męa.zeliską. Bóg - Człowiek sko SKLAD. ow ANIE PRZESYLKI DROBNICOWE pikrzec ' .~ kł ą e rue "~ś 

1 
i proporcje, w dotkliwy sposób od-

ł k · W d · n · ogt> specJ„.1.11..1.e s onnym w ... n e . na na rzyzu. y aJąC ostat- 1 d 'lań czuwane przez człowieka pracy, 
:ru• t h ' ' 'ł 0' ROZLADUNEK Z'„ADUNEK WAGONOW o rozmys · tó b k · "ęd d e c nieme, prosi : - 1cze, ,,,.... · N 1 . j dnak: d k ć . k remu ra piem zy zamyka o-
przeha<:Z im, bo nie wiel"fzą, co llzya ezyf.akte 

6 
dziejo onah pewneJ stęp do luksusowych sklepów i nie 

czym' „ ana w, !lcyc się WO- la t . . t 
't' WŁASNY TABOR. WŁA.Sl'll"E MAGAZYNY. kół choci "!b n~b--"... pozwa na zaopa rzerue się w o 

C' ł . nas. a ... y n..,, ... nu.lej cha- ""'k .,.,_. . st ia o zos.tał? złozone do gro :rakterystycznych ~ 1 nad wszy„, o, t co znaJ=1e się na o-
bu i przyci.śruęte głazem. żoł· łach świą ecznych zasobnych w go-
nie„ze pilnowali, by nikt do tówkę klijentów. 1 

grobu ~ie miał. dostępu. Bolesław Czerwieński m;nzi 1 LuKsus 
Trzeciego drua, Jak przed · · · · 

ś ' ' ' dz' ł l ó c ft ~ i d H Zubozeme naszego kraJu, pole-

~~1:~w;~;:~~';, ES W rea lCfWODCuO ~z.an am :~= w:-;.,:;:,,-:c~:"ch ":::. 
lenia grobu ci żkimi gj • • H . • • wanych przez olbrzymią masę jego 
Ludzkość w ęswym p<>c=~ bOJOW81JO hymnu poJsklCh SOCf DliSIOW · obywateli, je6t ~ciąż j~~ wi-

przez tysiąclecia nie· ednokrot- . , . . doczne przy rzucaJących i;ię Jedno-
nie zabijała i ka.mi 1• t Kazdą uroczystosć naszeJ tow. Bolesława ·czerwietiskieJto. Władze prokuratorskie skon- cześnie w oczy zbytku. Nędza i iu~ 
pienia obrzu ł perued P0 ~ partii otwieramy, lub zamyka- Urodzony 3-go kwietnia 1851 r. fiskowały też pieśń 11 Czerwony ksus - niestety, zbyt często rów
bro i Pięknf któ~awą ę,Sp 0

_ lmy odśpiewaniem „Czerwone- we Lwowie, zmarł w 1888-tym, Sztandar". Dopiero po śmierci nolegle występujll w naszym powo-
wiedliwością 'społeozn~. Ak ~ Sztandaru". przeżywszy la~ 37. Młody. poe- poety, tow. Ignacy Daszyński j.ennym żyr.lu. 
h ł d ł . ·-' . ta 'P!'acował 1a'ko dziennikarz zosta~zy Jósłem do parlamen as a, z awa o się, zamoruowa ~szyscy umiemy na pamięć w ,Kurierze Lwowskim". Jako tu . d ń i ,ę, ł ś . Być może zbyt mało uwagi po-ne zmartwychwstawały L---t · t f g h 11 wie e ebo, we w a c1wy . te gadni • ' • •ruu owwcze s ro Y nasze 0 ym członek organizacji s·ocjalistycz- b' . 'ka święca się u nas mu za e.niu 
Podejmowały te hasła wielkie nu proletariackiego. Ta pieśń nej, żnany ze swych przekonań so ie_ rmażd-t~cy . przeciwm \w. obliczu wielkich, historycznych 

rewolucje, szerzyli je wielcy proletariacka zall.rzewała masy rewolucyjnych zai.nał niemało sposoh rozprkwił s1ę z. obsku- zadań stojących przed narodem 
marzyciele, zwani socjalistami~ robotnicze podczas walk o byt goryczy i prz~krości na lwow· ranty~mkm f' k r.akowskilgo ceh::: pols~. Nie można jednak zbyt 
utopistami. Podjął je wreszcie .ti:odny człowieka. ~piewan~ by- skim partykularzu w owych zora 1 on 18 a,ta zosta 4 uc Y pręd.1':.o . zapominać o goryc:zy tych 
Socjalizm nie marzeniem owia- ła pod;zas mamfestacy1nych oardzo odmiennych od dzisiej· lona. ,vszystkich, którzy wobec bezsprze 
ny: al~ na realnych podstawach pochodow na barykadach. .Bo• szych czasach. Całe swoje nie- STOSUNEK ROBOTNIKóW cznych trudności powojennych nie 
op1era1ący swą wiedzę, że złe 1owcy lat 1905~tY_ch, robotmc7.e długie życie borykał się :.i; nę- mogl\ już teraz być należycie wy-
mooe muszą być zdruzgotane i bataliony obro~cow y;arszawy dzą. DO POETY. ~IE$r'i NIE- nagradzani za swój trud, choć 
nastąpi Od.rodzenie - Zmar- t ?39-go r ., za~owno 1ak. robot- śMIERTELNA / dźwigają na ISW}'ch barkach cały 
twychwsrf:anie. ru~y. - powstańcy tragiczny7h DOROBEK LITERACKI Lwowscy robotnicy znali, ko- ciężar wracającej zwolna do zdro-

Dlatego uroczystość wiosenna ~~esięcy 1944 ro~u z t~ , pie- POETY - SPOŁECZNIKA chali i cenili swego poetę. Nie w:la naszej gospodarki narodowej. 
Wielkanocne Swięto Zmartwych ~ą na ustach szli na ruerowne Pochłonięty wyczerpującą mogli mu ułatwić tycia., a.ni 
wstania budzi w nas zawsze no- b?Je z wrogą przemoc~. W spa- dz' k k · ZAPOWIEDŹ PRzvsa.OśCI 
W

"' nadz1'...,1·,,., z"e J'ak mo'wi' poe- ni..ały. ten hymn budz.1ł zap. ał, pracą ienni ars ą, tr'!wiony uwolnić od prześladowań, bo 
""' " "' ł d g ł ~ruzlicą, tą ~roiną chorobą pro sami byli prześladowani i tak święta tegoroczne, jeśli dla wił!· 

ta w pieśni robotniczej: co złe, nteCI 
0

. wa ę, umacnia wiarę letariacką, Bolesław Czerwień- amo, jak umił<YWany poeta, lu jeszcze rodzin polskich nie są 
to w gruzy się rozleci, co dobre w zwvcietswo. ski nie zostawił znacznego do- walczyli całe .tycie z niedostat- jes:r;cze dostatnie, to przeciet upły-
wiecznie będzie żyć. KIM BYt AUTOR HYMNU robku literackiego. Zóiorek je- kiem, granicZ!\cym z nędzą. walii w innej atmosferze niż zwy-
Minęła grozą dotąd przej - ROBOTNICZEGO? .So poezji , wycłany w 1881 r. , . . . kle, w innej na\vet od tej, jaką 

mująca zbrodnicza noc okupacji . · na kilka lat przed śmiercią Nieśmiert~lność ~ape~'1llła przeżywaliśmy w okresie świąt, ob-
hitlerowskiej. Polska, przybita Nie wszyscy mote wiedzą, że został pr?.az krytyków literac· B.ole~ławow1 Czerw1eńsk1e~? chodzonych tuż po wyzwoleniu. 
na krzyżu mąk niewysłowio~ ,,Czerwony Sztandar" jest utwo kich zaledwie zattwafony,· a p1eś.n . „Czerwony. Sztandar . Wielkie wydarzenia polityczne, któ 
nych, zmartwychwstała. Droga rem młodego poety lwowskiego, dziś jest niemal zapomniany. S?cJahści. ~szystluch J~c? zab?- re przyniósł nam w kraju już ten 

to najlepsza 
lektura 
n a święta 

NUMER WIELKANOCNY - 24 strony, k!llkad7..lesląt 1lnstra<>jf. 

PISZĄ: 

I 

BYS\JJĄ: 

Stanllsław Dygat, Pola G<>jawiczyt'lska, Stefan.la Gro-
d2l!Je~a. Jam HUSZJCza, Jarosfa.w Iwaszkiewicz, Jiel'lzy 
Junndot, lm>ign1ew M'l!t:.1mer, J8ll!l\1St O~rą2, Marek 
Sa.dzew'i·cz, Władysłarw Smólski, Grzegot'L T1mofllejew, 
Jerzy WyszmnilrS'ki., LM"ywa Zając~ka. . 

Edmund BBJtłomlejczyik, Maja Berezowska, Kaz.Uanierz 
Gl'U!S, Kazimierz Mann, K . M . Sopoćko, Ignacy Witz, 
Jerzy Zaroba. 

Poza tym w numerze: 
Trzy staropolflkie ludowe pieśni wielkanocne, podane 
do druku przez Leona Schillera. 
A TU JEST WARSZAWA! - Piosenka A1,tura Bart~lsa 
z muzyką Tadeusza Sygietyńskiego. 

WIELKI K,ONKURS. 
SWIĄ.TECZNA WIZYTA PA.i.VA ZA GLOBY. 

<Jena egzemplarza 15,- zł. Do na.bycia wszędzie. 

Poeta próbował też pisać dla row p~zy1ęli 1! zapałem 1 w_clzię rok - zwołanie sejmu ustawodaw~ 
teatru. Jego dramat p. t. „Nie- czn~scią da:r. p~ty. złozony czego, deklaracja praw obY\vat.el
wolnik" o mocnych akcentach klasie r~?otmcze~ 1 „Czerwony skich, amnestia - bet wątpienia 
społecznych i wyraźnych ten- ~ztandar stał ~tę hymnem .bo- I dotarły do świadomości najszer
denci ach socjalistycznych nie )Owym proletari_a~u, zo:~amz~ szych mas i są podstawą do nadziei, 
mógł się podobać ani ówcze- ~anego "'! Polskie i P.art11 _ So~1 ~ że będąc - zapowiedzią stabiliza
snytń mieszczańskim znawcom listyc~ne1. Pozostał nun rowmez cji otwarły nowy naprawdt 
literatury, ani obłudnej publicz- obecnie. okres w życiu naszego · narodu. 
n ości. s. w. S. Kosicki 

· l N~~:c;~~ti~IA ... ~„----------zAWiADoiiiiNiE----------1 
Dramat Bolesława Czerw1en- i . ku z . .. 

skiego został wystawionv przez ~ W l!l\Vląa; z arządzeniem Ministerstwa InformacJ1 1 Pro-. 2 pagandy, potwierdzanym przez Centralny Un:ąd Planowania, Okrę-
teatr krakowski. ale prokurator ~ gowy Zlll"Ląd Kin w Łodzi wprowadrza z dniem 6 kwietnia 1947 r. 
kazał !!o zdjąć z afis·za. Sztuka ~ następują~ ceny biletów w kl.Dach łódzkich: ' 
socj alistvcznego pisarza, obnaża- 2 Loże - zł 120,-
j ąca nędzę moralną klas t. zw. ~ I miejsca - zł 120,-

. h · d I · ~ II mJejsca. - zł 85,-wyzszvc i me o ę 1>0tworn1e 2 m miejsca _ zł 70 _ 
wyzyskiwanvch robotników, 2 tngowe bilety dla. l\lłodzlety, Wojska ' 
7.daniem prol:Curatora, nie mo~ła 2 oraz er.Jonków Z_)Vłązków Zawodowych: 
być grana wobec sytej i zado· ~ 1 miejsca. - zł 85,- 2 

I • • b' k k k' . ~ II miejsca. - r.ł 25,- 2 wo ~neJ ?.: ste te ra ows 1e1 2 III miejsca _ zł 20.- I 
publ1czno.ści. ---.... -.--.-.----·-----------------------......a 

\ 



Nr 94 (523) · KURIER POPULARNY 

y N 
, J?yngus, który się w drugie brać tych mszczących się za łby. miga oczyściłem całe podwórko, a tował - przypomniał tow. Lufa. 
swięto uskutecznia, jest obrzęd re Zrobiła się z tego kołowanina prze choć mi potem sędzia pokojowy - Musiałem mu za to nawet dać 
ligijny i demokratyczny - zazna- pisowa i systematyczna, bo i ci, tydzień ciupy nałoźył, nie żałuję, po uszach dla świętego spokoju, 
czył tow. Dzwoniec, kiedy wczo- co się przypatrywali z pięter i bo mnie jeden leporter opisał i choć żal mnie było niewinnie dzie
raj po pracy odwiedziliśmy go w balkoników, garczkami i wiadra- sławnem człowiekiem się stałem. cko karać. W swojem prawie był! 
jego stróżówce. Jest on podobnież my wodę na dół spuszczać zaczę- Nawet lanszaft z tej draki wyry. Ale on jej tego nie zapomniał i o. 
uroczystością towarzyską, bo biecuje, że się za to na niej poju-
wszyscy dowcipni ludzie z wyż-

9 trze odegra! Całe podwórko się 
szem salonowem wykształceniem na Zajączkową szykuje za jej 
wesołe drakie z niego odstawiać wścibstwo i długi jęzor. 
umieją, z czego bywa niemało - Należałoby podobnież i te-
śmiechu i humoru. O wiele jednak ściową od doktora Jajeczki przy-
ktoś humorystycznego samopoczu- karaulić, za te sztukie, którą nam 
cia nie posiada .i za oblanie wodą I wczoraj spłatała - powiada tow. 
się obraża, łatwo z tego dojść mo. I Dzwoniec. 
ż~ i do mordobicia, ale na to już - Cóż to było takiego? - spy-
me ma lekarstwa. _ talem zaciekawiony. 

Nazywają podobnież dyngus - Niemożebna historia! Posłu-
śmigusem, albo dniem świętego chaj Redaktor! Stoimy sobie z 
Lejka. Czy taki święty na:prawdę Zielonką i z Lufą i naradzamy się, 
istniał, tego faktycznie nie wiem. bo już czas był najwyższy wybrać 
Ale o wiele są święci od każdego się gdzie na to jajeczko. W domu 
zajęcia, to i patron od oblewania sprzątanie, kobiety baby pieką, 
wodą być powinien, choć go nie ' ~;s? nawet nie było gdzie usiąść. No i 
ogłaszają w kalendarzu. -= .,,-_·> '"'y wymyśliliśmy, żeby się do dr. Ja. 

- Ale największą radość z tej ~ c.... / jeczki zamówić, że to niby jego 
uroczystości mają szczeniaki, któ- imieniny. W każdy Wielki Piątek 
re już od Palmowej Niedzieli na. jest przecież św. Jajka! Znakiem 
czynia szykują i w oblewaniu się W!. tego posłaliśmy naprzód Lufę, że-
ćwiczą - rzekł ob. Zielonka. li. Wiecie, że bałaganu nie lubię, \sował i w kurierze zamieeścil, na by się zwiedział, czy Jajeczko jest 

. , . . . . . . a byłem już coś niecoś pod garem, którem wąż i kran i całe towarzy- w domu. Lufa poszedł i przepadł. 
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możebne tęsknotę za tern jajecz
kiem odczuwam. Aź przyszło mi 
do głowy, że oni tam pewnie na 
miętkiem siedzeniu siedzą i pod
chromalają, o mnie zapomniawszy. 
Wspinam się więc i ja na drugie 
piętro i dzwonię. Otwiera mnie ta 
jego teściowa z zyzowatem okiem, 
słodko gębę krzywi i zaprasza do 
sierodka. Nie zmitygowałem się i 
wchodzę. A tu co się okazuje! Lu
fa z Zielonką i doktorem siedzą 
przy stole - i czarne kawe zbo. 
żowe z mlekiem piją! Miny smut
ne przy tym mają, że na sam ich 
widok płakać się chciało. A ta sta 
rai przede mną kubek stawia i za
znacza: „Cieszymy się z miłych 
gości - że to panowie o nas nie 
zapomnieli". Rozglądam się uważ. 
nie dokoła, ale żadnej butelki ni
gdzie nie dostrzegam, tylko tej 
kawy na kredensie wielki imbryk 
stoi, z którego nam teściowa co 
chwilę dolewa. I jak czart nad na
mi stoi przez cały czas i się nad 
nami naigrawa. Ani się po męsku 
porozumieć, ani co. Posiedzielim 
tak ze dwie godziny, myśląc, że się 
bHba na koniec nad nami zlituje, 
ale gdzie tam! Nie pokazało się 
to po niej! 

Dzis JUZ się .to oblew~e Zin?ieJ bo mnie jeden leporter opisał i stwo obrobił jak żywe. Czekamy na niego z pół godziny, 
szyło, bo ludzie z. ub;ramamy i t~ wania zakończyłem, przyczem się - No, to przecież i u nas w ze- nie ma go. Więc Zielonka powia- - Tego jej darować nie ma się 
daro~a~ą unrą się he~.~ no ~ bez poczęstunku nie obeszło i bez szlem roku bardzo się obywatelka da: ,.Ja pójdę, zobaczę. co się z [prawa! - aorąco wtrącił tow. Lu. 
dawmeJS~go humo;u JUZ me ~a. uszanowania władzy domowej. Zajączka obraziła, kiedy ją mój niem i::ta!c". Poszedł - i przepadł lf D "' . t b d . k t 
~rzypomu~.am sobie pr~d wo3ną Więc łap ja za węża i do kranu, Staszek niechcący oblał, bo zupeł- podobnież . Zostałem sam, na ich a. - rogo .Ją 0 ,ę zie. ·osz o
Jeden taki dyngu.s, 0 kto.rem na- żeby towarzystwo uspokoić. W try nie na kogo innego za rogiem cza- okna spoglądam i nudzę się, a i nie wało, byleby Ją tylk9 gdzie w ką-
wet potem w kurierze stoJało. ' cie przytracić ! Całe jajeczko nam 

Mieszkał u nas na Mokoww- popsuła, bo kiedy żeśmy \vyszli, 
skiej jeden urzędnik, w kawaler. wielkanocne symbole czuliśmy się jak strute i poszli-
skiin stanie żyjący. Był to naj- śmy do domu spać. 

:;ę~s~e::~~~ ':b~~~l:~:n~:~ BAR A NEK, JAJ o I z A'J cz E 1' - Dyngusu zaniedbywać nie kiem czego nikto go nie lubiał. . . należy i trzebaby było postarać 
N a katarynki krzyczał, komedian- , się, żeby o nim w tej przyszłej 
tów, czyli artystów z podwórza jlwnstytucji sejmowej nie zapom-
wylewał i innych muzykantów, za Swlęta Wjelkiejnocy zajęły rmeJ· wi€1ka.nocnego" wyprowadzają jedni w obrzędach wwsennych. Gromada 'nieli ! U nas W mieście - od ob. 
podworzowe filharmonie będą- sce dawnych uroczystości pogat1skich od naśmiewania się motłochu z Chry obdarzała jajkami specjalnie kapla 1Prezydenta zacząć by należało i 
cych. Wszystkim psuł zabawę, a na cześć rozpoczynającej się wiosny. stusa, zaś wzajemne zwodzenie się nów. Zwyczaj ten utrzymał się rów od całego Magistratu, żeby im mi
sam z zadartym nosem w sztyw- By ułatwić zaprowadzenie i ro7.po- i żartobliwe oszukiwanie, przenie- nież w czasach chrześcijaskich i w łość za porządek i staranie się o 
niaku chodził, wyczyszczony i wy- wszechnienie chrześcijat1stwa, Ko- 1 sione obecnie tradycyjnie na dzień ~elu mi~jsco;.v<?ściach praktykuje nas okazać. A potem Aprowizację, 
prasowany do najdrobniejszej ściół przyjął i zachował, względnie! 1 kwietnia (PI"ima aprilis} tłumaczą się po dziś dzien. spółdzielnię, oczyszczalnię miasta i 

prze~takił, niektóre starodawne jako naśladowanie posyłania Chry- · · t t · d 1 szczebO'óły. I almrat J·ego, z J.;akąś w kościele chrześciJ·ańskim J'est mne ms Y UCJe o Jroczynne wy. pogańskie zwyczaje, obrzędy, a na- stusa, „od Ka:ifasza do Annasza", 
damulką wychodzącego, chłopak wet symbole. które stanowiło także stały epizod j;jko symbolem zmar~ch"'.s~ania. pa.dałoby mieć na o!~u. i t~j ~wię-
jeden w bramie przyuważył i ob- Ludy pogańskie, obchodzące świę- przedstawień pasyjnych Inni wy- Na dawnych obrazach (rowmez w teJ wody dyngusoweJ rm me zało
lał. Uskuteczniwszy to, potem, to wiosny, witały wschód słońca tań prOJWadza·ją jednak ten. zwyczaj z -:zeźbie) wyobrażano zma~ychwsta wać! - No i o sobie jak się nale
ma się rozumieć - chodu na pod- cami, pochodami, zabaiwruni i pale- tradycji dawno juź zapomnianych Jącego Chrys~sa z cho;rągiewką w ży pomyśleć. Tu już te większe 
wórko ! Ten za nim. Dopadł małe- niem ognisk, przy czym kamienowa- obrzędów celtyckich. :~u, opusuzaJącego grob owalnego, zapasowe Perelkie" trzeba mieć 

· ~,,,,...; odzi ,, b pal Ja;orwatego kształtu. " . go i nuż go laską okładać. Kiedy no 1 ~:wo.no w w e „u ono przyszykowaną, ktorą tylko do-
to usłyszała matka, wyleciała z kukłę, wyobrażającą zimę. JAJKO - SYMBOLEM ŻYCIA brze przed okiem żony uk1-yć na-

Na górach zapalano ognie, w któ- POKUTUJĄCY GRZESZNIK I · · b · d · wałkiem od ciasta i lu! ważniaka re wrzucaJIJ.o wiewiórkę, koźli róg lub Do najstarszych symbolów wiei- ezy, ze Y wam z ruą CP u Jakie. 
po sztywniaku. Ludzie natenczas końską głowę, aby osiągnąć urodzaj kanocnych należą: bManki, jaja Zając bywał symbolem strachu, go nie .usl~uteczntila!' PHot. hf.o -t 
akurat z kościoła wracali i wnet oość ziemi. Te ognie przejął Kościół zajączki wielkanocne. Symbol baran lub pokutującego grzesznika już znam się Ja na em· o ra ią o 
zebrało się na podwórzu całe to- w posta.ci zapalanych świec podczas ka przeJęty został z kultu żydow- jednak w zamierzchłej prz~złości zrobić nasze kobiety, tak, że po-
warzystwo. Chłopaki - jak to procesji wielkanocnej. skiego, 1z świąt paschy. Żydowski był takrże upootaciowaniem płodno- tern tylko na sierodku ulicy na 
chłopaki, na to tylko czekali. Si. baranek paschalny stał się w obrzę ści . Zajączek wjelkanoc:ny w połą- jezdni siądź i bij się kamieniem po 
kawki i butelki poszli w ruch. Je- WESOŁE OPOWIESCI Z AMBONY dach chrześcijańsikch symbolem sa- czeniu z j~ja1'.1i wyobra~ł 'w daw- głupim łbie! .,W wodę się _ po-
dne zaczęły uciekać drugie gonić . . . mego ~stusa. Przydana baranko- nych poganskich zwyczaJach porę wiada - cudownie przemieniła!" 
. . . • . W średndowiecru rozpowszechnio- w! chorąk'iewka symbolizuje triumf oczekiwanej wiosennej płodności. W z k" t · · · · i dobierać się pętakom do uszow., ny by;~ ..... rvczai~ źe kaznodzieja wy- zm~-.....chwstania czasach -'----"ci' ńskich _._~ . na iem ego sam się mlnu]ę 1 
R d • • l" • '' • -••J u, ' au. VYVJ • Ul.LI.~=> J8 <>L<U się sym w tl • h • •1• t o ~c~ me mo.g 1 '.ffiles~ tego i :pa- głaszał z ambony żarty i .wesołe hi- Jajko już w czasach pogańskich bolem nowego życia, które świat za- as ,wszys n c ' moi m1 1, os rze-
trzec się oboJętme. Jak. kto ich. storyjld,. pobuchające lud7Ji do śmie- było symbol€llll życia, zwłasz.cza je- wd7Jięcza odkup.ieiniu przez śmierć gam· 
krew rodzoną naparza, więc daleJ chu. DziW!Ily 2JWYczaj t. zw. „śmiechu go zaczątku i odgrywało dużą rolę ChTYstusa i Jego zmarlwychwstain:le. KIEŁ 

Franciszek Jednorożec 

N·iewiarogodna przygoda 
przy~liżania się ~o. zwłok, wyd~ło akurat zdążyłem na swój własny zniechęcony blagą i już chcę wstaó 
mi się, jakbym JUZ tego człowie- pogrzeb! i odejść. Ale Zbyszek mnie nit! 
ka gdzieś widział! Ale któż to być - Byczy był chłopak! - powia puszcza. 
może? Takie podobieństwo! ... da jeden z niosących trumnę. - Cóż to? Kłamczucha ze mnie 
Mundur na nim wojskowy, żoł. - Ale swoją wagę odpowiedział chcesz robić? Myślisz że zmyślam 

- Nie, nie chciałbym znowu gładkim asfalcie sunął jak strza- nierz jak i ja! Ma nawet w podob- ną posiadał! - dodaje drugi, po- że mi się to wszystko śniło'? Wł~ 
nmrzeć ! - oznajmia mi Zbyszek, la, a kilometry leciały, aż serce nie podły sposób przyszyte guzi- prawiając sobie ciężar na ramie- śnie, że leżałem w trumnie i oży-
największy kłamczuch, jakiego rwało! Owładnęła mną radość ki... niu.. łem w zupełnie cudowny sposób! 
kiedykolwiek widziałem na świe. pędu, waliłem więc jak diabeł. Ale Nagle uświadomiłem sobie z bły Siadłem więc okrakiem na trum Spytaj się, jak chcesz, naszego 
cie. Zapomniałem nadmienić, że w zapale dałem ża dużo gazu i na skawiczną szybkością. _ „Czło- ~:· żeby ?słysz.e~ ·więcej. A tu kapitana! - A jak ryknęli wszy. 
służymy razem w jednym pułku. zakręcie nie zdąźyłem już wyrów. wieku, przecież to jesteś ty!" JUZ ~aleź~iśm~ się na cmen!arzu. scy, kiedy mnie zobaczyli wycho-
Przyczepił się do mnie, gdyż · je- nać - całą parą najechałem na p ł . . b' Zrobiło m1 się jakoś dziwnie. dzącego z trumny! A ja nic tylko 
stem jeszcze nowicjuszem i nie drzewo! Wyleciałem z wozu jak z br ~pate~~m Wl~ {;._~ .s~ ~. z Przykro jest być nieboszczykiem, stanąłem na baczność i powiadam: 
zn:am całego jego repertuaru. procy, tyle tylko, że zdąźyłem je- ~a. K" d e~ w wie bi .i~J ł a ~y o ile się posiada taką piękną wa- „Dziękuję posłusznie panu kapita-

- Czuję, że znowu chcesz mi szcze złapać się za głowę, by osła- · .ie ~ się przy rzy ~m Je- gę. Ale za to słyszę o sobie same nowi! Wszystko słyszałem! Teraz 
. coś nabuJ·ać! _ powiadam. bić siłę uderzenia. Powietrze gwi- szcze .wię?eJ, .przek?nał~m się bez. wzruszające mowy. Same pochwa. dopiero wiem na prawdP, jak 

zdało mi koło uszu, lecz nagle u- s
1
porme, ze się .za~ilei;n. 0bW:ł1adnę: ły, żeby ich diabli wzięli! Aż mi mnie pan kapitan ceni! ... " 

Mogę dużo wytrzymać, ale... świadomiłem sobie - że trwa to 0 mną przerazeme 1 zro i 0 mi się w głowie kręciło! Na koniec Tak • · - Widzę, że mi nie wierzysz!- s· sł b w· s trup t p · . , to było cos wspamałego -
obrusza się i udaje obrażonego. jak.oś za długo ... Co to jes~? Wre ię a 0

: _ie z, · y, · ru y, ?1e :wys.~ępuJ; sam ~asz d?wódca k<!m taki powrót! Ale otem si o su. 
szcie zebrałem na odwagę 1 otwo- boszczyki to me moJa specJal- panu ktory mme ciągle garuał ł · p ę p p 

Ale wiem, że to nie potrwa długo. r~yłem oczy Ku swemu przeraże ność! Wzbiłem•się więc znowu w jak dholera - i zaczyna w te sło- o. Bo Wydział Gosp.odarczy ~a-
Nie wytrzyma... Rozsiad1em się . · · a'r · tak s b" latałem sam nie . szego pułku orzekł ze przepisy niu zauwazyłem że roztrzaskany 00 ę 1 0 ie ' wa: „ ... był zawsze wzorowym zol · wid · ki'· , więc wygodnie, by móc się w razie , · . ' . , wiem gdzie i jak dłuO'o . „ Tu . . ni ł me prze UJą ta eh pogrzebow czego zdrzemnąć. samochod lezy gdzies głęboko po- "' · ruerzem... . JUZ e mog em _ i kto ma za to płac· .„ N" b _ 

de mna, a obok niego - jakieś W parę dni później unosiłem wytrzymać dłużej tej zgrywy i na szczyk to m·eboszczyk rcza.płaiceun· 0y - No, teraz możesz zaczynać! ł k ł ' · h I wt ' ' bezwładne ciało. .się nad naszymi koszarami. Zdję- g os pars nę em smiec em. e- z przyjemnością. Ale tak „ _ to 
- Widzę, że mi nie wierzysz! -. Psi::: kość! Musiał:m kogo~ ła mnie. ciekaw:ość, c? się też ta~ dy poczułem nagle, jakby 1!1llie już licho wie, co takiego!. No i 

- powtórzył Zbyszek z goryczą. przeJechac ! · - przeleciało m1 wyprawia. A kiedy się tak przybli ktos ~ocno szturchnął w bok i do- zaczęli mi ratami strącać z żołd 
Domyślał się celu moich przygoto- orzez głowę. Ale nie mogłem so- żarn, dolatuje do mnie jakieś po- brze pięścią poprawił w plecy. Aż I żeby mogli potrącić wszystk~· 
wań. . bi~ T?rzypomnieć. żebym był kogo ważne granie. Widzę sun::icy przez mi płatki. zamig?tały w oczac~! A przyjdzie mi chyba służyć do koń: 

- Wyobraź więc sobie, co mi '"Tld71llł nrzed tym na drodze. bramę uroczysty pochód. żałobnym potem, kredy się znów opamięta- ca źycia' 
ąię zdarzyło w zeszłym roku na Spoglądam więc na dół i usiłuję krokiem posuwa nasza kompania ' ~...... widzę że koło mnie zupełnie . · . • . • 
wiosnę. Pewnego rana wyjecha- rozooznać. kto by to mó<?ł hvć ta- grupa o,ficerów - słowem do~' ciemno, a ja leżę wyciai.>:n'"' ' ··:1 wiesz, zeby m1 by!f choc1d 
łem samochodem do Pragi. Słońce ki? WtPni nagle - -cóż t"? Isto- smętne widowisko. Sześciu najmr i'· „iętej trumnie. ~~h t~ ,trumnę na panuątkę, ale 
:lopiero wzeszło. Bylem w usposo- ta mojf' . hkhv msh1s7.„" "1"Ślorn cni~iszych kolegów dźwig::i trurn - No i wreszcie - przebudzi- 1 0 me .... 
bieniu, jak rzadko. Samochód po zniża się ku dołowi. I w miarę nę. Widzę, że przybyłem w porę, Ileś się na pryczy! - powiadam 'Tłum. 11 czeskiego 8.W.O. 

• 



Str. 8 KURIER POPULARNY Nr 94 (523) 
-----·---------------

Ludzie którzy zda.la od swych rodzin apędzg Awięl!!:_ 

nrc s I-eh 
wracaJą ranni żołnierze . do zdrow a ... 

Wi sz il 
Prsed cateropłętroWJ r:maob 8qtł- ~h - 1łoeuJe lłę tu-.t metodę prsyJf16, blblłoteozne Itp. to WIQ'• ucie Dlł!J.'111. D&,łn\lod1ą w teJ u- twaHJ' prMZ przeszczepia.Ilio 1kór1, 

ta.la Klłnle:rneco Oeołnm Wyakole- kompleJtMwe,o Ienz ta. to maosy- .tko sprawia, źe chorzy cm.fi\ 1lę tu to cborąb' Tomanowi\cz. Ten prze- i 1zpiku kostnego. Z bieirlem czasu 
nia S&nlłarnere - aa,łecbało auto. nie leosy lłę ~lk.o bmpofrednło za„ dobl'Ze. Co jesł w mocy arplt&la I Je- szedł cało fronto"'lt kampanię. Na sk6ra ta łworsy mlę!lllą narośl, na 
Wrsfa,dł • niego opl~ lłę na ałakowa.nyob eborobowo lub arazo- ro personela ·- to upił ,się, aby po- tyłach, DO swyołęstlni powrocie - rasie nieforemni\ którą wyr6wna6 
nezadłaoh, oficer WP. Szaaodła I Id wo csłonków, a wpływa lłę na o&lo- bJł cboreiro 'nie był makabrą. Szpł- doslągła so k'Pla la§nycb bandytów. trzeba przez szeireg da.h;zyeb operacJL 
kuty to łwł&dcetwo mfnłon70b lał sstaH tuQ człowt WYcho- tal posiada własne kino, JC3t otemal Smutna to n~ sa wiele lat wal Półnle.f prze'.!! przeszaiepienłe szpiku 
w~. l"ułkownlk wchodu o pned dqe • ł ł hdm organ ludz całkowicie uaclłofonf•oWłdlY, letnle;le Jd o PolJkę. Ta.kłt'h ,..,.,łkamy niesie kostnego - nowy naskórek uzyska-
afooka, - ebwilę włcbdmy 10 kl nie J ł cbdelDJ', a od tl)ecjaln:r eł.tal Impres I rouywak. ły łllltaJ więcej. I WPeyat!dcb łeb to je szkielet kostny. p„ paru latach 
prsed we.łśclem do ltaln:t0h.M WSPółpracy Innych organów. Trud.no jest p~ea dwie 1odlllQ właśnlo najbardziej boli. te nie nie- taklero :&modnego leczenia - tylko 

la.I y n • IHnalllłm:r ro a • pozna.6 lłę se wszystkimi. Tracln.o miecka, ltr.1 flkrytobójcz.t. rodrlma. dwie blizny świadczyć będą o tragl-
oon, Iem ąm nlemnle,\ •kcu•o jał W SALACH SZPITAJ'.4NYCH w Jednyn\ rePOl'łału 1VSZ)"&tko napl- kula stała lłę pJZyczyną łeb nlfll!lzczę cznej ranie. 
tu .t..Wmy, - pnl'ftlem:r 1a11MD 6 Siplł&l posl tny odzl11oły chi- 8 ć. ~- Ale łet trzeba włdsieć te twa- W tej sali widzimy chłop\la, który 
się • łyoiem tute h pensjqnarlu- rorg ozn dwa wewnętrZJle, skónto· Komencląnt s1pitala. ubrał mnie w rze rcui,JaAnłone uśmiechom twtMio- ma dzisiaj 18 lat. To uczestnik po-
izy. weneryOt1n1, 1leur-01o1tczny, usmy, o· biały kitel. Inaczej to się poruszaó mości, ~e tycie 1 zdrowie jest urato· wstania warsz&w$kłego, któremu il:ar 

CZ!\y ona rll\ kologlcmo-·l")łołnłllllY· nie wolno. W'ohodllbny na jedną a 1 wane. Boć przecież ambłcJ2' tego izpl ta.cz' ntemleckł rozerwał twarz od rar 
W GABINECIE KOMENDANT Odcb:łal ten pn a.ozony j $ dla chirurgicznych. Leły tnta.J czterech tala Jest uczynić wazyitko, by nie dla aż clo nosa.. Dzi.o;faj chodzi juź i 

ZPITJl..LA rodzin wo,ł8kowyob I oczywl,cłe dl• o)'icerów ~ od przeszło roku, 'l' .n wypuszczać kalek, a ludzi zupełnie śmleJąo się tyczy nam wesołycb 
płlr. , Karol Szajn przyjmuje niejednokrotnie niemniej bobatel'• oe>d oknem, f.o kDt. SIJ>uło - kawa- normalnych. l le~n niemniej Swiąt. Jest pełen nad:dei. i>l„rw• 

nu w swoim rablnecle. Zrozumław skleh eo męzezyzn - wojskowyoh Jer orderu Virtuti Militari, Krzyza przygnębieni od swoich pacjentów su operacje m• fa>. p •.„a 1obą, Cląło 
~ Ml nuzej włął!" ndRela nam w ap64uJczk eh. Grunwaldu, Krzyta Wueomych I w tych clętldch pl'!IYll1adkacb, lfdzle narosło... -
wsłępnyeb lnformacyJ. W łylD mo- Wnędzlo uderza nlebywaJa. WProsł wielu Innych odzn&cze:6. Pnemłerzył celu tego osiągną~ nie mozna. TRZEBA IM POMOC 
menele ~rz jego trad marsowy czysto§6. W la.1 s;il operacyj• :.lak od Lenino at do Drezna. Pod Mało, niestety, ludzi fnteresajc słę 
W,Jll\d wo kow a. PO'l!chocl&l do ne, mbulałorla, długi 1 kory- Dremem dosięgła ro maia ll;11J I 16-LETNI BOłlATEll tymi, dla których wojna jes~cze się 
okna, obserwuje spa.ceruf.łlcych tu f tan e JAnlącyeb po. dska«!h, k na. DzH jeeł jut wreszcie w stadiom re- W Innej sali przedstawia nam ko nie skończyła. Czawm kloś hrn przy 
6wchłe rekonwalescentów - f na twa. ml WY ladan11 łolan11 111ihtłldf' polro konwalseencjl. Na.pnecłw o - ppor, menda.nł na.Jclę:is3e wyplMikL Ludzi, śle po kilka cukierków na ęłowę, 
rzy j~ pojawił al~ u miech Jeka- je, POCS katnl , uruyvralnle dla t1ho· 8 do kl - Kośotaszkowlec, ranny\którYD\ ogłel'i frontowy powyrywał c:i:y po 10 kartkowych paplerosów
rza, który widii owoce awej praoy. rycb, sacl.sme, gustowne pokoje "' kwietnia ł5 r. pod B rllnem. Wre sz~ękl. Tneha WYPeJnla.6 ~Y w ale to wszystko. ll'siystl o to, co cho-
~ KllnlOEJl1 - .fNł jednost- rzy J rekonwał~t·e"lcł tu (}J3~a,dają 

ką oentralnll 1 fetwa wo kcnveret. N 
1 
E - ł-0 Jest owoc pracy I wysiłków 

Tu leczy się JlaJcl e pnypaclkł. l U K s U s I W y K w I N T władz wojskowych i szpitala.. A s7ko 
Na.twłękazy pltal wo,JlkoWJ w ca da, I nawet wstyd, że się talt s?:ybko 

lej Polsce. WTIM>19.łony w najnowo~ lecz dowody rzetelnego dorobku o nfoh .zapomniało. Przyczyna chyba 
cześniejsze urząd• nla toohnłczne, . . w tym, te l"lladko kto chorych tych 
posiadaj c 

8 
Jalłz k d W mri~ z postępami stal;lj]iza- Dlatego i na wystawach si:Jóldz.iel, gatunków papieru wkró~ będą za- widzi. 

1
.„.b ~- ~ pec owane a. ry cji produlroji zamierz.one I\ w r. b. ezość J\ie będzie UJbi gać się o siczyt spakojone. PO\Wle wJdok.l zdobycia Możeby tak ktoś pomyillał o tym, 

s ~ Y 1...,.0 .... a - ~lłal t~ ma WJ-'fJtaw,. o zakroiju., ogólno«u'aj wym wykwintu d luk$lsu. Zadsn!Cfll bo- sobie Jrupc zagr(l[licznego na sze.. . . · · · 
Ws7;elklc dane po ter.nu, aby p tae w C:zęst.oohowte, OftlZ Tarrt Per.mań~ wiem sp&dzi~ będ1;!& Pofhfor- ree nacirzych wyrobów jak: szczecina, przynaJnntlCJ tera.z - w ~kresie 
zadaniom. :;kle MiędzynarodOl\Ve od 211.4 do 6.~. m01Wanie społoozeń.sflwa 0 obecnej soki awooowe, grzyby suszone itp. §włąt. te są jeszcze sale, gdzie ran-

Sły'Szyrny też o Tugach w Szczecinie wytw~ UJWidoczm1en.ie postf:- będą zrealizowane. Trzeba jednak ni się nudzą. Chcielibv rnle~ radio • 
• „„dania łe ~ potr4Jn.e: t) lee.i:e- 1 G fulku oru cl k wyeh wy. ta- pu wobec niedalekllec<> WCZ()f8.j i 18• zaof1 rować zagranicy towary w ta- Brak Jct1ł pewnej ilości głośników 

nie clęlkłch przyp dk6w I pne'ft Je- waeh w Holandii 1 Loodynle.„ int owanle pl~nami na przysUo.;ć, kiej formio, która gwarantuje uzys- od h kł, admlnlst a 
kłyeb schorze6, !) !IZkolenle kadr me Produkcja. !l.P6łdzl cza we?.mie u- Produ.koj aakł dów spółdz!.iozych kani właściwej ceny, aby nasz r<>- przew owyc ' na ore . r 
d:rczn:rcb 

1 
sanftarn b W p li) dział w krj1. WY wowej, z.roimmi ma tałYeh odblOl'CÓW _ $p6łt\7;lelnie botnik. czy ibieraciz otrzymał go- cji szpitala niestety pieniędzy już nie 

a 
1 

yc • " re- łym j t bowiem. ie nłe 6b okry l zorientoiwana j możliwościami dziwy zal'Ob • swą pracę, stąrcza. I dużo jeszcze możną.by zro 
1 zacja. prao naukowo - lek1uskich w~ osiągnięć I zwycl łw • tórycb ich zbytu, Wienymy, że liczne 1'2le6Ze spół-lblć! Swieta tych ludzi nie będą naJ-

ze szczególnym nwzglt;dnlenłem chi· mozna. być dumnym. Przejmując fiuzy d ' ał produkcji dzi l<:ów, 71'\Vie<izajlleyeh targi i wy- ' • . 
rur ii urazowej w wa.runkach wojen Udział 11Półdz!el~ w ~ystawaeh ogóln-0.kirajowej pnewiduj ię i do- $taWY, obdal'Z~ swYm za!nteresowa-jweselue: Tu me po~o~ą wysd~I 5~\lł 
nycb Ord j . tu 

1 
k , nie będzie może potl'.óm'łe imponują- coenia. ważność obrotu acra.nlczne- mem pawilony i stoiska' sp61d7.iełae tala: oni są pnewazme bez bhsk1ch 

• ynu ąoJ e e q ~ed- cy. Produkcja spółdzielcza zgodnie z 110, Moma jednak. na raz.de raofi&l'O- czuj c się wspólwł·aścicielem doJ:'Ob~ w n szym mieście„. 
nooieśnie wykład!)"'.iamł oraz nraoo swymi ~łooenł mt Jdee>wymi okre- wać za ani y to, co produkuj& aię ku produkcji spółdzielc~. A czyi to nie są bllsey nas wszy. 
wnikamt naukł śla swe plany na zaspokojenie mas na potrieiby wewn~trzine. Pnewidzla Zbudzenie I r.aspokojenle ł o za- tkł h? 

w a 6inł 1 praou.łąoyo)a, pr gnl łar-OZY6 J>fO ne trudności opakow ń e względu Inter waaia .t~t Istotnym celem 9 e 0 r en u od :szpitąU c:vwlJ- dukty stałego, ma.towegoo społyola. na braki barwików 1 odpowiednich sp6łdzł<'Jcsej a)lojł WYStawowej. SERGIUSZ JASKlEWICZ 

O złym Maćku ' I diabl 
Na ~io od OZ'tlanta loty n.atł Podam el ł!>M6b ne zdobyo'e peł~ 

~eerltĄ OrJ- mluteczko Kotmln nYoh skrzy!\ z,f()ta a wszelki~ skar
i:.ałotone t>rzcd J>n·esiz.lo 800 laty. W bó~. Ale w ~amlan, rdy uk-01\C'zysz 
miasteczku tym WZTJOS>f sie zamek 50 role t cit, odda m! dobroW(>lnlo 
Pa<m_lęta.Ją.iey dz~je ifedm'ł>u stuleo!: ~wo!it dus 0• 
dmie ldllru motnyclt rodów. P ierw. _ Ho1a, J>~i>e dJ.al:;lo _ rzekł 
szym panem tego %amku byl Mać- M.a&o.. W ta'ldm rule OPróa złota 
ko Bor~. woJewo<la poznaJ\sk' , mus1s'z vrzynzcc, te s:>em'tać bę
IY!l d<>'br:le '<Jnell:'O oJ~n:4! ~ ~JM, C!>eg"O trlko zapra~ 
P~a.iwa. 11111. 

O tym M ćbl Bonkowlou r6t1de - Dol>nM, ~bracie - sttwold 
tobłc 111\'hde woWlfadia}f, me •ws IOO'ft B<mtł:a - łlodnl mfał 
n·c dabJ:WQ. BY'ł to człek llOl'TWOZY, '"~ eiK"O ł -, Ale 
rwatt-0wny1 a 'P!'Zede 1y tldm gdy ll'końezysg 50 rok tyel1, oddasz 
chotwy tot . Ml ł bogactw bez: li• ml 6u . . ę swoi, dobrow<>lll'e. 
ku, ale wsz tko to mu n;~ wystar- - Co to znaczy dobrowoln!e? -
czato - pragn'f mieć !eszcz-e v/~- zaipytat Maćko. 
oeJ. Więc pr.zemyślh\'a, !ak;m by - To znaczy - odrzekt Boruta 
si>CIS'Obem zdol>yć lesroze większe - te f<ly się zgłoszę, dobrowolnłe 
skiuł>y, I ~dy w Wl'etlde! swe! cby skocr~ r; • y zamkowe!. 
tr~ pomyś1ał, te mo't.e dobrz.e bę-
dzi-e za~ umowę mym dir Ma&o ~~Y ohciw~~ią złota 
błem, D1atag'O przed p6lnoc, zasradl ~tr się na to ~ dal d13błu swe 
w uktbtooej swe! komn~ ;w baS!J· słowo S?>laioheelde, fako te prz;yrze. 
de u.mkoweł. Noc była bordzo bu· czenlia dotrzyma ł ze~oczy z W'~ 
~li'VI'&, douei łat stnrml'CIDia.m!, .i~ ty nmkowet. . 
ohor bucl!d i !~zal, błl"sl!:a."11'4~• a.· Wt~ Borot:a rrekł: - J~tne-1'" 
11>a<lafy l'fę na ble, plwuny nrze.la- nłl! nocy 11nie'fe:M~ tu bedme ka
ły dookoła. W ta~ to or.as Maćk~ ra'\V'ł'n1l ktrp..."6w dror11 łeśn, z Oo
B<>rkow ncztt.ł WSYWll~ & s!~bie styydna, wito.z, oni trzy łado1J1•a•ire 
di'Wła ksi~ pi~ta. N!e czeka1 skrzyrrte wyro'b6"' ze złota ł dro· 
d~.' Wśród baku gromów z; trr.a· gich ·kamieni. WyJ-e.dit TJ'a•Prz~tw 
sklein rozwarty ste drzwi komnaty nłm i napadni! zn!ena'Cka. Helh~!.. 
1 omed Maćk1om sfanęła orbrzyrn'.a Boruta, l'Owied~iawszy to, r..n'kl:d 
'POsta~ dlaihla Boruty. wśród ·WY'Ola wichru. 

- He, be, panie Ma~u - aa 1-
chcrlat Boruta - wzywał~ mnie! 
Cz.cg-0 ot J>Otcrd>a? 

Uoieszyt ~tę .Maćk-0 ~ te! wlado
mo~ał. 

I na$łeitmCl nocy f)nypasawszy 
- Tak Jest, pame czarcie, wzywa miecz d>0 boku, oos'adl koinia i wY

łem ole'bie - rzekr Maćko, ~~!wy ruseyt drop le!nll w strone Oostr 
z.lota. Chcia!hym m'eć ztota. Jak na! nlna. Nast~n:1e zaczaił sie gęstw! 
w~ęcei skar:b6w, wl«:oel w sam kr61. n:le kn!e! a czeka!. I rzeczyw.\'kle, 

- Baigatełal - awołat Boruta. whMoc TO.Zległy s1• glosy I tnrlrot 

-kot woru. Maćko wlęc prz~z-ekaw- ko upnytomml so'ble, te wkr6tce, ho ze śm;·~ ohem. nic zlog-0 sobie ?;'e 
r.y ~cez chwilę, nu;ie z rtoś:iym Jut n mi~lle uk<>ńczy plećdzi~ląty czyniąc. 

okreyklem ,,,.,TWat sio z ni11'w'ny t r;)k tydła~ a 'Włcdy ~alb~ ~łosi !l; ę Teraz dopiero Boruta spo~trzegł 
<\ollytym lllłeeiem l'Z'tl li ~t 111 :>o !~ du.size. Wszakr!e wedłui U· lak tx>ZWol:~ s!e o zukać. M.aćko do· · 

k"llJ>CĆW. Cl11ł mlecz-em vt Jewo i pn- mowy z Borutą ma dobrowolnie <:k<> trzymał słowa, zeskoczył z w;e:~y, 
wo. · Jedni' rwaMI !le z w~1. l~ ciyć z "'°'ety nmlcu. Maćkowi Jed- ale pozostał zdrów ; caty. We za!'!t 
1>r7.'Crałeni uc!c!\tll. Wtedy' Mn~kll nak nie pf!n.o byto rozstawać s.ie z s 'e, w:i:,: w~ciekt się dia.bet, w zb
wSJladt na wóz i ~ę-d'rit i powr~r tyciem ~ nagromadzonymi skattami, ś..:i1 wz.blł s1i: w 1>0wietne na ciub 
t4'111 dio swego ramku. uwmąc z:ra- by wędrować oo piekła. PostaMwtil w eży, ro~uru św'i snął przer:iź\>w ' «' 
howane trzy kn'Yn'le skarbów. 'Vłięe dla.bla oszukać. Ale Ja-k? I wte- ! w teJt ·~ chwil ' z.leciała s ie ~g:.i1a 
Odtąd Boruta mawf'at srlię w zamku dy 'W'Plldkna ctiytry pomySl: oto , iek!e!ników. P!ekileln;cy na J:GZkJZ 

00 J)(rn'iEl'll czas • włftd<l~o•ą, kle ~ wyaokte) 'W'leb' umkowel ka- B•·ruty uchwy.: •l' cz.ub W.ety, zer· 
dy ł cd* ~letdtać b~ bog-act zal wybudować tmktt1tą przybudów- wali ro j .mucll! Tll ndą, ~w eio 
Jrnpicy, trt6rydt na~!ll)lrle menasyO(I· k• 1 w!'etyozk1' }'edlnopiętrową. s 1ct6 tbtld'>Wlln~ '' :ey,·zke. druzgvc,c ltt 
ny z.fota Matt.o Bork1YWtc MOa<hł ~1 by -~ me m6ił .abf.e St"O- w kn•ark:. N!\„t~,:111e Wt>a'lili d.1 k" · 
rra drogiadl l ograbiał. WM~e dro b'ć tllic deso. m~ :1ty "''itt ... wri. w które! tikryte 
~ w o.1mf!cy znm1cu k<>fmft\ k~~'> J{lledy n~ nutwl chteń, „ którym byty nagrt;madrone ska my M:i~1<~
stafv ~ie "'krótce J)OS'trac'lt'eim dla ukoflczyt ptęćd!Zlfe~ęty rok ~y~ia , we, zabrol· wszystk:e ; wśród :, \:O
W'17y<itk!ch. Zacz«:to omijać je r da- J\fo.ćko w zamku 1rotmlń, k"n1 r>~Z'e- p:iego wycia rnlknęli razem z ~·<'-
kk'.i . cn n c.'<J ż nikt nie wied z' af, kto kiwa! ziaw'en!a się dia·bł~ Boruty, Mltą . 
wlaś::·w.! e i est owym ra.busiem. ogra I rzeczyW.:ści e. o północy wśród l\b:·k 1 H:irkf wl:.: wi.clząc to zrn· -ts! 
bial:icym hoi:ratyeh podróżnych, • istu 1 huku zjawił sdę w kOO\n:i.cle się opamiętać · rozpocząć życi e cno-

II wttedy faćko wystąpił wobec zamk<>wel Boruta. Ohiohocząc gł'J· lli "'·~. t«Jzsie• dz:t s~ę i jeszcze c;roze'. 
Borutv o: nowym żądaniem: ~no - zawołał: ir.11 ;t:oęb't lud l>O,.nań. ki. Wtedy prze 

- Pan1e .diable - roekł - chcę - He!, Mości Maćku Borkow~~! br;ila ~ie .,, '1ra c?erpL\'w'ości 1<~~!a 
rostać wciewoda pmna~skim. Przychodzę Ci powinszować! Do ko• Kaz 1.m'ena Wielk'ego, Król kazz.t 

- Hehe· - zach''Cl!otal Bol'llta. - nale ~ spisa~. - H~ - :?asłu- Ma"'ka Borkow:ca pochwYclć l wtr~ 
D kanale. Zostaniesz wo!ewod\ po· tyłeś sob~ setn'e mi. ~efk<1. Na• c!ć do oodz~emnego loohll z.amku 
miaft~kfm. p.adale!, mordowa.teś, grabiłeś, lud <>hztyńS'ki~. Kr61 skaza Maćka tta 

1 n1'c m"ńe!y trzy ddby, li:le\1v przy '\JC.~aileś i gn~ł-eś - to tet ~esz11 ~mier~ gfodow •. Na l'>OŻY rie<n~e W'Ptl 
b'egt z Krako'\ll•a t>t.!l!a'lliec królewsk' się na ciebte ~ 'bracia tt'ek."~- ~zmano ma d() cłemne-go looh.11 dzha:i 
r. p~smC'!Tl, w którym 1<ról KuJm!-en ni. A wllęc ezekam. wody i wiązke s:iana. Tote± Po kilku 
Wlelk' zam~ano"rar go woJewOd'.'\ PCI - Na co czekasz, mości dltable? d.Ittadh v.·śród stras2)\'wyoh męcza!'":IĆ 
-.;n'.>ft!-kim. - Na ciebie, mości l\\aćku. Czyi· Maćka skończył śm;ercią głodową. 

Rzady Maćka Borkowieu la!,, "'° byś zapomniał umo"'Y przyr:ie;:z'!- A kk~dy umar?, powstał w pow:etrzu 
i-'Wody po„nańskiego były okrntne. n'a? Wszakże skoczyć ma.si: :i >hro· wielł!Ji sz.am, rozJegty się p iski i ·wy· 
Z1i'kfa '\\-Sz tka SPrawiedl"wt>ść. U !- wclnie z wysokie! w'e.ty zam~t . c'a. Ludz' e przebywający w T)r:hMtt 
knł gnęhit ludność. nakfa<t:tł naj· - ttofa, mości d!able. w umcW:c zamku olsztyński~o. opowiada!' na· 

rófolefsze dal't'ny i '\\'Yciskaf 7! lud · nasr.ej nie byto wcale mowy o wyso-1 stępnie z lęk i em, że "idzie.Jl ia\'. moc 
!lO~ci o tatni grosz. bvle tylko za· klej wieży. Mi<ałem skoczyć z wiety dia'brów wylecifata z Jo;:hu pedziem 
~p<'tkoić swoi a chdwo§ć złota. i zeskocz~. al~ z tak!·ei w·eży, któr:\ ne-g-0, unos?.ąc dało grzeszne a-o J\fać• 

$i1v d{) kr~ta skanti na ni>!snr:\ · san. sehi~ vry<blorę. A więc pr.)SZ~ ka Borkow;ca, pana na Ko~m "nie f 
'Vi' edl'w~ść . 1; okmm'eństwo M 1ćk:i za mną. _ •oiewooy Poznań, kiego. 
ale Maćko pozwany przez króla. u I 5prowaid~1l Borutę na dz.'. edi.;n :ec Taką ot>Owieść szum':i . tare topo· 
ka1<1vm razem um'~f s'~ iaknś -v.ry· opo~~l wiel~lei wiefy - sam u!. Ir:> zamku kotmińsk!tl[O o rn~:rnvn1 
kręo'ć. wszedł na przy1>11dowaną maleńk;i żywocie i śmierci złota onchve;r"' 

I ta1t minęły lata. Gdy na,gle Ma~ w'.ebczke fedoop!~- i zeskoczył .Maćka Borkowica. 
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Jak uniemożliwiono Niemcom produkcię bomby atomowe; 

Zba.wi 
Brawurowy wypadek 11 norweskich „Jaskółek" 

Zbrodnicze plany Hitlera 
udaremnione no folach jeziora Tennsjo 

Pe~ego lutowego poranku 1944 r. fale jeziora Tennsjo w 
N~rwegii. pruł ~tat~k - prom „Hydro'', na którego pokła
dzie zna1do~ał się 01ężko załadowany p<>ciąg towarowy. Na· 
gle rozległ się huk gwałtownej ekisplozji. Statek zadrżał sta
nął w płom}e~~ch,. następi;ii~ powoli zaczął zanurzać ~ię w 
w:odę. W dzieSiJ.ęc nunut p6źme1 zatonął zupełnie, a wraz z 
~m zatonęły . marzenia "Hitlera, który śnił o tym, te będzie 
P!erwszy pos1ad~ł bo!11bę atomową. Z wybuchem tym wiąże 
Btf /•dna z na1bardz1Qj lanta stycznych wojennych operacji 
podziemnych. 

Już od r.1 194() wiadomym bylo że --.---
In cy-iut im. Cesarza w· Ima. w w Je~dz.1-: .na nartach. i~żynier hy
Berliłlic prowa~l m„ns.vwne d<>- draullk... Einar, który mleszkal 
świadczenia. zmletta]ące do rOzbicła y< pobl 1zL< zakładów Norsk..1Hyd~o 
atomu. W r. 1942 AngielSki Kontrwv- 1 mal d<;t ooale t~1 teren, skomu111~
wia,d zelfJktryzowa~a illfomlaoia. ·że lrowab się natych.mr~st po. lHZl·byc·u 
Niemcy kaza.li w norweslcicit za'kfa- do Lon~y~~ z \\'laśc1wy~1 czyn11.1ka
daoh eleJctrochemicmyoh Nor k-łfy- ml ang1el5k:mi ! podlą! s:ę wysadze
dro (największe tego rodzaju zakłady nia w pOwłetrze fabryk.. produkttlR
na świecie) r:więikszyć w <hwóiria ób cych l>(l'dstawowy c.zynntk do ~.roduk 
produilcoJQ t. tw. clętikfeiJ wody. Mia.n cli bomby atomowei. 
cl orientowali się doskonale. :te clęt- Il JASl(óLEI< WYRUSZA 
ka woda potrzebna fest do produkcli NA WYPRAWĘ. 
bomby atom?wei t>rzy t:6W11Ycb J>ro- Eim.1.r otrzymaw. y odpowiednie 
ces~ch chemicznych, J".lk1m G?oddawa- rozkazv : przeszeoe!'l ·zy SiJ)ecJaJne pwe 
łty. iest iura11 .. Sp~ralizowame dz ~łat szkolenie w pewną k··i~życową noc 
n~ Cl zaldadow, Norsk-Hydr<?, ~tał~ ze koczyl ria pado-:ih ren :e z sM1Jolo
gu~ !e1nym z głownych zadan ahany tu RAP~u, iktóry ll)rzywi6zl go do oJ
k.lel słutby ~ywladowczeJ, O~aza.fo czywv 1 wylądowat w górach 0 j.a. 
Się J~dnaik .. ze. zl)()~~bardow.aai1e fa- kleś 20 k.'m, od JSwego domu. w któ
bryłk1, l)Olozone.i w lt!·edoot~n:rch ka rnn zjawP się nazajutrz rarto. 

wy 
Einar wikrotóe przy,st<l!))it do <>rgani 

zowania operacji, mających na celu 
wysadzenie w powietrze tak ważne
go dla Niemców obiektu. 

u 
siście oświetlo11a za przyciŚitlięciem 
jednego gui:i·azka w Norslk-lliydro. 
N.aijmnie1.s.za nieostrowość mogla wy 
wołać k.:iotastrofę. 

Wikr6tct zgilosilo się do nleigo 
10-clu IJX)ttnoc.nli!có\V, mło.tlJ-io'h. 11arcia- KILKA MINUT FACHOWEJ 
rzy norwesklch. oddanyoh całą duszą ROBOTY. 
pracy dla ipognęblonia Niemców I \\'re O wymaczonej porze stanęli przed 
5zcle pev.Tlei zLmoweJ nocy 11 Jask6 'bramą zalkladów. najsilniej strzeźiOną 
lek ( wysadzeui.e Norsik-łiydro zwal o i nailPITmHywniei UJ.mlmiętą. Prze
się we<t!ug szyfru Operacją Jas'kól~) ,pilowan}e acra,t n:e trwało dfożei, n:ż 
ruszyło na Jedna z naltrudnlejszych trzy mi.nuty, po•czem narciarze zna
wypraw tef wolny. Katdy z uc,.;est- leźli 5ie 11a dziedzińcu fabryki. W 
n'ków wyprawy musiat 'l!iieść 60 k.g. wartowm po lewej stronie vna.Je:l.li 
bagażu, za' na wy oko' ci 5,000 stóp dwruna tu sitrażu!ików, spożywaJą
na jaok:ej 5lę ma'iodwalli, mogi11 11.t· cy.eh kGlaoję. Była to natura[11:e ich 
diw'lgmąć na.iwyż.eij IPO 20 k.g. Muisieli ostaitnia wieC1Zer1Za. Po wyji.ściu z war 
wic;>c otrzyikrotnte odbywać swą trasę łioWtJi Norwedzy trafi[i Tiatyohnn!asit 
przy okmpnei po~od1de 1 'bardzo ką- do tunel.u. w którym znajdował si<; 
pym wyżywieni·u, g;1y·.i: woleli 11ie !kabel wysokiey;o na,pięda. iakl prze
jeść, 11!•ż diw:·gać dodatkowy c!ężar. de wszystk'm r1a1loeżato z.nisziczyć, 2 

W W ALCE Z SZALEJĄCA BURZĄ 
NIEŻNĄ. 

obok 5nl~ prądi()w wy501kiego n11Jplę 
cia •. Straż aiiem i·eoka 11ie ~tawia,ta na: 
mt1tej ze~o oPoru Szylb.ko dokona,!: 

'onvedzv przeglądu maszyn, rur i 
1ka.bli. '1'.akładaJąc gdzte należy Jct1Jty 
i ładunki 

Rzeźnicy ~ w modzie 
P EWNE wychodzą,ce w Hambur• 

gu pismo niemieckie opubliko
wało dane z biura statystycznego, na 
zasadzie których okazuje się, ii dzie 
wcięta niemiecide - mimo s~ego 
wrodzonego sentymentalizmu 1 upra 
wlanej powszechnie fraterni7:acji • 
okupantami - nie zatraciły Jednak• 
że r.mysłu praktycznego. 

Pewien statystyk zbadał 10.000 o
fert matrymonialnych i r•rzekona.ł 
się, że 65 proc. dziewczą,t, podają
cych te ogłoszenia prai;nie wyjść za 
mąż za. 1 rzeźników, lub piekarzy. 
Szansa zwiększenia pnyd.r;iałów ŻY· 
\\'llOścil>W}'ch jest slłą atrakcyjną w 
malteóstwie. 25 proc. dziewcz11it nie
mieckich chciałoby poJi\ć za mężów 
wla'ciciell 1klepów kolonialnych, lub 
tytoniowych, Q tylko 10 proc. prasnę 
loby Poślubić intelektu!l.llstów. 

Gołębia puktualność 
PEWIEN zna.ny bel3iJskl hodow• 

ca gołębi oświadczył, ił na za· 
sadzie długoletnich badań doszedł do 
wniosku, że serce gołębi nie hije w 

Pod wieczór rozpęitała ię stras:z-
1:wa hu-z; śn'dna, ~t6ra zmusi1la ich 
do -5chrnr,·enia się na prz.eciąig 1Pię-ciu 
Ct:Ji do opustoszałego, z!mriegio, g6r-
kie,;o zalasu. Wreszcie wypogod~lło 

się-. i póli.yw.ę z wyczerpa1n.ia, lecz; o
żyw:one r.;·esla1ooqcym zaipale1m bo·io
wym Jaskó!lki ziecliaJy w stronę 
Norsk - Hydro. e:riar wydat os.tatnie 
ro:tkazy, arclarze sunę-li po n!elbez 
pfccznvm .. strOmYll'll. gęsto ~le.s ;OrtY'm 
teren!e lku nasypowi kolei żela.mej, 
prowadz:;cej hez'!)Ośrednlo do zakła
dów. Przy naj1T1111iej.<o~ym ała11mie. ca
la okoEca \v iprom:et1iu k'r1ku kilctme
trów mogla być automatycztl!'.e rze-

SAMOLOTY W AKCJI. równym tempie przez call\ dobę. W 
Ukończywszy rOlboitę, f!lnar WY. godzinach rannych erce &ołęble bi· 

b:egt na podwórze i 11ZllCLł w górę za Je wolniej, koło paludnła prędzej, 
palooii rakietę, znak zbiórki Jaskó- potem jeszcze szybciej, by wreszcie 
lek. Stawili sie wsz:r~cy w 'komip'.•e- w ciągu nocy wrócić do porannego 
cie. W te: chwili powi·eJbrzem wstrzą- tempa. . • • . . 
snąf ogl11szaiacv ~k wybucllu i ryk Aby dow1cśo słusznosc1 sweJ tezy, 
nęla syrena ·a~n rmowa lhodowca ka.zał zamknąć się w pustej 

· płw llcy, mając, Jako towarzysza je-

~fatycl\ ~6racb, bJrlo niepodoib!eń.
rlw'eltrt. 

TAJE~~~ICfJor~.RWEG RestauracJa J ~ e · Louisa 
w tym okresie czasu do Ain~m największą se1sac1·a. Noweno Jorku 

Ale pośc!g za J~kó!ikami po 11'e- dne!':o ze swych iskrzydlatych przy
bevpieczr.ydt, stromych ziboczach. d.\a jaclół. świadkowie tego doświadcze
n!ewvtrer!owanyc'h i nlewyekw"tpo- {!ia. przychodzili co parę godzin pod 
wa11ych odpO\Yiednio i·emców by! iirzwi piwnicy i zamknięty hodowca 
niepodobieństwem. G nera! faLken- wystukiwał im dokładnie godzinę. 
ho;st zmob;Jizowal 12,000 żołnierzy. Umówiono się, że wyjdzie z piwnicy 
całą eskadrę samolotów i specjalne o dziewiątej ł punktualnie o tej go• 
patrole narciarskie dla wytropl~nia dzinie rozległo się dziewięciokrotne 
zamachowców. ale wszyst!Jm Jaskót- uderzenie we drzwi. 

i>rzyb itl ~kratlziooy J)rzez cz.lonlków " 
norwesikiel{IO ruchu oporu 1Da row iec . 
„Galesund''. na którego iDdkladizie (m) Ostatnią sensację. Nowego 
%Jla1jdowal się szef jednej z na.ip<>waż Yorku stanowi otwarcie. ~rzez 
nłelszvch norweskich organlzacli pod I słynnego boksera murzyp.sk1ego, 

·ziemnych. d~onały 5trzelec i mistrz Joe Luoisa restauracji w dzielni-

cy czarnych, Harlem. Koszt urzą
dzenia tego lokalu wynosił pół mi 
liona dolarów, ale Joe Louis jest 
przekonany, iż suma ta zwróci mu 
się z procentem. 

Przed brzymimi wypukłymi 
szybami jego lokalu stoją od po. 
łudnia do późnej nocy długie sznu 
ry samochodów, a. stoliki trzeba 
zamawia6 na kilka dni z góry. 
Personel restauracji, wynoszący 

300 osób, składa się wyłącznie z 

kom udało się uiść cało. Sprawą. tl\ zainteresowały się sfery 
iekar~Ide i być może, że w przyszłoś 

FABRYKA ATOMOWA ci, gołębiowi, symbolowi pokoju, i 
NA D1''IB JEZIORA. skrzydlatemu listonoszowi przybę-

W r. 1943 Niemcy na.prawili JS·zko- dzie jeszcze jedna funkcja, miano
dy i PflZystąpill znów do tPrndukcji ~·w-bl•l1111e•1•as-tęil:ipo„w•a.n-łlla•zllile:iigima•rall.llZli-
n:ebezn;l'C'lł1eirn środka w Norsk-tty-
dro. Wó'' czas Anglicy urządz!l~ nalot 
:na fabrykc. Nal-0t 11'·e uda! się, zastra
szył jeduak N:emców, kotórzy posta-
11ow'1li p1 zewleić urządz.enłia do pro
dukcji c!c7k!ei ·odv z Norsk - Hy
dro do Jakiejś podz:emnei fabryki w 
Niemczech. 

, czarnych. Sciany ozdobione są por 

~ 1 nar poorosit wówC:za o zezwr:le-
11ie wy~adze.n'a w pow··e,t,'l! e ta::ku, 
na który zaladowa11e b~<lą intsa1~acj·e 
i a par·• t~·. Zac·patrzcm:v w fal.szywe 
.prupiery jednego z. urz~dn!ków fab
rrcznyv'.1 otlbyl w w~gilie podróży 
pról:mą ji:zdę na stat'ku .,tt:v<lro", cia 

któn'm zainsfalowar kiJkana.~de 
bomb zegarowych. Bomby n!e zawio 
div l w dwadz'. eścia cztery godz'11y 
pótn ioJ wszystkie aparaty. mające 

IJ 
r ,„.OBI sobą, co ma siły, - Tym bardziej nie kupię. Lac1a- tretami i dowcipnymi karykatura
(\ By się baby wydarzyły" - przy ty jamnik! Ładna historia! mi wybitnych osobsitości murzyń-

pomnial mi się stary wierszyk Ela - Ale rod:~ice bvli czysti~j lrrwl, k' h • · t t k rt 
o babach wielkanocnych. tylko ie malka jamniczka, a ojciec 8 ic ze swia a a po 1 ycznego, 

Baby, żeby były dobre, potrzebują terier. Wi<ic spuszczc: panu na jl)dnc jak i artystycznego, przy czym 
dużo jajek, dalej - masła, jeszcze 3000, największe są podobizny: samego 

dalej - masła, - żarty pa111 sobie robi z ludzi! Louisa i słynnej śpiewaczki, Ma.-
jeszcze dalej- Ogłasza pan rasowe psy, a częstuje 
cukru, migda- kundlami, i to po hoITendalnej ce- rian Anderson. przyczyni\!' się do zwycięstwa Nie· 

Publiczność, odwiedzająca ten młec I zagłady Aliantów i wszystkich lów, rodzyn- nie! 
ków, wanilii. · 
Smakują takJ - Bardzo sobie wypraszam. Tyl-
baby ale s r.. ko - nie k.undlamil Rodzice byli 
kosztow e 1 ą przecież„. Ale rial sześć! Zubleraj go 

pOdbltvch państw '-- leżały Już 1111fę
lokal rekrutuje si~ niemal wyłącz- szkodllwione na wieki na dnie lezio- - Felek, trzymaj 
nie z białych. ra. zabieram drabinę. 

wnie ~late~~ pan za jedne 1500 zł<ltych! 
tak slę nazy- Położyłem szc.~enlaka z powrotem I k d 7 

~·ają. Kształt ich przysadzisty - do kosza 1 zabierałem się do odej- Czy nasze wyna az i SQ napraw ę nowe. 
Jest dziś już tradycyjny i htstorycz- ścla. 
ny. Tak rzę·iście 1 w sobie podufałe - No to wet pan już darmo, byle 
wyglądała może matka Rzepicha. dwa na raz! 
Gdyby ?aby wielkanocne powstały Kiwnąłem pt·zecząco głową i wy-
od niewmst dr.isie-jszych, bylyby mi- szedłem 
sterniejsze i bardziej wcięte w pasie. · 

się szcsotki, Ile 

• 

' Złośliwi mówią jednak. !e nie wia- - Przyjaciel zwic.rząt, psia krewi 
domo, czy !'Imak ich byłby równie - leciało za mną po schodach. -
dobry 1 słodM„. ZHtotvałem si1~, nie potopiłem, dar- 1a·emnica wielkiego znaczenia kapłanów egipskich · 

mo oddaję, a ten drań łbem jeszcze 
RASOWE PSY kręci i tlclekat I cóż ja teraz z tym Współczesnym zdaje 1ę, iż maki bie ważne wiadomości, zwołują ple- się w Europie sygnalizatory semafo· 

Q KAZJA! Mam do sprzedania ra- świństwem zrobię!... Morse'a 1 telegraf - a więc szybkie miona i szczepy do obrony przed rowe. 
sowe szczeniaki - ostrowłose ł ni k ótklch ·adomo,ści na zwierzętami lub nadciągającym wro 

teriery 1 jamniki" - wyczytałem w KWIATKI, WYJAWCm JEJL r>r:zesy 8 e r . wi . Między Petersburgiem a Warsza-
drobnych e>głoszeniach Po~i"""a · Z N większą odległość - Ili\ wynala'llkiem giem W"' istniała, taka linia telegraficzna 

· „ ~„ z ACIE tę plosenke z oi;iery „Fa „ 
zb~iżały się 1- ust"? - MłodziutJd. za1<ochany nowYJD. „OGNISTY TELEGRAF" za czasów po pierwszym roz;biorze I 

~ 
m1eniny żony, student ofiaruje Małgorzacie bukiet I Badając jednak życie narodów . . służyła dla komunikacji ważnych de 
'\.srięc udałem kwiatów. Drwi z nie 

1 
. h j ... _. 1 do- Mleszkańcy wysp Arch1pelagu Po ńs ... „ 

J się poddrwska- Tóo go diabeł Mefist.o I P erwotntoyc ' zna ""11z1emyjnwca el linezyjskiego posługują się sygnali- pesz pa ,.„owych. Semafory te róż-
zany a es. c podsuwa Faustowi bre me dy sygna a.cy e. po ega- . 1 1 dym' 6 . niły się od obeonych kolejowych, że 

• p"" jak ni kó ... " 1 k zacJą za pomocą ogn ow r z- . dał d 
~J • - szkatułkę z klej no- jące na wysyła u zna w .u>W ę o- k 

1 
b posia y wa ruchome ramiona. 

? psy, każdy rr_i.a- tami. wych t optycznych. Ludy, mieszkają no 0 oro"'.Yc • . . . Przy każdym z nich mieszkał bud· 
,-.._} , ły .szczeniak __ Połóż obok a . Na wzmesiemach umieszczaJą oru . . . 

J
·e$t przyJ'em- b • ce w Afryce w zapadłych dzunglach, k'lk t . "' to h d nilt, który widząc podany sab1e sy-

zo aczysz, co wy- . , . 1 -a s osow oo wyc zawsze o 
ny, tylko :t.e nigdy nie wiadomo, co bierze' powiada posługuJą się dziś Jesr;cze telegrafią d 1 . . . trz b gnał - powtarzał go wi"?rnle i prze• 
z .niego wyrośnie. Zupełnie jak z lu- zna~c~ ~tury ko- dtwiękową. Używają oni bardzo gło po pa erua 

1 
w razie po . e Y rozp~ kazywał dalej. 

dźmi! b'E . ś eh b b ó i~~i d . czynają rozmowę z innynu wyspam1. 
- Ile pan chce za tego łaciastego? 1~:fgorzata wy- nyh ę. n dw wzg"""' e wky órązoh- Tłumiąc dym, rozpalając naa:az kilka Podobno starożytni Eglpcjanłb I 

- pytam właściciela b . . . ' . , 1 nyc pm rzewnych, w t ryc i k . d . 't t 
H h 1 

T pi · k k' j rała. ocz~•w1sc1e, r:leJnot~·. A.le dzin . i nkl l 1• „ ogn s - 1 orzucaJąc rozmai e ma e- ich kapłani posługiwaU się sygnall-
- o, o. o ese wyso ie ra- ło się t.o davmo temu jeszcze przed sc e. są· a~ spreparowane, Le wy- . 1 1n któ b . . d 

6Y -:-;: ostrowłosy terier! Ale jeżeli v:ojną. Dziś, kiedy w' kwi~ciarniach dają potężny I donośny dźwi~k. na.y pa e, . r~ ~ arw1aJą YlllY, zacją świetlną . z~ pomocą zwlcrcła-
ma 1:.;ć w dobre ręce, to go oddam za łódzkich płaci się za jedną różyczkę . . . . I stworzyli sobie hcme znaki sygna- deł. Nic dziwnego, że mając tą drogą 
jedne 5000 złotych. 400 złotych. nie wiem, co by wybra- Prue takie ro1.stawlone wzdłuz trak llzacyJne. I wiadomości codzi~e z całego Pl".ń• 
z - Mowy .nie ma, tyle ttl.e zap~acę! la piękna Małgorz;lta Bo po,rządnv torów i w wioskach, gdzie mieS7ltają I stwa mogli uchodzić za cudot 6 • 

n :1esztą - zona moja wolałaby Jam- bukiet z firmy Van de We!( to .iest dzicy, mogą być w każdej chwili OD PETERSBURGA DO WAR- ców komuni'kuJ'ąc fa a . iwśclr 
· ca. ~" d k' · kl . t ' r onow1 w e 

. . . . „co~ · po czas ieoy · eino Y mogą przez miejscowych fachowców u±y- SZAWY k 6 · · „ · ' 
- No! Toć przeci.ez Jest l jamnik być fałszywf' i bez mamideł c;-artow , . „ . t re dopiero maczme pozme.1 docie 

je<lnocześnie! Popatrz si~ Pln tylk" ~kich. A dzisiejsze Małgorzaty mają .e do sygnall.UlCJl. UderzaJąc pałecz W czasach nowożytnych w Wieku rały do niego od specjalnie wysylaoj 
a& jego krzywe, nóż.ki. intuicję!." kami ntclegrafiści" komunikują SO- 18-tym i 19-tym, rozpowa.zechnily nycb f,06o6w, 



w ilfOWiCiłCb 
Mecz ze Szwecją otworzył powtórzenie sukcesu, mimo, że muszej, ostatnie starty obu itych jna starcie staną równiet Lec~- wykluczone, te sprawi wielkis 

serię wielkich wydarzeń w pol- walki odbywać się będą w ma- rywali każą przyznać Czarnec· kowski, którego PZB pragrue niespodziankę. 
skim ·boksie. Za 5 dni, to zna- cierzystym mieście Bazarnika. kiemu większe szanse. Walczył dopuścić w drodze eliminacji z OLEJNIK I... 
czy w nadchodzący czwartek, Ostatnia forma wykazana on lepiej z Ahlinem, wykazu::: mistrzem okręgu pomorskiego W wadze półśredniej pew-
rozpoczną się w Katowicach przez Stasiaka, pozwala sądzić, je świetną kondycję, jest przy i oczywiście, obrońcą tytułu - nym faworytem jest Olejnik, 
walki o tytuł indywidualnych że nie łatwo przyjdzie Baiar· tym bardziej wszechstr-0nnym Komudą. KOLCZYNSKI 
mistrzów Polski, potem dwuty- nikowi dokonać zamachu na i żywiołowym pięśdarzem niż Tu już całkowicie trzeba się W wadze średniej sprawa 
godniowy obóz, mecze finało- szarfę o narodowych barwach. Ślązak. zdać na ślepy przypadek w lo· jest również z góry przesądzo· 
we o mistrzostwo drużynowe Dużo zależeć będzie tu od Kruża - 17-letni talent z sowaniu. Duże szanse posiada na na rzecz Kolczyńskiego. 
Polski i kulminacja sezonu - losowania. Nie trzeba zapomi- Bydgoszczy, może wtrącić tu Woźniakiewicz, który jest ra::: SZYMURA I MUZYKA 
mistrzostwa Europy w Dubli::: nać, że zarówno warszawianin swoje „trzy grosze" i nie nale- czej faworytem, _ale zarówno ' PRZYSZŁOśCI 
nie. Patora jak i Sowiński z Wy::: ży go w żadnym razie lekcewa· Czortek, jak i Antkiewicz, czy Na nazwisku Szymury koń• 

Spróbujmy przejrzeć listę brzeża mają mocne pięści i mo- żyć. wreszcie Leczkowski stanowią czy się cała atrakcja walk w 
kandydatów do tytułów według gą łatwo popsuć szyki. PARADA STARYCH równorzędnych niemal przeciw- wadze półciężkiej. Reszta, to 
kolejności wag, CZARNECKI MA SZANSE GWIAZD ników. Walka ta będzie niesły- raczej muzyka przyszłości, albo 

W koguciej znów łodzianin Najciekawiej bodaj zapowia::: chanie ciekawa. statyści. Do pierwszych zali· 
STASIAK CZY BAZARNIK rozegra decydującą walkę ze da .się walka w wadze piórko- CZEGO DOKAZE POLUS czarny Kosińskiego, Steca i 

W muszej główna walka ro::: Ślązakiem, Czarnecki w ub. ro· weJ. Oto nazwiska: Czortek, W lekkiej prawie to samo: Borka, do drugich - całą 
ze~ra się między Stasiakiem ku przegrał z Grzywoczem po Woźniakiewicz, Janowczyk, Ant Małeck·i, Sztolc, Skierka , Rade· resztę. 
a Bazar.nikiem. Obrońca tytułu I najpiękniejszej wa1ce w tej lkiewicz, Nipelt, pogromca Czort macher, Polus„. Nie jest wyklu::: NIEWADZIŁ SIĘ ODGRAŻA 
- Stasiak ma duże szanse na kategorii. I znów, jak w wadze ka- - Chudy„. Być może, że czone, że startować będzie W wadze ciężkiej sytuacja 

również obrońca tytułu - Ko- jest o tyle lepsza, że Niewadził 
.ziołek. Pomorze stara się, by odgraża się poważnie Klimec~ 
między mistrzem okręgu Wąsi· kiemu. Poznaniak będzie naj::i 
kiem a Sowińskim, doszło do większym niebezpieczeństwem 
eliminacji, w której z góry dla ł.odzianina, który ma ambi
można przewidzieć zwycięzcę. cię utrzymania tytułu mistrzow 
Być może więc, że i Sowiński skiego. Archacki walczyć nie 

, . . walczyć będzie o najzaszczyt· będzie, natomia_st Warszawę re 
_Ale wlasn~e wte~>'.' ~dJ:' 1ego pu niejszy tytuł. Główna walka prezentować będzie Drabkowski. 

pil, lub pupile WYJezdza1ą za gra- rozegrać się powinna między Na podstawie wyników mi„ 
nice ... Trudno opisać co się dzieje Sowińskim a Skierką. Sztolc strzostw zestawiona zostanie 
w sercu biednego kibica. Nie od- zaprezentował się bardzo dobrze ósemka nasza na Dublin. Przed 
rywa się od słuchawki telefonicz· w ub. roku w Łodzi, ale po· tym jednak przejdzie ona jesz
ne.i, niemiłosiernie wymyśla redak tern jakoś obniżył loty. W bie::: cze obóz treningowy pod kie• 
torowi, jeżeli ten nie może jeszcze żącym roku wylegitymować się rownictwem Stamma. 
powiedzieć mu jaki jest wynik me może wielu sukcesami i nie jest W. K. 
czu, jale spisali się jego ulubieńcy.. ------·------

W czasie gdy r.asza prasa spor-ina treningu zwichnął nogę, że Łct.CZ w poniedziałek od rana bierze {Z_wa wvstqpv Cracov.ii 
towa z trudem odbudowywala się, jest w fa talnym humorze, bo zo· do ręki gazetę.„ Przegrali ... Włosy G • • 
a więc gdzieś w połowie 1945 r., stal obcięty na egzaminie, że S ty. stają dęba. jale to, oni przegrali? osc1e s~ pe 
w jednym z num erów „Przeglądu czyński chyba nie będzie „trzy· Mimo, że grał ź Baran i Hagen- 8f 

• 
I sukcesów 

Spo_rtowego", z trudem i poświę- ~ał", bo dopiero nad ranem wró- dorf i Pegza?! ... , Coś tu nie jest Cracovia przyjeżdża na święta do poniedziałek 0 godzinie 15.30. 
cemem wy dawanego przez starych czi z wesela... w porządku. Znow telefon do re· Łodzi. . . Jako przedmecze rozegrane zosta
entuzjastów sportu, Kazimierz Nikt i nic nie powstrzyma go dakcji. ~ ~edzielę. o 15.30 zn1~erzy ~1~ ną spotkania drużyn juniorów ŁKS-u 
Rudzki zamieści/ felieton, który przed pójściem na mecz. - Dlaczego brak szczegółów? Craco~~~ ze ZJedno~zonyn;u-1 fJabk JUZ i Zjednoczonych . 

. db d „ . . . B k . P I . db . 1 S d . . b . d donosll1smy wczoraJ, zespo a rycz- Łuć czy Karolek nie mieli odpowie-mz zzs me da1e spolw1u. yl Spot ame z o omą o y.va.o - prawoz arue 1est ar zo ny doznał nnwa.źne"o wzmocnienia dn" tł dl k . h . . . . . , -„- "' 1ego a a wy azama swyc u· to ciep!y , rozrzewma1ący f; Zzeton się przy ulewnym deszczu. Na szczegołowe. przez pozyskanie środkowego na.past miejętności w pierwszym meczu z 
poświęcony ... kibicowi. boisku tworzyły się olbrzymie je- nika - Skowrońskiego. Boruta. W Przemyślu Łuć nie gra 

Rzadko na lamach prasy, prze· ziora. Kibic nie opuści! posterun- "81 Zjed~oczone, kt~re wiosną ~b. r. ponieważ nie nadeszło jeszcze dla 
k b Jt .„ d · ~ bylo liderem tabeh w A-klasie ale niego potwierdzenie zgłoszenia z 

u za . ram ,ą „swe1 ruzyny. w o~esie letnim. spadło z formy i u- PZPN, zaś Karolek spisał się w oto-
Przegamany przez porządkowych traciło te pozycJe. w tym roku po- czeniu Czyżewskiego i Pegzy bardzo 
tkwił wiernie za Pisarskim ściska· ważnie myśli o zdo~yciu mistrzostwa. ilobrze. Mecz z Cracovią, o znane.} 
jąc nerwowo kciuki. Zeby tylko Bez r~zgłosu, po c~chu przygoto~- wielkiej tradycji ' nie mniejszych .„ g r wano Jedenastkę piłkarską w trenm dziś wartościach drużyną pozwoli 
„nasz wy ra 1••• • • garb zimowych. Jeszcze śnieg le:iał kierownictwu łodzian na dokładniej 

Zawsze ostatni schodzi ze sta- na. stadionie, gdy rozegrała ona dwa sze zorienfawanie sie w możliwoś-
dionu. W zależności od wyniku spotkania ~ ch?rzowskim_ AKS-em ciach swych nowych · nabytków. 
jest wesoły albo smutny. Ale za· a teraz wy.:a~uJe znakomitą formę. N · dk d t· ·również ' Jeszcze c1ęzsza przeprawa czeka a sro u napa u wys ąpi . 
wsze rozgorączkowany, zawsze z krakowian w drugi dzień świąt, kie- \~OSIŃSKI, I?~ody rhło~1ec, _ kt?ry 
wypiekami na twarzy. Przeżywa- dy spotkają się z ŁKS-em. Biało- me_ dal~o wroctł do Ło~~a z ~1e1?1ec. 
· · · · · l b · · kl ,_ · · . · iliz r ten ObiecuJacv ten gracz me miał Jesz-

/ . . .d b . . . t Jący zyw1e1 I gę ze.1 - ęs ... 1 t zwy· cz~rwom z~oo owa J ~a ~e~z cze okaŻii zigrać w powa7.uym me-pe ruone1 na1 ro m e1szym1 nawe cięstwa niż sami gracze naJlepsze siły. Pragną Jednoczesme p· · .b b d . b d 
szczegółami aycia sportowego, • wypróbować nowych zawodników. czu. ierw. Z_'.l. pro a ~ ; ie. ar zo 
przeładowanej niekiedy informa· brzymie postęp~ kondycyjne, co przy go~ąc:i. ale ~ie.Jmy nadzieJ.ę,_ze przej 

- Eh, to niemożliwe! Oni nie ich wysokich umiejętnościach tak- dz.ie Ją zwycięsko, co z mieJs~a roz-
cjami o prywatnym życiu wiei· tycznych 1 wzorowym wyszkoleniu wiązałoby prz!kry problem srodko-
kich gwiazd sportowych, ktoś po- m ogli przegrać. Chyba, że„. no ... technicznym, stwarza -rzeczywiście wego napastmk~. 
święci trochę miejsca widowni. tak chyba, Że Baran był chory. Na bardzo groźm1 zespół. Echo Krakowa, zawfadamia.;ące 

A przecież to ona, publiczność pewno struli go befsztykiem.„ Czy jednak na prawdę sympatycz Q wyje:idzie Cracovii do Łodzi dość 
z hal i boisk jest bodaj najważniej Taki jest kibic. Nikt nie wie jak nym gościom uda się wywieź~ z Ło- zdecydowanie i wydaje nam się zbyt 

· "lct · · ńd · dzi zwycięstwo, zobaczymy jnż w pochopnie wydaje opinie o spotka-
szym czynnikiem w rozwoju na· sz~ nazy":'a, ru r:ie w.ze s zie niedzielę. niach swych pupili z drużynami 
szego sportu. Czy trudno sobie mieszka, tle ma lat z gdzie pracu- I Zjednoczone i ŁKS są naszymi łódzkimi, twierdząc, że z obu z nich 
wyobrazić jak walczyli by nasi je. Ale on jest niezmienny. Zmie- faworytami w tych meczach. wyjdą krakowianie zwycięsko. Opi-
pięściarze z Kolczyńskim na cze- niają się zawodnicy zmieniają się Przypominamy, :ie spotkania o· nlę tę wspoMniane pismo opiera na 

. , ' . bydwa odbędą się na stadionie ŁKS rzwartkow--- treningowym spotka-
Je, gdyby hala nie wyła z zachwy• 1eg~ ~yb:a:icy, on. tkwi zawsze. i rozpoczną się w niedzielę jak i w niu jakie r ..._ ~rała Cracovia. Zawo· 
tu, jak graliby nasi pilkarze, gdy- Na1wierme1szy z wiernych. 
by każdy dobry strzał czy rabin• Sportowy, piłkarski kibic. I 
sonada nie były nagradzane burzą Już od wtorku niecierpliwie o- Może dla tego rozumiem nie 
oklasków? I kto by utrzymywał czekuje niedzieli. Denerwuje go zwykłv wybryk pewnego fińskie
w należytym stanie te wszystkie każda chmurka na niebie, która go bok sera, który po z~-vycięskim 
boiska, sale trenini;'iowe, hale... mogla by popsuć zawody. jest za· meczu zaśpiewa.I z ringu ludową 

I dziś postanowi/em naprawić wsze i wszędzie. Kiedy potrze/;Ja, piosenkę. Śpiewał do kibiców. Wie 
krzywdę wyrządzaną przez cały pojedzie do najocle~lejs2ego mia- dział, iż tym najbardziej będą 
rok publiczności. Krzywdę wy· s!a. Zatrzymać 1ro mogą tylko u· szczęśliwi, że nie zapomniał o nich. 
rządzaną w pierwszym rzędzie ki- rzędy celne, albo absolutny brak To rzeczywiście niesprawiedli-
bicom. funduszów. we, że prasa zajmuje się tylko za· 

Poznacie ich natychmiast. ]est Inaczej pęrlzilby Zd St'Vym wy- wodnikami. Zę_ nie pisze nic o ki 
już na godzinę przed meczem na brańcem (klub, zawodmlc) nawet bicach. 
boisku. Wie wszystko; Ze Baran za ~ranie~ Napq1wiam ten błąd. 
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Nr 93 (522) KURIER POPULARNY 8tr. 

il dzie· dzi n • • Zycie party3ne 
PPS ar za 

laski i t:ifni~ slużbg d·la inngt:h 
Wojewódzki Komitet PPS w Łoctzt 

podaje do wiadomości, że z dniem 
1 kwietnia powołuje do życia dziel
nicę PPS - pracowników Spółdziel 

Wielu JudZ'l przyjmuje gazetę jako I Zaczniemy od skla,du org-anizacyj
coś normalnego, w znaczeni-u me.cha- nezo redakci.L w której największym 
nicz.nego przegli\!dania kilku stron pa autohtetem jest redaktor na:zelny, 
pieru, na których podane są 'IJaj- późn'.ej jego zastępca, lee.z fa.kty·:z
~w1ezsze wiadcmoścl. Odkbdaiac nym „panem życia i śnnierd" ?.wy
przeczyta·ny numer pi ma czytel!lik kle~o oracO'Wl1ika redakci i jest do
!Ti(lźe pośw·ecić jeszcze ohw"lę cz.a- uiero sekretaTz redakcji. Przyjmuje 
su na przemyślerrie problemów w on od poszcze·gólnvah vracow:i.ików 
nim poruszonych, lecz już nast~pne- c.alv mateTial, kwaE:fikuje ·go ' skra 
go dnia irme zagadnienia zaabsorhu- ca (o skraca!) Od ni•e:gio zale:ży czy 
ją iego uwagę. artvlrur „pójdz.ie" w objętości 2 stron 

Gazeta żyje tylko ieden dzicri. maszynopisu do druku, c'zy też 
D?.iennikarz skazany . jest na ci~.zlc wprnst do kosza. 
doraźne prz.ekazywanie pewnv::J1 na lei, za tą w.i elką trójką ~edak
wrazen, w krótkch. svntetyczny:h cyjną idą mniejsi ,,dygnifarze" -
wiadomośc'.ach kierownicy dz''alów. którzv phnuj::i 

REDAKCYJNA HIERARCHIA 
Poświećmy wiec chwilę czasu ży· 

ciu dziennikarza. ie-ll'.o pracv i ;:i•nbi
ciom. 

całodzienne zajęcia i rozdzielają pra 
,..,!) .swym koleirom redakcyjnym, 

OD WCZESNEGO RANA 
Nączelni kierują vismem, piszą ar-

tykuly wstę.p.ne, lub i.n.ne, poświęca 

'Ile naJważ.n•!teJszym zagadnienfom ak
tualnym. SekretaTZ, zanucony ela
horatami wszys1:kieih ozlonków re
da1cdi'i, ukła<la plan numeru, roz
mieszcza otrzymane artykuty. RepoT 
tcrzy natomiast, niezale:żnie od po
gody, pory roku, dnia a nawet 1 go
dziny ,,b'.egają" po mieśc: e. Codzlen 
ni·e odbywa s·ię przecież kiilka ko'!lfe
rencii, spraw są<lowych, zebraiJ„, w 
ri!e:dzielę na1omiast odsto!lieofa, o~ 
twarcia ~ zamkniec.ia„. 

WSZECHSTRONNE ZAINTERf
SOW ANIA 

Dziennikarz porw.inien wszystk'J 
znać, a pr.zynajmtf.ej orientować <Jię 

we WS'Zystkim. Bywają dzie'lln \karze 
- omniibusy, tzn. dziennikarze, któ
rzy zawsz•e i na k?żdy temat napi
szą rzeczowy ~ dobry artykuł. Nie 
znaczy to jednak, że nie należy spe
cjalizować Sl' ę w pewnym obranym 
przei siebie kierunku. I tak np. je

zajmują s:ę •pr2lede wszystk:m 

polityką zrugraniczną i pol'ityką we- czycb w. Łodzi, z siedzibą przy' ul. 
wnętrzmą kra•tu, łrunl S·pr.awami go- Zachodniej 43. 

darezY'mf jeszcze dnn1 sądami Członkowie PPS dzielnic łódzkich, 
kultur ii sztuką lub pisz reportaż~ pra~ujący w s~ółdzielc~I. ooo~ 

. ą ą zan1 są przereJestrowac się do dz. 
na ciekawe te.maty. „Pracowników Spółdzielczych" w 

BLASKI I CIENIE terminie od dnia 4 do 20 kwietnia 
Przy.jemne jest zajęcie dzien:1 'ka· roku bież. 

rza. J0est on cfągile ruc:hhvy, ciągle Sekretariat dzielnicy czynny oo. 
w o!'bicie najśwtleższydh wydarzeń. dziennie od godz. 12 ej do 19 ej, 

Największą jednak satysfakcją jest 
niewątpltiw'ie o,dpQIWiedzi:Hność, któ * 
rej .poczucie nie mo,że g-0 n.n! tia Koło Artystów przy Dzielnicy 
o'hwHę opuśoić - kształtowania opi- PPS śródmieście zł. 500 na pawo
nii publicznej prooz z.godne z prawdą dzian. 
o'b'iektywmo 11a·śwletlenie rzeczyw;-- Zarząd Miejski, Wydział Oświa• 
stości. towy zł. 6.055 na powodzian. 

Na ~awód dmennikarza nie skra- Dom Techniczno - Hand1owy Kin 
dają się jednak tylko zalety, Ma on Bronisław z!. 5.000 na powodzian. 

też i swoje denie, o których mów:Ji~ I Bu~rewicz Jan z!. 1.000 na pa
śmy już wyżej. Bilans blasków .; cie- wodzian. 
n! dziennikarstwa wyjdzie jednak 11a Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu 
pewno na korzyść naszej żmudnej, vy-emianego Państwowa Fabryka 
częstflkroć męcz:\cej, ale przyjem:iej Nr II zł. 15.510 na powodzian. 

Publiczna Szkoła Powszechna 
ff. Adamczewska Nr 68 zł. 12.000 na powodzian. 

pracy. 

Centrala ekstylna 
sprzedaje hurtowo 

Pracownicy Zarzadu Wojewódz
kiego TUR w Łod~i :rl. l'.?.227 5% 
składki od poborów za m-c kwie
ciei'1. yrównanie dla pracowliikó 

którzy utracili karty żywnościowe ·F!~~:r~~r;k~yw~~o~~~e·~r~k~~ 

worki lniane i iutowe 

tkaniny opakunkowe lniane 

taśmy parciane tapicerskfe 

nici lniane 
·· maszynowe, szewskie i rymarskie 

sznurki lniane 
różnej grubości do pakowania 

Na odcinku płac wytworzyły się 
od pewnego czasu niczym nie
uzas.adni.one gospodarczo, a krzy
wdzące społecznie dyspropor. 
cje, które są nie do pomyślenia 
na długą metę. 

Aprowizacja kartkowa oraz tzw. 
deputaty żywnościowe, pozakmt- , 
kowe, były faktyczną formą do
datkowego wynagrodzenia praco- 1 

wników. W uregulowaniu zagad
nienia ph:ic dopomaga wprowa
dzane obecnie wyrównanie za 
zniesione karty żywnościowe i de 
p •taty. 

.,,,,.......,,,,.._,...... ---
Rewi~ja płac na:;tępuje w ten 

sposób, że podnoszone będą go
rzej płatne grupy pracownicze do 

l p.oziomu, który jest legitymowany 
dochodem społecznym. 

fNFORMACJE SPRZEDA.i: 

Branżowe Biuro 8przeda2J 
Artykułów Lnianych 

Łódź, Moniuszki 6, tel. 115-09 

Teatr Powszecbny Tl.JR 

,,Szczc;śt:
0 

~ fran · 
Komedia w 3 aktach Wł. Perzyńskiego 

,, 
Już olciec te~-0 frania musiał być z Heli, zostaje smmotuie wypłoszony 

mieszcz11ńskiego punktu widzenia nle z domu. 
dołęgą, bo do niczego nie doszedł. Tymczasem Hela uwikłała się w ro 
Umarł w biedzie, ttie mogąc nawet mans z malarzem Otockim, który ją 
jedynem1J synowi dać choćby średnie uwiódł 1 drapnął za granicę. Hela spo 
ito wyt;~1tałcenia. Zupełnie inaczej, dziewa się dziecka. Zro?ipaczeni ro
niż prz} ;2ciel czy kolega, Lipowski, dzice pragnąc ratować sie przed skan 
któremu powodzi sie znakomicie. dałem, przypominalą sobie nagle o a-

Llpow~·k.' w pewnym sensie zaopie- fekcie frania. A gdyby tak? - Ale 
· F . i b. franio teraz z J:•llwnością nie zechce! 

kowal s~'.! ra.nrem. Da_ł mu u s e ie - I rzeczywiście, w pierwszej chwili 
posad~ ' ~robtf ~o swoim domo":y~ franio "'l'bucha wielkim oburzeniem. 
totumrach!m, ktorą to rolę, ~:męk . Lec~ jest on nieskoordynowaną mie
wtaścli"o!'ciom c~aral'teru Fr,ama, o- szaniną dobroci serca, prostodusznoś
toczen.o <!egraduie do ~topma domo ci. naiwności, porywów mc·cno nie. 
~ego l>OPYC~adła. Franio wysługuje zrówno" ażQnych ambicji i kompleksu 
się wsz.rstkrm, od szefa począwszy, niższości W sumie - jest dla oto
na słu~ac.ei Mro~zyńskiel sko~czyw- czenfa tylko poczciwy i śmiesZ>ny 
szy. N1a Je, t to Jednak zupełnie bez- Tkwi w nim nadto obok przesadnego 
interesowne. Oczyw7śc:e. wdzięczny uczucia wdzięczności i spora ' dow 
jest Upnwskiemu, ale przyczyną ie- drobnomreszczariskiegQ serwilizmu 
go gdo~ ości do łużb w d~mu P!'Y~I- Rozbralaia go łzy ojca, decyduje 
cypała 1e~, r.rzede wszystkrm m1łosć się I zgadza dość prędko na pośluble
do córki Jego. Heleny. nie Heleny. którą kocłia mimo 

Lecz Franiowi brak poczucia rze- wszystkG. W taki sposób doczeka' 
czywi~toścl Zda wknwe powiedzanka się nares:zc;c i on· chwili swofeg' 
że Jest „prawie" jakby członkiem ro- „szczęśc;a"!„. 
dziny, ldórymi Lipowscy kwitują je- „Szcz1;§cie frania" fest beztenden-
go usłuj!\ zaorwnien1a. żfl wszyscy cyina i przez to może najlepszą ko 
C>~romnl'! go htbia. hlerze Franio zb~·· medią Perzyńskiego, Ironiczny grY·
r1oskwnic. Bo kicdv po:! wpływer-, mas, któnm autor kończy sztukę, wr 
impuls:i serc:i i nieoh'irzalnego porv- m1erzonv fest przeciw samemu ŻY
wu ambici: oświadcza się olcu o rękę ciJJ. Autor nie narzuca nam dyskusji 

Rewizja płac obowiązuje wszę
dzie tam, gdzie pracownicy pozba
wieni zmtalt kart żywnościowych 
lub deputatów, lecz musi być za-

Komunikat WK PPS 
Wojewódzki Komitet Polskiej 

Partii Socjalistycznej w Łodzi po
daje do wiadomośct członków PPS, 
że Lewy Henryk, ur. 19.6. 1923 r. 

zam. w Lodzi przy ul. Armii Czer 
wonej Nr 35 został z dniem 29 3. 
1947 r. skreślony z listy tymczaso 
wych członków Partii.. 

Lód.ź, dnia 29.3. 1947 r. 
Sekretariat WK PPS 

0 moraluości, n'e szydzi, ani nie sta
ra się osmleszyć nikogo, Zamożne 
środowi!".ko mieszcza1lskie pokazane 
tu zost:.lo dość obiektywnie, sine 1r 
et studi"· Artystyczna wartość tzi 
tragikomedii opiera się Jednak na ied 
nei postaci i jedyne) roli ,___ frania 
Bo poz.a tym niewtete obchodził· · · 
nas per,:petie rodzmy Lipowskich. 
To co sr,.otkaJ-0 pannę, słusznie jej się 
należało, a rodzicom - swoją drngą 
z dzisicjs1ego punktu widzenia ta rnz 
kapryszona i rozpróżniaczona ledy 
naczka misuwa tylko uwagi na temat 
dawnleh•rego burżuazyjnego wycho
wan:a dziewcząt. Ale że było to „w 
du::hu cnisu", a Lipnowscy są przed
stawicie1i>mi przeciętnego mieszczań
stwa z przed lat czterdziestu. z je~o 
konwencj{}nalizmem, towarzyską ob
łuda i ambi'cjami właściwymi tej kla
sie ludzi. więc nie mamy pow<:·du na 
nikogo s';,i oburzać. Z wyjątkiem jed
nego Otockiego. który jest z gatun
ku tak dobrze przez Perzyńskiego 
wystudiowanych „wielkich ludzi". 
reszta tego towarzystwa budzi ra
czej wn•ółczuc:e, nafożne wszystkim 
ludziom c:erpiącym, choćby z wła~ 
nej winy, Dlatego nazwałem „Szczę 
ścle Frania" tragik1>medią. Ale nieza
leżnie rd wszystkiego, to przedfta 
wienie sponiewierania przez los u
czuć lndzli:lch vozostawfa dość przy
kre wrażenie. 

Teatr T.U.R. wystawił tę sztukc 
bardzo dobrze, bo z właściwym wy
czuc'em je: s'tylu . . Pe'kazał nam kawa 
lek pospolitego życia. bez szarży 
I karykatury. Role trafnie obsadzone 
1 dobrze grane, bez groteskowego na 

towych pod Zarządem Państwo. 
twlerdzona przez Podkomitet Płac "wym zł. 4.620 na powodzian. 
lub CUP. 

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę w 2 kwartale '1947 roku w ramach mie
sięcznych lub jednorazowych: 

50.000 kg. kalafonii jasnej 
. 50.000 kg. 1.aku koloru popielatego i brązowego. 

Oferty w zalakowanych kopertach, zaopatrzonych w napis: „Oferta 
na dostawę kailafonil i lak.u" należy składać w Kancelarii Głównej Dy
rekcji P.M.S. w Warszawie. ul. Leszno Nr 1, pokój Nr 111, do godziny 
11-ej dnia 10 kwietnia 1947 r., po czym nas•!ą pi otwarcie ofert. 

Oferta obowiązuje w ciągu 30 dni od dnia otwarcia. 
Do oferty należy dołączyć kwit wadialny na sumę zł. 25.000.-

(dwadzieścia pięć tysięcy złotych). 
W ofercie naąeży podać: 
a) termin wykonania zamówienia, 
b) cenę jednostkową dla kalafonii loco Siedlce, dla laku loko 

Warszawa. 
Bliższych informacji odnośnie wzmiankowanej dostawy otrzymać 

można w Dyrekcji P.M.S. Warszawa, Leszno Nr 1, pokój Nr ~11 w 
godzinach 10-13. 

Dyrekcja P.M.S. zastrzega sobie prawo zmniejszenia lub Z\\'iękSze
nia ilości dostawy, podziafu dostawy między kilku oferentów, a także 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i ponoszenia z tego 
tytułu odszkodowania. 

Wadia dotyczące nieprz:yjętych ofert będą zwrócone najpóźniej w 
terminie 10 dni po otwarciu ofert. (PAP) 

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
Centrala Handlowa Przemysłu · Drzewnego w W·arszawie. Oddział 

w Lodzi, ulica Żeromskiego 92 ogk \ ·a przetarg nieograniczony na ro· 
boty remontowe w magazynach przy ul. Piotrkowskiej 252 . 

ślepy kosztOJ:Y'!I, warunki przetargowe wzgl, informacje można 
otrzymać w biurze przy uL Żeromskiego 92. 

Wadium w wysokości 1% od sumy oferowanej należy wpłacić 
przed przetargiem db BGK. czek Nr 932 na n/rachunek. 

Kwit o wpłaceniu wadium należy U!łączyć do oferty. . 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 kwietnia 1947 roku w biurze 

C.H.P.D. w Lodzi, Z.eromskiego Nr 92. 

ginawa autora, bez szminkowania,, ną I żywą. Rola to trudna, bo pomi 
i;.rzystrzygania i fryzowania Jego ln- mo, y fiela, ukarana za glur.1tc. 
ten'cii. Smieszy nas niewspółmierność fałsz w stosunku do rodziców i zbyt 
między staraniami o wychowanie i <' pochopn1 uległość w pierwszej miłos 
„ustrzeżenie" Heleny, a osiągniętym nej awllnturze, cierpi niewątpliwie, 
wynikiem który nam widzoon, oczy- współczucie widza o1dchodzi w innym 
wiście, ł·afwleJ przewidzieć, niż oszu- kierunku. Wypływa to z roli. Helena 
kiwanym przez jedynaczkę rodzicom. Nawrocldel i w momencie cierpienia 
smreszy nas życiowa niezaradność nie przestaie być rozkapryszoną ie
Frania. niezdecydowanie i Jego spo- dynaczk:i. więcej nabunnoszoną wsku 
sób mierzenia sił ua za.miary, śmie- tek zawiedzionej ambicji, niż zrozpa
sz:v pożadliwy lecz strachem podszy- czoną :i: przyczyny m;łornei?o zawo
ty. uwod1iciel, lecz w sumie - wszy- du i ciernienia. Jakie sprawiła rr" -· 
stko to nie nastrala nas wesoło. Sztu com. Postać tę przystraja Jednak 
ka WYreżyserowana bardzo starannie Nawm"ka dużą dozą kdbiecego 
z taktem l um:arem, w duchu czy;:t~ wdzięku 
go reali1mu. Reżyserował Le-0n Pie
traszkie"' icz. 

Po ra:i: pierwszy zadebiutował na 
naszel scenie l(azlmierz Dejmek w 
roli tak trudne! I odpowiedzialne!, la
ką iest rola Frania. I należy mu szcze 
rze pogratulować tego debiutu. By 
móc ocenić właściwie ten wysikeł ak 
torski, musiałem usunąć z pamięci 
wciąż niC'zapomnianą kreację Jaracza. 
Dejmek bierze· widownię nfo bo-gac
twem środków aktorskich, którym1 

jeszcze nic. rozporządza, lecz szcze
ro-ścia młodości i bezpośredniością u
czucia. ,Wżył się w odtwarzana przez 
siebie pastać. może chwilami Jest za 
bardzo roztrzęsiony i rozdygotalfty. 
ale utrzymule sle w koncevcil roli 
konsekwc:ntnie od początku do koń 
ca. śmieszy l wzrusza - I to Jest 
u+atentow:mego aikte'ra sukces praw
dziwy, 
Władysława Nawrocka w roli lek

k-0myśl11el Heli dale postać natural-

Jan Swiderski może za bardzo de
m-:skuie I ośmiesza postać Otockie
go, ktÓry gra na scenie komedię nie 
tylko dla widowni, ' lecz przede wszy
stkim d!:, Heleny. Dobrze natin.miast 
i inteligentnie rozgrywa rolę Lipow 
skiiego Karol Leszczyński. Łatwą do 
przeszarż<J•wania rolę lego żony, z u
miarem gra Zofia Tymowska. Lekk() 
ku przes:idzie skłania się Barbara 
Rachwalska w e.r.:Zodycznei roli Lang 
ruanowe;. Przekonymuiącą figurę, 
trafną w masce I w sylwetce dale 
nam Bronisława Bronowska w roli 
starej służące) Mroczyńskie). 

Dek<lrEcie dostosowaną do mody z 
przed p(lł wieku, z dobrą perspekty
wą na ulicę. opracował Radeusz Ka
llnowskJ Na tle rzecrowego realizmu 
wnętrza razi tylk<> za bardzo papie
rowa plama. l(ostiumy starszych pat\ 
wydai:i m' się przeJaskrawiOl!le w ze, 
stawieniu koloró'w. 

St. Woyna - Gwłatdzińskl. 
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Samolot od ·autobusu _Tak było i będzie 

Wyjątko o 
a. bazi pasażerska 

wygodne połączenie lotnicze otrzymamy niebawem z. warszawy 
J~steśmy śwladbm! G1<C1JWYikflo po- przewkbiana. dMt Jadco gi1'6wina baza. Podobno witaichie mdel*!e obfeca..ty re llM!Ją byt oieba'WOtlt arodbotn.ioone. 

rnyślneigo razwoju fotniot'Wa. pas.a- dla komtllllbicd! loitt~ 11 tJa,grMticą., IP~ il'..A rękę .,Łoto'W'i", mey9t'lro Sit to s-.imoloty małe, d'WIU!lll<>torowe 
tersloie~o w Poisce, które wy·rata s.1, Uidt w, dbdk Odamb. t KiaW<wic Jodna'k iza!ety od ~lia. lcredy- 5-clo, w~g'].. 6-cLo osobowe. a4e ro1iWi 

Jiutt w !~leniu car.o~ is.zeregiu IP<Jlfą- ma. p1"%1el~ si• w gł~ą bazę tów dmg()W'ydi, 1aiJąoe W1fe111a\ &Y11Jkość, d<>e'hodzącą, 

TJdded przedłw~tecmy dał nie 
tylko asump.t do wtelkoP<>Stnych roz
w.tań. Lwia część ludi:J zajęta była 
raczej na)zwykleJszyml sprawami 
ziemskimi. kótre właśnJe ze wzK'lędu 
na szlacltetne tradycje Podjedzenia 
sobie 1 podp~ta, na zWYc&ale wu• 
)eninego gosl'JCIZenła Q - przeJawła 
ły się w laskrawszeJ morie fonole, 
niż w dni PoWszedni'e. Pracowało się 
ju.ż nerwowo, „resi,t:kamł sir'. Jakiś 
dreszczyk przechodził każdego w cią 
gu tych kliku dni, Jakle i:•!)l>rzedzlły 
Wielkanoc. Czy t.o było działanio 
wiosny i zbawienny wpływ przygrze
waJące~o Już słońca wiosennego. czy 
jakiś wewnętrmy Imperatyw żyola
dość, te pobudZQna była aktywnośl1 
przeciętnego śmiertelnika ł wyczulo
na wy1ątkowo Jego wrażliwość na 
wszy5tko, co co otaczało. Mrowłsko 
ludzlf.le krzą'tało się energiczniej ko
ło swoich małych spraw, aby tycze
nia „ wesołych świąt", padające ze 
wszvtskich stroo, nle były tylko pus
tymi słowami. 

czeń w kraJru I z zagra~. ObSieir- dla kraJowellO nJ.dła pasai!ie~cgo. od 400 - 500 k:l.lometrów na. godzi-
wadJa rozwoJru choci.ait'by p.ortba IQlt- W zwrl~zloa a: tym .fOQ1buidowany so- NOW.e SAMOLOTY Z ł'RANCJJ. nQ. z t~i'O transportu lód~ olirzymać 
11'iezeg-0 w Łodzi~imh .__ §wia4- stanie I a~ oort łomlczy, krti6ry o- J.eśli ju! mowa o b\lskl\:h fllltiaMoh ma ~W.adlnlie 1cl1ka. maszyn f - Ja:k 
cey o tym, te w ile} dme<izble mamy trsyma DOWOOJlelDY dworJ»C. bamp • .,, lotoictw!e i na wę4Je lód7Jktm, na- nas l:llformu.lll - 11aJdale! za ~ 

·Sttaom~ osi!lill1łęcla. ry dla pa'lb ~, iJbloml~ ~dm.łdby róW'!liet ~l~ o stara tyigodni będzjemy mogJi W1Pr<YWadzić 

~ok ·~emu marzylfśmy leszcze o lei dla pa.4tw,, wa:rs211:.atT mooban1oz- n!acll, C1.Ynionydl w lr.deru!Jlku n..fęlc- ~ oolączema • sllo'lia.. MlnJeJ 
'W1!>rowamoni.u komun~ lotnicziol 00 Jtp. 1Ze11ia ticzby kursują,cyoh r; l:.odirit 4 w.tęoed o~ dwie rodzill'J odichodzfć bę 
• Łodzi, ~ .zd stale dol lUblinka. To proJ9ty lbęd~ ma<siały Wtt>łynąć ido O'll!Z~<J m!esta samolotów. K'l'l"e <ble s Lulblinb sarno»t do Warua

przylatula samoloty s Odań.isGta., WaT- na IPrsYłpiesuol• remont.u ul<lcy, biieg stłta ta t-<:%Y s:lę wła§wie s proldt- wy, 

•awy, Wrocław'lla t lKabowie. ł:..odu nąocd od 1zos.y palbl.aniokiel do ltl tal!lil orzd<e1Jtaifcenda lAMl«!llaa w kra- Nawo samol(Jty oddame będą do u
nie preyzW}'IC'Uli!ld się do oodrotty po- Minu. ,JLO"t'' izwróeil 11~ w t«I spra- !<>wą baze pasaters'kll. a rozwiąza żytjku n1t:awilOOZ11ie po zailrońozenilu 
wietrmyc'h I 11>rzedk!tadaią pnze!azd wie do wlad.e mi.ellskklli. WISbllUJąc 111!e lei sapowdada się koI'Z"Y\.~le z te- przieglądtt tedhnicmcgo. eo "Ml'aśn.ie 

tańszyim giamolot~, nirt autolbusem, na fi>. te Je7JdnJa 11a teol artorii J.esit go wzigi}ędu. ~ ostałln io PIL „Lot" P~rwać ma dło dwóoh mieslęey. 

l(to mógł usiedzieć w domu? Wy
pędzały t 'LW porządki przedświą· 
teczne. wołała ulica. Do załatwelnla 
było tysi~ce interesów. Moblliwwało 
się przez calutki tydzień gotówtkę, po
to. aby fe• szybko zanleść do skle
pów, nie bacząc na zwykłą, w takich 
razach, koniunkturalną drożyznę. Naj
bardziej cieszyli się z tego kupcy, dla 
k'tórych ffstotnle nastały dnl radosne, 
które w ich gwarze nazywalą się 
„sezonem". 

.nAaszcu, ~ Pd•sOcie Linie Lotnicze ro7JWaloi:a, pełna wyibol i dziw, n.le- uzysika~y cały «~ereg uowych lranous St. Oe!. 
,,l.Olt"' n:e zamletiza;Ją podwyższyć b~z;ip!eczniYdh dl.a łudzi! 1 sarn<>dhodów.1kich.samd>otów1rornU'llika.icyilnycll. kt6 
6'WoJel taryfy, Nie Jest przeto rzeczą 
diz'lwną, u w obeonYl!l1 ~i<e IPl'Zod 

tv.-ri~riym ..Lot'' uwa.1ony i~ r:a- Do kogo uśmiechnął się los? 
rnćwrler.Ji~'ltli na mle\lsca w kalb!naidh -~~-------------------: 

:;:~:e~::: Rozstrzygn · ęcie akcji premiowe· I rzeczywiście na rynk,ach I przed 
ladami sklep4rn'yml ciągnęły się sznu 
ry kupulacych. WszędzJe było tłocz
nQ, gwarno ł- drogo. Jak gdyby za 
godzinę miało zabraknąć wina, ma
zurków, czy „baranków", mięsiwa, 

itule łlada1 tylko !500 ~otydh, gdy U • p I ft " 
przeiazc! rPIKS-~m k'a!lrulufe s~ 560 9fft ur1~rft opu arn~-o 
J>ł,) 

KONKURENCJA (J) ltto w dniu wczorejszym o- ty.U al~ do urn, s których afedm.lo- Nr. 3359 - Ga.noen Bolesław, pieczywa czy Jafek. Ale wszystkiego 
DLA AUTOBUSÓW ' ko.lo godz. 1~ przechodził w po- letnia Małgosia Rypel i dzlewi~ Dolna 19. było pod dostatkiem. Gdybyt tylko 

0 tym, te saimo1ot:y koa,lrurulit i: bllżu lokalu nawr.ego Wydawnictwa letni .Jurek Smyczek - za~ll cll!S Nr. 8546 - Ma,Jak- Adam, ~ola- st%,~~~ł~u~:ni~~:~za naJw:idoczniej 

8'.lltobus-0wą kOll'Ilunikaofą śwladctzy je - spostrzegł niekońCZllcy się "ogo- nąó losy. nowska '- (Ob. Majak:OWi uśmieoh- na święta Lódż. Przed b:uramł „Or-
mcze ti. że ,.iLot" nie jest w sitanie nek'' osób różMj płd i wieku, jak- Pierwsza wygMna padła na ku· rutl się los :{><> raz trzeci w naszych bisu" od dwóch dni. od świtu niemal, 
wy.kona~ wszysrtfldclt z.amówfeń: gdyż by na CtlŚ niecierpliwie oczekują- pon nr. 11'71 Gttdkówna Mina, ueze Akcjach Premiowych, eo niewątpll- wystawały długie kolejki t~h. co 
-"a„~-a w __._.._~-"' ..._„

1
,.._„ --'·" cych. Byl.1 to uczestnicy naszej świą nica, r.am. w Łodzi Pl'Z1' u!l.. Pras- wie jeszcze bardziej wpłynie na pragnęli zaopatrzyć się w bilety ko· 

..... , „........, „„„."'~'""'• \lllll ... "'11 ~,""' lelowe. Miasto napewno by się wyłud 
bl'alk ml-eJse w 111111lS%Y'lla.dh.. W-Olbec ta- teczned Akcji Premiowej, którzy klej 1). · dobre samopoczucie w okresie św1ą niło, gdyby nie to, że oczekiwany Jest 
kleg-0 ot}~ła. na &daoh ;ofn'h;zydi, Pra&neli 1 mieli lr:u temu l!lp090b- Dalne WJ'gl'ane przypadły w u- tecznym). ' włelkl przypływ z innych części kra-
Jdorownlctwo porta o1tini.cUIJ[o mJU.- n<lld wzf.ąd bezpołl'.'edni udział w lo- dziale: J>w:a tym czworo naszych Ceytel- ju faU gości śwlątooznycb. 
MOile byfo pomyi§leć 

0 
...........,yOh .lro- sowanlu nap-ód. Se13d. ludzi repn- Nr. 18 - Kru.pka Piotr, Połucł- nJków, którym przypadły nagrody Charakterystyczny obrazek przed· 
,.,- "~ zentowaly olb-ł· wielotya!ęcz- od świiątec1ny zalusceniizował „Kuńer 

11!ecznych inwestycJaclt oelem wpro- ~...,.__ niowa 68. ebreło je na mlej9CU 1: n&k tow. P<>t>ularn'"'. Najdłuższy chyba ogo-

wadz.etide da,Jszyioh ud~od'Il!iefl <Ila. Wł rze.no naaz.ych Czyteblików, któ- Nr. 349 - Wolniewskl Ka.zlmlen, Marczaka wśród ogólnego entuzjaz- nek wystawał przed lokalem adml• 
paEa~erów. w oot.atnioh itlnia<::lh od.<la- rey syst,ematycznJe zbierali druko- żeromsklero eo. mu obecnych na sali. Byli to: nistracJI w tym dniu. kiedy przylmo-
110 d-0 użyfilru 

1114 
samym lOltn'lsłro pro.. wane przez nas .kupony. upOwa!n.ła Nr. 353 - Marucha Edward, - Kacprzak Marla., Magistracka 29 wano otJ czytelników kupony Wiel-

jące do wzięcia udzłiału w Akcji K ściuszkl 48 kanocnei Al«:)I Premiowej, 
wtllzorycmv drewniany dworzec lot- 0 • (kupon nr. 886), Nowicki Kazim.ferz 

.... 'Premiowej ,Kuriera Popula.mego" N 3 5 Malin ka Le t Każdemu uśmiechała się pe-rspekty 
nilczy 'W kltóryun mieści się kmrutpo- ' • r 8 - ows on yna, - Liściasta· 43 (nr. 170l), Czyże· wa WYlomwania pięknej paczki żyw 
koJo~a · wy.godna poozel1afafa, budet. Kiedyśmy na krótloo pr::Qe'd godz. Radwańska 4. wtoz Mi.Jada, Piotrkowska 139 (nr. nośoiowei. aby stół świąteoz.ny był 
lk:Lerov.~ iMwto Pontu 1 otn~ znnu 17-tą usiłowali dostać sił ~o lokalu Nr 561 - Koścłelnia.k .Janina, Ru- 2898) f Walezak Wlodzlmlerz, Ko- jeszcze obfitszy. 
ł~om:i.. Je~t to inwestycJa 1Prowi!Z'O- naszej AdtnJn.istrac:ll, by asystować da Pabianicka, Oclr~ka %5. nopnicka 21 (nr. 4075). I ruch panO'Wał wielki w restaurac-
..,_.,,,,„ ...,1.,,„ w p~-~.t-•C'i· mamy w celach informacyjnych losowaniu Nr. 973 - Szafranska Maria, - Wszyscy premiowani proszeni są, iach, gdzie przy jajeczku I rybce skła 
.... ~~~-. &" ... "' •'-Y'""""" dano sobie życzenia. O tej tradycji 
wy.buduv;ać nowoc1JC'S'Ily budyn~k - -musieliśmy zutyć wie!le energii i Radwańska 56. by we własnym Interesie pobrali nie zaJ)Gmnfały ti:k.że rótne !nstytuc-
dworcowy na Jotnls.ku. argumentów, aby nas przepuszczono. Nr. Ul8 - Olszycld .J6seł, Nl!J- wy~ane paczki tywnościowe w fe, cboclat część z nlch zamiast 

Poltaizaliśmy n&S7A legitymacje pra- ka 1. dniu dzłsłejszym do l'Odz. 12-ej w „śWlięcouego" przeznaczyła maczne 

WirL~A ~LA LODZI. 
90W9 - 1eca chóralna odpowiedł Nr. HU - Kowsld Piotr, Tylna południe. Ich dwartośó btdzt. na kw0ty aa PoWodzlan. 

~T Pamlet..oo o wszysttdm, Jak zaw-
brz:miała: - ..A ku~ Nr I. pewno mile wJdzłena pn;;y ~tecz sze. Mota byłoby na młelscu p.n.y• 

PerSIPE'ttywy ~ rM>orwe. Nle wsrry- Nie? - To odejdtcle, bo Dl1' mamy Nr. teH - ZnaJewskt Alfona, - nym stole. Spótnlmi ~ mog!.1 o- pomnieć tylko o jednej rzeczy, a mia 
scy wiedzą. tie "' trzy~lm płel.e kupony!_ „ Mlełczarsldeso 28. debr~ na.grad)' dopiero po twie- oowlcJe, te przygotowao!,a przed~ 
odbud-Owy pr.zewidfAailtO powa:tne ~- Punktualrrle o godz. 1'1-ed - dyr. Nr. 2805 - Tom~k Stefan, - tach. świąteczne świadczyły fi tym, że Jes-

teśmy j1J.t na dr<>dze do normalizacji 
w~ycle . db1dczone na d•zą rozibu- A~c;U. tow. mjr. Marczak Krucza ł. Wszystkim uczegl;nJkom naszej Ak życia, cho~ mamy jeszcze do poko· 

d 
..._ 

1
,... 

1 
p. ,_ no og?osil ro~e losowania na- Nr. 2896 - Polułńskl Ben.ryk, - cjl Premiowej, ....._ szczęśliwym na- nanla wiele trudndścl. 

<>wę n.1u„u """" czego w :oiace. "' z gród, prosząc obecnych o wyłonl.e- WyllOka !L grodzonym i ~ których toczą No. ale każde święta mają to do 
btrdowa ta l)Ozw«i W11>rowadizi~ du- nie dwu mężów zaufania 1 dwojp. Nr. 308'7 - Paradowski Wailenty, sit k<>łem fortuna omJneła - llkła- siebie, te sprawy drobne i ściśle pry 
ło nowycftl. lepwydh ' ~łeJ- jmł....1-ch ,...__..,,hrlków ~ł•- Południowa U. damv aerdecm• .._czen.ia "-'~tecz- watne pn:esłanlalą rzeczy waą.oe. 

na .,.,._.J ~.,., • .....,„ . · " "'J •w"' Tak było zawsze I tak zawsze bę-
szycb pot~cz<eń knt1}'owych J •IT'aflł-

1 
cych cfUruld loą. Tow. tow. Ka- Nr. 1!51 - Bartczak Tadeus, - ne, a dwudziestu wył:>rańOO!lD losu dzłe„. 

01)!ly~ W p111111e tym Wa.~ błak lkczepan l Foriana J6sel lbll- ltllł:a\aldet'• '1. · ponadto j~ ,,m:na.czn..io"l I STO. 

Renaud .zblitył się jeszcze i począł skrupulatnie 
badać przez lornetkę pokład parowca. Przyglądał 
mu się tak bacznie, j akgdyby chciał go kupić, Oczy
wiście statek znajdował się w stanie straszliwego 
nieładu, ale zdecydowane, odważne zuchy usunęły'b"'f 
to wszystko przynajmniej w większej części. Nawet 
w tym bałaganie nic nie przeszkadzało istotnie po
dejściu do kluzu (otwór, przez który prze.chodzi łań
cuch kotwiczny} i zajęciu się łańcuchem. Ostatecznie 
szło przeciet tylko o wbicie mocnego kołka, a po 
drodze, wśród tego całego żelastwa, było się za co 
uchwycić!... Gdyby spełnienie tego .za.dania miało 
nawet kosztować jednego, lub dwóch ludzi, rozbity 
statek nie miał wjborul 

Kapitan począł więc nalegać: 
- Widzę wasz pokład. Można wyciągnąć łań

cuch. Pożądane przyjęcie liny za dnia i odbycie p-0-

dróży nocą,. Odwagi! Jutro będziecie w Breście, 

\ 

R.addotelegrafista zakomunikował, t.e odpowiedt 
przyszła natychmiast z gorączkową szybkością. 

- Marynarze nie chcą wyjść. Mówią, że statek 
jest stracony; Chcą przejść na pański holownik, ka
pitanie. Proszę wydać zarządzenia, celem przyjęcia 
nas. 

Gdy Renaud przeczytał ten komunikat me mógł 
opanować gestu wściekłości i zawołał z podniesio
ną w górę pięścią: 

- Co za łajdaki! Nie choe im się wysadzić nosa 
na dwór, by rozśrubować pętlę, a czują się na si
łach, by spuścić na morze wszystkie łodzie ratun
kowe i porzucić swój statek. Ach, co za podli tchó
rze! 

Gouedriic poparł go gorąco. Nigdy dotąd nie miał 
do czynienia z tak gadatliwymi klientami. Od chwi
li wyjazdu zarzucali go depeszami jego, lakonicz
nego Bretończyka, któremu musfano .za.wsze wy
dzierać słowa z krtani; 

- Zwyczajni tchórze - skonstantował krótko. 
,....- Powiedz im'. - zawołał Renaud - żeby nas„. 
Lecz nie dokończył ordynarnego powiedzenia, na 

które czekał Gouedic. 
Odkrywszy poważne uszkodzenia, które dotknę.ty 

zarówno morale załogi, jak i statek, nie mógł po
zwolić zbić się z tropu. Zachowanie zimnej krwi i 
dodanie otuchy ?.:ałodze było taklm samym jego 
obowią.zk.iem, jak zmobilizowanie dla ratowania iei 

swoich, 1.800-.set koni i solidnych lin. W tym wy
padku pried przystąpieniem do ratowania statku, 
naletało postarać się o uratowanie resztek od.wagi 
jego załogi. A więc postara się o to„. Powiedział 
stanowozo: 

- Nieah im pan powie, Gouedic, że sto razy bez
pieczniej si są na pokład.zie swojego statku, niż w 
łodziach ratunkowych przy takiej pogodzie; użyje 
pan tego &Iowa, „samobójstwo'', dobrze? Nie mogę 
ich przyja.ć. Nie mogę, zrozumiano? Jedyną rzeczą, 
którą mo,gą i muszą zrobić to przyjęcie liny holnej. 
Niech pan doda: „zachowajcie .ri:mną krew"„. Pro
szę z.aczekać, Gouedic.„ Poda pan jeszcze: „Odpo
wiadam za doholowanie waszego statku, jeśli bę
dziecie posłuszni moim instrukcjom". 

Ale w dziesięć minut później Gouedic przyruósł 
upartą odp<>wiedź: 

- Marynarze nie chcą wyjść inaczej, jak tylko 
po to, by przejść na pański pokład. 

Renaud nie mógł powstrzymać się od mruknię
cia: 

- Chciałbym zobaczyć gębę tego indywiduum, 
które od godziny zasłania się swą załogą! P-0wi
nien dowodzić na jakiejś „Marie Salope („Maries 
Salopes są to lek.kie łodzie, do których pogłębiarki 
wlewają wydobyty muł). 

(D. c. n.) 
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·Powszechna . Spółdz.ielnia Spożywców Łodzi 

· • Jest instytucjq spolecznq mas robotniczych. 

Strzeże ich interesu gospodarczego i stano.:. 
wi spiżarnię zaopatrzeniowq robotnika oraz 
pracownjka umysłowego. . . 

• Wielka, planowo rozmieszczona sieć skle
pów, dobry oraz wysoki gatunek towarów, 
sprawna, szybka obsługa, własne warsztaty 
produkcji, zapewniajq konsumentom najlep
sze zaopatrzenie. 

Każdy człowiek pracy 
łącznie w sklepach 

zaopatruje • 
się wy-

Powszechnej Spó dzielni Sp oż WCÓW , 

Zarząd ·- ul. Piotrkowska 31. Telofony: 111-49, 21~-23, 221-70, 181-63, 260-77. 

r ~ ... N ~ ~~ ~~~~''-'-'''''-''-'-'"-''~N 
2 G o N G DNIA 8 KWIETNIA I I 1 rnZEDSTA WIENIE I 
~ KOPERNIKA 1 Satyra, Humflr, Tanloc, Pio enb I 
~·CHOĆ GOLO, LECZ H'E 01:.0 ~ 
~ ft GIERASIEÓSKI A. Janow$lta, Z. Krynlćzanke., z. WU. I 2 . n Czyńska, I. Wolska, I. l>antkł, B. Mal" I 2 len I li. Szwajcer. . 2 
~ Pooz. o Uł.łłł l 19.80. ler. 11.rt.1 Tadeusz Chrzanowsld. Tel. 1'74_'JIS . . !i 
~ NN! NN N N N N 

N••············································' i CYRK Nr 1 - Al. Kościuszki 5 1 : • • • • • Przejazdem przez ł..ódł. TYLKO KILKA DNI! • • • 
: Otwarcie w niedzlelę dn. 6 kwietnia b.r. ! 
• • • Początek przedi!otlllW'l.en1a. - goc:tz. 16,SO i 19,SO. • • • • W poniet'blalek dlnil.a 7 kw'letn1a. 2 p.rr.:edstawtenla go&:. 16,30 119,SO. • • • • Kasa czyn:na od godmny 10-ej rano. : 

'························· ..•..•.•............. 
Centraln Biuro Ogłoszeń l Reklam 

Spćldz. Wyd., „Wiedza" Oddział Lćdzki r~=~~;:=;:·;·;;~~~~ll;;;;;;~;·;:;;:~;;:;~Hl 
l:..ódż. Plotrhowha 70 · Tel. 222·22 

planuie i przeprowadza kampanie ogłoszenlow• 
I reklamowe w całei prasie polsklel 

:: POSZUKUJE: il ii WYKWALIFIKOWANYCH KUCHAltEK i 
"I DO DOM O W WYPOCJHNKOWYOH. • !: śples2ll'l.e ~Mlia osobiste w Wyd'llie.le Go~du- ! 

BIURA -.URZĘDY - z. z. - SZKOŁY ,- BIBLIOTEKI 
ZAOP.l\'1'.RtJ.JĄ SIĘ 

w materiały piśmienne 
książki I podręczniki 

w OKRĘGOWEJ POLDZIELNI NAuczyolltLSKJEJ 
w ŁODZI - \ll, PIOTRKOWSKA. 149. - Telefony: 
Za:rzą.d 175-78 - Sprzedat 169·50 - Księgarnia 164-44. 

klepy: NT 1 ~ PlotrkOW'!l'~B. 149 
NT 2 - Plac NdepOO!egłości (Hale Targowe) 
Nr 3 - K•łęgarnta - Plotl'kow1ka 149 
Nr 4 - Zglle1'8!ka 1()7 
Nr IS - Rzgowska 78. 

HURT - DETAL. ZAMIEJ800WI POOZTĄ. 

ii ceyrn C. Z. P. P. - l.6dź, Ul. Wlęokow.klego Nr SS, i! 
Komunikat :: (paip> w iooz. 8-to. Pl 

. !! ! 
Zwll\zek ucze111tntk6w wn.1k1 ZbroJ :::::::::::~:mm::mmn::=::1m:::::.::1:::::m:::::::m::m:m:r::m:1:=1::mm1 

nej u :Siepodlc&"łośó i Dem()krację w • • • • • •• • • • • • • • • • ••••••••a••••••••••••••••••••••• 
Łodl!i zawladatnia wszystkich pod· : TEAT~~S YB EN A" - - ~ - -::._- - - TR~UG:U'rrA 1. : 
oplecznych tut, Zwlą,tku, że urządza : : 
akcję kolonii letnich na które mo:i:· 11 W PONIEDZIAŁEK, dlll1a 7. b . m. DWA PRZEDSTAWIENIA •. , 

' . 
na zapisywać dzieci w latach przed • • komedLi Herun.equina i V bera p. t. • 
szkolnych I szk()lnych. - Z pi11y : • 

trwają do 20 kwietnia 194'1 r. : PA I PREZ A'' = 
111111111111111111111111111111111111111111111111 : ' ' : 

Czylaicie : r; u tl z illo Iem OAŁEGO ZESPOI.U „SYRENY". : 

P O
. B u o K J:f ł 4 : · Pooz. przC'Cl9t. o go~. 16,SO il 19,80. - Telefun kaa_y 272-70. : 

I t lLf! • Kasa ozyinna w ponledmłe'k od god7Jlny 10-ej ra.no. • • • ·-------------------------- llllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllll •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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zień w Łodzi 
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-R-A -1-@ fTE~~;··KAM~RALNY··o:··t:····o:~:~-;;i;;:;:„;~„.11 
Tcl1•lon r"d dyżurnego 

257 94 I :::= Pro:m n~ Wle~ą ~bo: _;. !! Godz. 16 DwXl\}~iE~~~f~NIA Godz. 19.15 i! 
5 kwietnia 1947 r. SS Sztuka amerykańska T. Williams'a SS 

~l)~y':'z:":'uR:'.Y'."."""'.A„P-1'-LK ______ I Godz. 6,00 Sygnał czasu. 6,05 Dzien :c s11e1AN l MENAZ.ERIA :: 
"' 111iJc 6.20 Muzyka. 7,35 Program na :: Jl Jl :: 

W ~ielką Sobotę dyżurują apteki: dziiś. i4!4S Aud~cia dla dJziec!, 15,30 SS SS 
Krasmskiej (Jaracza 32), Rytla „O:ato:ium Męki Pana Je~sa . 16,09 :: (THE GLASS MENAGERIE) SS 
ącopernika 26), Kohna (Pl. Koś- Dz1oomk. 16,12 Aud~ra <!J ·~ wsi. :: UDZIAL BIORĄ: JERZY DUSZYIQ"SKI - IRENA HORECKA - SS 
cielny 8), f:Iamburga (Główna 50), 16,22 ęw1ęcone dfa na11b1edn:eiszyc:-h SS JANUSZ JAROlQ" - ZOFIA MROZOWSKA. :: 
Grosz~o~sk1ego (11 Listopada 15 ), chl01pc0Vi w YMICA. 16,45 Au1~yio!~ :: RE.eYSElUA: ERWIN AXER DEKORACJE: JAN KOSffiSKl :: 
:aczyI?-sk1ego (Kątna 5-t ), Jarzę- Boetyicka 17,25 ':'Przy _giio~Uku . SS Kasa czynna od 10 Tel. 123 _ 02. :: 

O\Vslnego (Ruda Pabianicka) 17.30 Kori cert tm11zyk1 PO\Vaz·neJ. 17 .55 :: ••••••••••••••••••••••••• „ .• „ .... „ ..•. „••••••••••••••••••••„•••••••„••••••n•••••••••·== 
::: · Re:ziure.kcja 19,30 MuzYka po\vażna. ••••••„•••••••••••••••••••„•••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

~ 1-szy dzień świąt dyżurują ap- 20,02 Dzien.n'k 20.20 ,.Sprawy i lu- • ' 
teki: dzie". 2G,30 Koncert Małej Orkiestry ~~'-'-'''-'-'-'-'-'-'-'-'-'-"1~"'\..."'\..."1N N~'-'-'-'-"-'-'-'-"1 ~''-'-~ 
D<l?iele~kie_go (Piotrkowska 127), P.R. 21,00 „s.onety instrume_ntaI~e:'· ~ TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 2 
ZaJączkiew1cza (Zielony Rynek 21,30 Ma.cagn1 - ,Ryce1r:;.'kosć w 1·es- ~ ~ 
37),. Gorc~yckiego (Przejazd 59), niacza" w wy.k. sol1:stów, or1kie&try 2 PIOTRKOWSKA 243. - Telefon 107-25. I 
K~lina (Pi!sudskiego 51), Antonie- i chóru ape

0
ry „La Scala" w Mecfola - ~ NIEDZIELA, dnia 6. 4 ., 0 go<fż. 19..ej I 

Wicza (Pabianicka 56) Steckla (Li- 11ia. 23,0U stat11ie w'ad. ~ PONIEDZIALEK, dnia 7. 4., 0 ~. 16_ej 1 19-ej ~ 
manowskiego 37). ' I 6 "'""' 2 * Pr-0gram na Wiell(ą Niedzielę 2 K R A I N A U Ś M I E C H U 2 

W 2-gi dzień świąt dużyrują ap- 6 kwietnia 1947 r. ~ ~ 
teki: Godz. 6,00 Rezureikcia. 9.00 (z Ło- 2 M. SL.AJSKI, K. KENDA, H. MAKOWSKA- MODRzYiq-SKA, 2 
Cymera (Wólczańska 37), Bojar- d i) A C: • ,P l k" · R d · Ra ,... S. PIASECKA, K. KOSZELA, A. SAWIN, S. BRUSIKIEWICZ, ~ 
ski.ego (Przejazd 18). Unleszow- z ~· YCl.la ' o 5' teJ o Zl:rny - ~ K. CHORZEWSKI il. CAL Y ZE SP OL ARTYSTYCZNY. 2 
kl (D diawej'. 9,10 Muz~ka. 10,00 Naiboiżeń- ~ Dnia 6. 4. kaSa e<z"'"ma od god17Ainy 14_eJ·. 2 

I .ego ąbrowska 24b) Epsztajna stwo · o.raz krurn:111e. 12,~ Plora11:elk ~ Dnia 7. 4. kasa ,,,.:,;;:;;:„ 00 go<W!n ll-ej. ~ 
<P1otz:kowska 225) , Trawkowskiej .sy:mfo111czny, 13,40 A111dy,ci·a dQa św1·e- ~ -J- Y ~ 
(PrzeJazd 56), Pawlukiewicza (Po- Nic wie;s:ki:oh. 14,25 Audycja regio111al ~"1il\."\...'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-"1~'-'-'-~'-'-'-'-'-'-'-'-'-"-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~ 
morska 12). ma. 14,40 Teatr Wy.obraźeli. 15.20 Kon 
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K munikąl OKZZ 
Prezydium Komisji Spółdzielczej 

OKZZ zawiadamia, że dnia 9-go 
kwietnia 1947 r. o godz.inie 10-tej 
r::ino w lokalu OKZZ przy ul. Ttau
gutta Nr lS pokój 103, odbędzie się 
plenarne posiedzenie Komisji Spół

dzielczej OKZZ. Obecność członków 
Komisji Spółdzielczej obowiązkowa. 

POWAŻ iA INSTYTUCIA 
poszukuje na stanowisko DYREKTO
RA Fabryki Metalowej INżYNIERA
MECHANIKA z praktyJtą warsztato
wą oraoz KIEROWNIKA Wydmału 
Zaopatrzenia, MAJSTRA 1 SLUSA
RZY namędziowych na Dolny Slą&k. 
Mies:zikanie zapeVl-mione. 

Na miejscu poszukuj.emy: REFE
RENTA do Wydziału Zbytu, pożą.ds.. 
ne Lkeum Handlowe l ogólna zna
jomość teclm!czm.a mac;zyn w'l:ókd~ 
nych. REFERENTA do Wyd'ziasłu 
Tra~ortowego. 

Oferty wraz z życiorysem akłada4 
pod „Poważna Ln.s.tyturja.. 

cert Po:tSkiei Kapelli Ludowej. 16.00 
St:udlmw'.sko d'a rlzi·eci. 16.30 Muzy'ka 
z ptyit. 16,50 (z Łodzi) .. w·eJ.kanoc
ne obrzędy", 17.00 .• W ':ef•ka11oooy 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO prze'kładaniec" - transrrnisia z sa11i 
CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 

(Jaracza 27) YMCA, 18.25 A<Udycja woislkowa, 
z; a p a t r u i ·e w s k 6 r y W drugim dniu świąt. dnia 7 bm. 18.55 „Uśmiec:h i ,piose~1ka", 19,30 „We 

i dni następnych, Państwowy Teatr SO'lY nam dzień d'Z iś nastał'' - $wią. 
Wojska Polskiego wystawia głośne recz,ny montaż <lźwiękoiwy. 20,02 .l\oTI 
swoje przedstawienie, którego suk- cert Ś'\v1'.ąteczny, 21,00 Audlycja I:t·eirac 
ces rozszedł się echem po całej ka. 21,10 „W wiusennyrm nastmiu". 
Polsce: graną od miesięcy z nie- 21.35 „{.; 11aszyoh przyjac;ól". 212,05 
słabnącym powodzeniem operę na- „Swiątecz;na zabawa z tań·cam·". 
rodow~ Bogusławskiego z muzyką 23.2.5 Ko·ncert życzeń. 23.57 Koncert 
Stefaniego „Cud mniemany czyli ży,czeń. 

po cenach komercyjnych rxemio1ło I spółdzielnie wy· . 
twórcze oraz pracowników instytucji pa1btwowych, sa

morządowych i społecznych 

Krakowiacy i Górale". Inscenizacja 
Leona Schillera, "dekoracje i kostiu- Program na Poniedziałek 

Zamówienia zbiorowe sporządzane przez odnośne 
włodze i instytucje centralne ,należy zgłaszać 

my wedhtg projektów Władvsława 7 kwietnia 1947 r. 
Daszewskiego, oprawa baletowa Godz. 8.00 - Dz.'errnik. 8.20 
kompozycji Jadwigi Hryniewickiej. Muzyka 9.00 - Nalbożeństwo. 
Orkiestra Filharmonii Łódzkiej 10.00 - Muz)"ka. 10.45 .,Twórczość 

v1 Vłydziale Komercyjnym Centrali Zbytu Przemysłu Skórz nego 
w lodzi, Piotrkowska 260 

pod dyrekcją Władysława Raczkow- Beetihavena". 11.10 - .,Fons!o Se 
skiego, c~ór. i ba.let Wyższej S~k<>t: Jerelk Itla gł<Js". 11,25 Nowe nagran ia 
MuzyczneJ i Pai;stwowej WyzszeJ plY't. 12,00 Poranek symfoniczny. 
Szk~ TeatralneJ. 13,40 ,,Pieśni d tańce l<U'do•we" 14,10 

Dostępna dla ogólu ludności detal\czna sprzedaż wyrobów przemysłu skórzanego 
galanterii. skórek futerkowych . wyrobów przemvslu gumowego oraz włókienniczego 
o dbywa się we wszystkich punktach sprzedażCentrali Zbytu P. S .. (d. sklepy „Bata") . .J 1EATR PO~SZECHNV TUR i!(antaita Badha - „Przy kawi·e". 

1 
!1 Li~topad.a 21 14.40 Sluc'howisll<lo. 15,30 Reportaż 

" . drugim dmu śWiąt, d.nia 7 ~~; iJ>.t .•• Smig116", 16,00 Audycja s.towno
~ ~ następnyc1?- „Szczęście _Frania l!TllUzYCZria dla dzieci. 16,30 M'll!Zyka 
sw:ic~o wystawion,a .komedia Wło- ludowa. 17.00 ,,PQdwieczore!k iprzy 
dzimierza , P_erz~sk1 r,o. autora mikrofonie". 18,15 „Wio&na" - au
„Lekkomyslne? . s_1ost:y , głównego dycia słowno - muzycZTia. 18.35 Utwo 
obok. :z:apolsk1e1. i. R ittnera „ prze?-- rv Bouhmgeira. 19,00 ,."Fau ,t" G0<tmo-

OGŁOSZENIA DROBNE 
. st?w1ciela polski~J ~omedh reali- <la _ Opera w 5-ci~t alktacli. 22,10 
st~cm~ - obY.CzaJoweJ . Sztuka. wy- ~ Tińcz:my i śm'ejo:ny się". 23.15 Wia
rez!ser.owana przez Leona _Pietra- domości spontowe. 23,18 K1nncert ŻY
szkiewicza. ~fola pole do po~1s.u Br. cz.eń. 2;i 57 K0111Cert żyoezeń 
Bronowsk1eJ , \Vł. NawrockteJ, B. ' · 
Rachwalskiej. Z. Tymowskiej, K. 
Dejmakowi. K. LeszczyitSkicmu i J. 
świderskiemu. 
TEATR „SY1G'1';, "A''. 'f.-augutta 1 
Dziś i dnia 5 i r, bm. Teatr nie

czynny. 

Lekarze 
Dr med. B. TOLCZVIQ"SKJ - spe-
cjallsta chorób uszu, nosa l gardła 
Sienkiewicza 37, m. 21, przyjmuje 
codziennie od 1-3 1 od 4--6-ej po 
poł. Telefon 269-01. 

DR l\IED. R. WIELICZA.SSKI, chor. 
wewn„ specj. chor. plul. i serca. 
Piotrkow. ka 152, od godz. 15-17 
Tel. 183:::16. 

Dziś kina nieczynne. n r MIKOŁAJ BORNSTEIN - cho-
Od dnia 6 bm. program kin przed r 

stawia się następująco: p 
oby kobiece, ul. Traugutta 9, Ili p. 
owrócił. 

W ooniedzinłek, dnia 7 b. m dwa 
przedstawienia komedii Hmnequi
na i \ ebera, w opracowaniu i z pio 
senkami Jerzego Jurandota z mu
zyka Franciszki Leszczyii.skiej i Mie 

KOWALSKI czysława Porwita pt.: ,,ADRIA" - „Rywal Jego Królew- Dr 
.,PANI PREZESOWA" sldej Mości" s pecj alista chorób 

MIECZYSł.A W 
wenerycznych 

z udziałem całego zespołu. ,,BA.TKA" - „Tęcza" 
Pocz. przedst. 0 godz. 16.30 i ,,BAŁTYK" - „Marsylianka" 

19.30. tel. kasy 272-70. Kasa czynna „GDYNIA" - ,.Paweł i Gaweł" 
,.HEL" - Elwira Madigan" 

od godz. 10 rano. „l\IUZA" _ ,,Podrzutek" 
'ł'EATR rOi\1EDil l\ft1ZYCZNEJ ,,POLONIA" _ „Kobieta sama" 

,,LUTNIA" „PRZEDWIOŚNIE" „Robert 

skórnych przyjmuje od 8-10 i '-7 
Al. 1 Maja s. 
D r LIBO ALEKSANDER, choroby 
us zu. nosa i gardła. ul. P~jazd 6, 
Przyjmuje od godz. 8-10 i 4-6, tel. 
101-50. -1433 

W niedzielę, dnia 6 bm. o godz. Bertrand" 
l!l ej , w pon iedziałek, dnia 7 b. m. ,,ROBOTNIK" _ „Zdradziecka ku- D 
o g'ldz, 16 i 19, wtorek, dnia 8 bm. la" ..- - \ k 

r J. VOGEL, specjalista chorób 
obiecych i akuszerii. Przyjmuje ul. 

o godz. l!J doskonała operetka F. ,,ROMA" _ .,Zakazane piosenki" N arutowicza 4. Tel. 260-92. 
------Lehara „REKORD" - „Klatka słowicza" 

„KRAIN UśMTECHU" „STYLOWY" - „Paweł f Gaweł'' Dr DOBROWOLSKJ - specjalista 

udział biorą : M. Ślaski. J. Kenda, „ŚWIT" _ „Szalony lotnik" chorób nerwowych I seksualnych 

l\~ . 1'.'~ko\;'ska - Modrzyńska,_ .s. „TATRY" _ ,.Nieustraszeni" P rzyjmuje od 3-5. Kopernika 6, m. 3, 

P~asectrn, K. ~oszela, S. Brus1k.ie: „TĘCZA" _ „Robert i Bertrand" t el. 186-00. 

WIC'Z, A. Sawin, K. Chorzewski I ,VOLNOśC" _ Ludzie i mane-
cały .zesp.ół artystyczn!· Reżrst;ria " kiny'' " ~ r med. SIENKO KSAWERY. sne-

B. Horsk1. Choreografia J. C1esiel- WISŁA" RyWall Jego Królew-
jallsta chorób skórnych, wenerycz-
ych, pęcherza. Przyjmuje ul. Ktllń-

ski, k ier . muzycme W. Szczepański. " skiej Mości"" ~ 
~ekor?cje: J. Galewski i E. Gra- „WŁÓKNIARZ" _ „Bolek i Lolek" T 

kiego 132, w godz. 12-2 t 4~. 

JeY/S~l. „ZACHĘTA'' „Zakazane pio-
el 205-55. 

Dma 6 bm. kasa teatru czynna senki" 
od godz. 14-ej, dnia 7 b. m od D R. ROWIŃSKI 

godz. 11-ej. 
TE, TR KAMERAL~Y DOMU 

ŻOŁNIERZA 

--0- Przyrodnicza 
Kina: Adria. Hel, Roma i Tęcza n 

pocz. seans. 16,30, 18,30. 20,30, nie
ów). 

dziele i święta - 14.30. Dr TADEUSZ 

14 

-232 

- przyjmuje, ul. 
od 5-6 (Julia-

-5665 

CHĘOINSKl asy-
ul. Daszyńskiego 34 

Drugie?o dnia świąt, 7 kwietnia 
dwa przedstawienia ,~ZKLANEJ 
MENAŻERII" o godz. 16 i 19.15. 

tent szpitala skórno • weneryczne-Kino Gdynia pocz. senas. lfi.30, 9 
17.30, 19.30, niedz. i święta 13.30. g 

Pozostałe kina pocz. seans. 16, 18, 4 

TEATR MŁODZIBŻOWY 
20, niedz. i święta 14-ta. 

I DZlEClĘCY „SZAROTKA" 
Kopernika 16 CYRK Nr 1 

wystawia w dn. 6 i 7 b. m. (pier- Al. Kościuszki 5/'1 
wszy i drugi dzień świąt) o godz. Otwarcie 6 kwietnia. 

o św. Marii Magdaleny przyjmuje 
-6, Piotrkowska 157, tel 203-11. 

Dr RATA.J - żURAROWSKA. Spe· 
cjalistka chorób skórnych, wen ery-
cznych u kobiet. kosmetyka leka.r-
s 
I 
ka, PlotrkowskH 33. godzina 12-1 
3--~l/2. 

-
xABINET DENTYSTYCZ!\"Y l\'l"a.I-sy 

12.1.i wschodnie widowisko w 3-ch · -a111111111111111111a1111111111111111i9111111-

uktach J. Warneckiego „Drogocen li . . : G 
ny naszyjnik", w reżyserii Stanisła-: PracoW1!1cy P.Z.P. , ~ełmanego•1 m iliana Pregera ze Lwowa. Specjal-
wa Łapińskiego. 1• ~r. 1 m1. L. Warynsk1e~o zło- 11 \n ość: nowoczesna protetyka zębów, 

Kasa czynna od dn. 6-go godz. • zyli 46.900 zł. na powodzian. : G 
9.30 rano. · ':. 1111111111111111111111111111111111111111111111 wadzkieJ) . 

dańska 26-a, tel. 169-00 (róg Za . . 

LECZNICA PRZYCHODNIA Piotr 
ko wska 3. Porady ambulatoryjne 
domowe lekarzy specjalistów. Ana 
lizy, Piotrkowska 3, tel. 216-48, go 

-\W KSIĘGA"RNI „I.l.teratka" :Lód!, 
i Piotrkowska 88, korzystnie sprze
- dasz - kupisz książki we wszystkich 
_ językach. -5735 

dziny przyjęć od 10-7. 
l{UPIĘ drugi tom anatomii B0-
chenka. \Viadomość: tel. 118-56 w 

Dr SWQ':CIŁO ADAM - chorob 
1rnbiece i akuszeria. Przyjmuje 4-6 

Y godzinach rannych. (pap) 

ul. Zawadzka 38, tel. 185-71, Zaofiarowanie pracy 

Kupno i sprzedaż 

PO_;KOST malarski 

· WYKWALIFIKOWA::\"YCH majstrów 
tkackich na bawełnę oraz tkaczy, 
przewlekaczy i prządki przyjmuje 
P.Z.P.B. Nr 9 w Łodzi, ul. Łakowa 

(lniany), podło 
gowy, sztuczny, lakier 
(bezbarwny), sykatywa, 

kopalow 
- Nr 23 (róg Kopernika). Zgłasza~ 
Y się do \';ydziału Personalnego. 

tinktur a -5759 
do bronzu Che poleca Wytwórnia 
miczna „ULTRON'' Łódź, Południo - "POTRZEB. Y goniec do Centralne-

2 go Biura Ogłoszeń. Zgłaszać się ul. wa 78/80, tel. 138-19. -:JG9 
---

UWAGA! Tylko hurtowo skórgu 
my 3mm, 4mm i 5mm, kauczuk d 

Piotrkowska 70, I p. 

Różne o 
korków i skór, glazurę bezbarwną 

~ l\IATE!\IATYiil, logiki, fizyki, kos
mografii udziela r1oświadczony pro 

' fesor, ul. Bednarska 24, m. 18. 

proszki atramentowe i kleie do dę 
tek. Kupisz najtaniej L. Roznie~ki 
Łódź, ul. Piotrkowska 31 w podwó-
rzu, tel. 216-57. -5641 

SPÓŁDZIELNIA BUDOWA - DOl\I 
MEBLOWY, Łódź, ul. Piotrkowska 
Nr 154, tel. 202-84 poleca najtaniej 
meble biurowe, sypialnie, stołowe, 
gabinety, kuchnie, tapczany, kozet-
ki, łóżka polowe, fotele, krzesła i 
stoliki pod radia. Wybór duży. Ob-
sługa punktualna. -5760 

Redaktor naczelny: 

-5778 

DO dATURY gimnazjalnej. liceal
. nej i do różnych egztminów przy-

gotowuje doświadczony profe„or, 
ul. Bednarska 24, m. 18. -5779 

ANGIELSKIEGO, polskiego, nie
mieckiego, :francuskiego, łaciny, ro.. 
syjskieg.P udziela doświadczony pro 
!esor, ul. Bednarska 24, m. 18. 

ARTUR KARACZEWSKI - przyjmuje od godz. 12-ej do lS-ej. 

j do 11-ej. SEKR. RED. - nd godz. 10-e 
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